
STAN POGODY
Dziś —naogół pogoda słoneczna, cieplej, 

temperatura około 45 stopni. Wiatry połu­
dniowe i połudn.-wschodnie 5—15 mil na 
godzinę. W nocy pogodnie, temp, około 37 
stopni.

W środę — stoppjswy wzrost zachmu­
rzenia i po południu inuzliv r deszcz. Tem­
peratura około 40 stohni.

Wschód słońca o 6:47; 'uchód o 4:26.

Batonik Związku um
POLISH DAILY ZGODA ~

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 21 listopada, — Ofiarowanie 

N.M.P., Janusza, Alberta.
Jutro środa, 22 listopada, — Marka, 

Cecylii.
Pojutrze czwartek, 23 listopada,—DZIEŃ 

DZIĘKCZYNIENIA, Klemensa, Felicity.

No. 274 RU ;’(¥»i.) UP CHICAGO, ILL., WTOREK, 21-GO LISTOPADA (NOVEMBER), 1961 Telephone BRunswick 8-8700 ICk

Teraz Wiecie...
Pierwsza podróż samochodem 

poprzez Stany Zjednoczone roz­
poczęła się w San Francisco 23 
maja, 1903. a skończyła się « 
New Yorku 1 sierpnia tegoż 
roku, (UPI). 

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—NASZE 
—ZYSKI 
—W POLITYCE 
—TEGO KRAJU

❖
W ustawicznym staraniu o 

podniesienie naszych wpły­
wów politycznych, społecz­
nych i narodowych na ziemi 
amerykańskiej postępujemy 
wprawdzie wolno, ale jednak 
postępujemy naprzód. Ostat­
nie naprzykład osiągnięcia w 
wyborach listopadowych nale­
ży zapisać na konto pomyśl­
nych wyników.

* * ❖
A więc choćby wybranie 

Polaka-amerykanina i związ- 
k o w c a mayorem wielkiego 
miasta Buffalo jest osiągnię­
ciem nielada, które należy 
uznać na kredyt Polonii buf- 
falowskiej. Chester Kowal, 
kontroler dotychczasowy mia­
sta Buffalo po stoczeniu zacię­
tej walki politycznej wygrał 
z łatwością, chociaż jest re­
publikaninem, a we wyborach 
w innych miastach i stanach 
wygrali w większości demo­
kratyczni kandydaci.

❖ ❖ *
Nadto jest rzeczą ważną, że 

utrzymaliśmy stan posiadania 
polonijnego w Kongresie Sta­
nów Zjednoczonych w Wash­
ingtonie. Bowiem w miejsce 
kongresmana Tadeusza Ma- 
chrowicza, który zrezygnował, 
gdy prezydent Kennedy za­
mianował go sędzią federal­
nym, kongresmanem z dy­
stryktu w Hamtramck i De­
troit został wybrany nasz ro­
dak i związkowiec, Lucien Nę- 
dzi.

❖
Chodzi teraz o to, aby ten 

stan polonijnego posiadania w 
Washingtonie U. S. zatrzymać 
w stanie Illinois w wyborach 
w roku przyszłym. Bowiem 
na skutek redystrykcji, mo­
że dojść do tego, że na sta­
nowiska 24 kongresmanów ze 
stanu Illinois będzie głosować 
cała ludność z całego stanu. 
A ponieważ w Illinois mamy 
czterech polonijnych kongres­
manów o zdecydowanie pol­
skich nazwiskach kończących 
się na “ski”, a więc Kluczyń- 
ski, Rostenkowski, Puciński i 
Derwiński, zachodzi więc kwe­
stia czy ci polonijni kandyda­
ci pociągną dostateczną ilość 
nie polskich głosów—niemiec­
kich, irlandzkich i skandy­
nawskich w powiatach poza 
miastem Chicago, zamieszka­
łych przez większość wybor­
ców nie-polskiego pochodze­
nia.

❖
Buffalo i stan New York 

spisało się dzielnie. W doda- 
(Dokończenie na Str. 2-ej)

KENNEDY I ADENAUER POSZUKUJĄ UZGODNIEŃ
Gomułka Nie Może Usunąć Stalinowców z Partii

|NATO i Berlin
Tematem Obrad

Rewelacyjne Odkrycie Prof. Kuryłowicza 
z Warszawy Co Do Produkcji Antybiotyków
Wynalazek Został Już Opatentowany w 30 

Krajach Świata, a Rząd Brazylii Zakupił 
Od Polskiego Przemysłu Farmaceutyczne­
go Patent Na Produkcję Antybiotyków 
Oksytetracykliny,

Recifie, Brazylia (KW). — 
Według informacji uzyska­
nych od prof, dr W. Kuryłowi­
cza w Instytute de Antibio- 
tices, w Recifie, Brazylii, rząd 
brazylijski zakupił patent na 
produkcję antybiotyków oksy­
tetracykliny — od Polskiego 
Przemysłu Farmaceutyczne­
go w Warszawie. Sposób pro­
dukcji tego antybiotyku od­

kryty przez prof. Kuryłowi­
cza i Franciszka Ulaka, został 
opatentowany w 30 krajach 
świata. Patent opiera się na 
wprowadzeniu nowego gatun­
ku promieniowca (Streptomy- 
ces Varsoviensis), który wy­
twarza w zwiększonej ilości 
ten tak cenny antybiotyk, — 
obniżając koszt produkcji le­
ku o 1,000 proc. Koszt jed­
nej kapsułki sprzedawanej 
obecnie po 50c wynosić bę­
dzie zaledwie 5c. Zważywszy 
że do kuracji dziennej potrze­
ba najmniej cztery kapsułki 
chory na leki wydawać bę­
dzie przeciętnie dziennie o $2 
mniej, o ile kuracja trwa 10 
dni — chory zaoszczędza oko­
ło $20.00.

Środkiem powyższym zain­
teresował się nie tylko rząd 
brazylijski, ale obecnie inte­
resują się nim czynniki mia­
rodajne w Wenezueli, dokąd 
prof dr Kuryłowicz został za­
proszony na konferencję. Są­
dząc z ogólnego zaintereso­
wania się tym wynalazkiem 
inne kraje pójdą za przykła­
dem Brazylii, a może nawet 
lek ten będzie produkowany 
w Stanach Zjednoczonych, — 
gdzie, jak wiadomo, leczenie 
antybiotykami jest szalenie 
kosztowne. Jednak przy opa- 
tentowywaniu tego tak war­
tościowego i taniego leku w 
Stanach Zjednoczonych, prof. 
Kuryłowicz napotyka na du­
że trudności.

Podanie o patent zostało 
zgłoszone 14go października, 
1960 r. Nr 17952. Do dnia 
dzisiejszego pomimo wznie­
sienia ponownej sprawy dnia 
lOgo września 1961 r., pa­
tent prof. Kuryłowicza nie zo­
stał zatwierdzony.

Przeciąganie sprawy paten­
towej w Stanach Zjedn. leży 
w interesie kilku firm farma­
ceutycznych, sprzedających 
swe drogie antybiotyki na su­
mę $165 milionów rocznie. ■— 
(Patrz Time Magazine, Au­
gust 15, 1961 — pod tytułem 
“Antitrust and Antibiotics”).

O sprawie tej rozpatrywa­
nej w Komisji Senackiej An­
tytrustowej skazującej nie­
które firmy produkujące an­
tybiotyki na 100,000 dolarów 
każda, za podtrzymywanie 
sztucznych cen —wiele było 
napisane wraz z odpowiedni­
mi komentarzami w prasie 
brazylijskiej.

Podkreślić należy, że grono 
lekarzy polskich jest żywo za­
interesowane patentem prof. 
Kuryłowicza i zamierza zor­
ganizować produkcję tego le­
ku po przystępnej cenie dla 
dobra cierpiącej ludzkości.

Wielożenny “Anioł”
Charleston, W. Va. (UPI) — 

Nawet “anioł” (angel) nie mo­
że mieć dwóch żon w Stanach 
Zjednoczonych. Władze aresz­
towały tu Johna M. Anegl pod 
zarzutem utrzymywania dwóch 
żon, z których jedna mieszka w 
Charleston, druga zaś w Belpre, 
Ohio. Obie “Aniołowe” nie wie­
działy nic o sobie.

Po Pożarach 
Nawiedziły 
Ich Ulewy

Pogorzeliska 
Zamieniły Się 
w Błoto

Los Angeles — (UPI). — 
Mieszkańcy spalonej niedaw­
no dzielnicy rezydencyjnej — 
Bel Air — brodzą dziś w bło­
cie po kolana, aby dostać się 
na pogorzeliska i ratować je 
przed dalszym zniszczeniem 
ulewami i powodziami. Na 
Góry Santa Monica spadły 
wczoraj dwa cale deszczu. W 
tych samych okolicach dwa 
tygodnie temu srożył się naj­
większy w dziejach Los An­
geles -pożar krzewią, który 
zniszczył kilkaset domów i 
wyrządził — wielomilionowe 
straty.

Wczorajszy deszcz spowo­
dował gwałtowny ściek wody 
z góry, zmywający resztki za­
budowań i zagrażający pozo­
stałym po pożarze rezyden­
cjom.

Gwałtowne deszcze spadły 
też po trzyletniej posusze w 
Nevada. Koło San Francisco, 
gdzie spadło półtora cala desz­
czu, niektóre gościńce zamiej­
skie są zawalone mułem dla 
ruchu kołowego.

Na wschód od nas, od Penn- 
sylvanii aż po Maine spadły 
śniegi.

Worcester, Mass, raportuje 
8 cali śniegu, Concord, N. H. 
siedem cali, a Portland, Me. 
pięć cali śniegu.

Śniegi padają również w 
Górach Skalistych na Zacho­
dzie pomiędzy północną Ka­
lifornią a Ńevadą.

Porcelana Wartości 
$700,000 Na Dnie 
Morza Koło Filipin

Hong Kong (UPI). — Sta­
tek panamski “Danpa”, który 
zatonął w dniu 11 listopada 
na burzliwym morzu w pobli­
żu Filipin, miał na swym po­
kładzie porcelanę artystyczną 
i rzeźbę kamienną wartości 
$700,000.

Poszukiwania Zaginionego w Nowej 
Gwinei Rockefellera Trwają Nadal

Hollandia, Nowa Gwinea. 
(UPI) — Syn gubernatora 
New Yorku Nelsona A. Rocke­
fellera — Michael Rockefel­
ler zaginął od soboty w czasie 
wyprawy antropologicznej na 
Nowej Gwinei w niebezpiecz­
nych okolicach zamieszkałych 
przez ludzi dzikich. Podana 
wczoraj przez Dziennik Związ­
kowy wiadomość, że młody 
Rockefeller został uratowany 
okazała się nieścisłą, gdyż póź­
niejsze depesze z Nowej Gfi- 
nei wyjaśniły, że to towarzysz 
Rockeffelera, Holender, dr. 
Wassink, został odnaleziony 
przez łódź patrolową, a młody 
Rockeffeler stracił z nim łącz­
ność na rzece Islands w ciem­
nościach nocnych.

Rzeka w tym miejscu jest 
mocno nawiedziona przez kro­
kodyle. a nad jej brzegami w 
wioskach żyją ludzie dzicy.

Łodzie patrolowe i helikop­
tery poszukują stale zaginio­
nego Rockefellera, ale dotąd 
nie znalazły jego śladu.

Uratowany dr. Wassink po­
wiada, że w niedzielę w nocy 
młody Rockefeller związał 
dwie puste puszki z gazoliny i 
przy ich pomocy chciał dopły­
nąć do brzegu wbrew silnemu 
sprzeciwowi dr. Wassika.

Gdy poszukiwania nie zna­
lazły żadnego śladu ną rzece 
skierowane zostały w moczar- 
ne brzegi rzeki wzdłuż połu­
dniowego wybrzeża Gwinei. 
Gub. Nelson Rockeffeler odle­
ciał wczoraj do Nowej Gwinei 
wraz z córką Marion Straw­
bridge, aby na miejscu poma­
gać w poszukiwaniu zaginio­
nego syna.

Do dziś rano nie było żad­
nych pozytywnych wiadomo­
ści o młodym Rockefellerze.

Moskwa Godzi Sie Na Podjęcie w Genewie 
Rozmów w Sprawie Broni Nuklearnej
Chruszczów Powiada w Nocie Do Stanów Zjed. 

i W. Brytanii, Że “Zrobi Wszystko, Co Bę­
dzie Leżało w Jego Mocy, Aby Przybliżyć 
Dzień, Kiedy Bronie Nuklearne Przestaną 
Na Zawsze Zagrażać Życiu Narodów”.

Moskwa (UPI). — Rząd so­
wiecki wyraził dziś oficjalnie 
swą zgodę na podjęcie w Ge­
newie dalszych rozmów na te­
mat zakazu broni atomo­
wych. Rozmowy na ten temat 
zostaną wznowione między 
delegacjami Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Sowie­
tów w dniu 28 listopada.

Zgoda na to jest zawarta 
w nocie sowieckiej doręczonej 
dziś ambasadzie amer. i bry­
tyjskiej w Moskwie w odpo-

Komuniści 
Złamali 
Prawo

Washington (UPI). — Par­
tia komunistyczna w Stanach 
Zjednoczonych zlekceważyła 
ubiegłej nocy prawo nakazu­
jące jej zarejestrowanie się 
jako “agenta Sowietów”. Ter­
min takiej rejestracji upłynął 
ubiegłej północy.

Departament Sprawiedliwo­
ści oświadczył dziś rano, że 
czerwona partia podpada te­
raz grzywnie $10,000 za każ­
dy dzień, w którym się nie za­
rejestruje.

Prawo, wzmocnione orze­
czeniem Najwyższego Trybu­
nału, który w czerwcu pod­
trzymał prawomocność Wy­
działu Kontroli Wywroto­
wych, twierdzącego, że komu­
niści są za “przedłużeniem ra­
mienia rządu sowieckiego”, 
nakazuje partii zarejestrowa­
nie się. Skoro partia komuni­
styczna uchyliła się od tej po­
winności, teraz jej przywódcy 
mają się osobiście zarejestro­
wać do 30 listopada. Jeśli tego 
nie uczynią obowiązek rejest­
racji spadnie na każdego z 
10,000 członków i członkiń 
partii komunistycznej. Nad 
tymi wiszą takie same kary i 
więzienie do pięciu lat za każ­
dy dzień upływający*od termi-l 
nu rejestracyjnego. •

wiedzi na amerykańsko-bry- 
tyjskie propozycje z dnia 13 
listopada.

Nota sowiecka twierdzi, że 
Moskwa “ustawicznie stara 
się o to, aby osiągnąć zgodę 
na zakaz używania broni nu­
klearnej, na zakaz jej fabry­
kacji, na zniszczenie ich 
wszelkich zapasów i na za­
niechanie po wieczne czasy 
wszelkich dalszych ekspery­
mentów z bronią nuklearną.

Rozmowy o zaniechanie 
produkcji i doświadczeń ato­
mowych trwały w Genewie 
między trzema mocarstwami 
od trzech lat, ale bezskutecz­
nie.

Przez ten czas istniało tak 
zwane “moratorium atomo­
we”, które Sowiety jedno­
stronnie zerwały w dniu 1-go 
września tego roku, rozpo­
czynając serię potężnych eks­
plozji nuklearnych, przy czym 
jedna z bomb miała siłę ponad 
50 megafonów. Od 1 września 
do teraz —- według uczonych 
mocarstw zachodnich — So­
wiety eksplodowały 30 bomb 
nuklearnych, w tym dwie kla- 
s; “supermegatonowej”.

Od sierpnia nie było żad­
nych rozmów między mocar­
stwami na ten temat w Gene­
wie.

W nocie doręczonej wczo­
raj ambasadom amerykań­
skiej i brytyjskiej w Moskwie 
Chruszczów powiada, że “zro­
bi wszystko, co będzie leżało 
w jego mocy, aby przybliżyć 
dzień, kiedy bronie nuklearne 
przestaną na zawsze zagra­
żać życiu narodów”.

Zgodnie z tym Sowiety gło­
sowały na sesji Zgromadzenia 
Ggólnego Narodów Zjedn. w 
dniu 14 listopada, za opraco­
waniem rezolucji zakazującej 
użycia broni nuklearnej — 
podkreśla dzisiejsza nota so­
wiecka.

•‘Dziennik Związkowy' najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników iako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

Ciężka Kradzież
Bloomington, III. (UPI)—Po>- 

licja poszukuje dziś złodziei z 
ciężkimi walizkami. Skradli oni 
5 monet miedzianych, srebrnych 
i złotych z mieszkania numiz­
maty Roberta Okell. Łup swój 
złodzieje zapakowali we waliz­
ki, również skradzione z miesz­
kania Okella.

Mały JFK 
Podobny 
Do Mamy

Synek Prezydenta 
Będzie Liczył 
Rok w Sobotę

Washington (UPI). —John 
Fitzgerald Kennedy, Junior, 
będzie liczył cały rok w so­
botę i jest więcej podobny 
do mamy niż do taty.

Urzędowe fotografie synka 
pierwszej rodziny kraju wy­
dano wczoraj w Białym Do­
mu do publikacyj.

Jedno zdjęcie pokazuje — 
Johna Juniora uśmiechające­
go się w ramionach mamy, — 
Jasqueline Kennedy.

Druga fotografia kolorowa 
pokazuje małego JFK siedzą­
cego na podłodze i trzyma­
jącego w ręce kogucika za­
bawkowego — dar od Pre- 
zydentowej Francji, Madame 
De Gaulle.

Te zdjęcia są pierwszymi 
fotgorafiami oddanymi do 
publikacji od czasów chrztu 
Juniora w grudniu ubiegłego 
roku.

JFK Junior waży 23 fun­
ty, jest 30 cali wysoki, ma 
już siedem ząbków7 dolnych i 
trzy górne, wymawia już — 
“mama” i “dadaM na widok 
swych rodziców.

Jego siostra, Caroline, bę­
dzie liczyła cztery lata w po­
niedziałek.

| Biały Dom otrzymał już po- 
i nad 450 kartek z życzenaimi 
I urodzinowymi dla Johna i 
Caroline.

Bo Musiałby 
Wyrzucić Połowę 
K.C. i Politbiura
To Samo Też Musiałby 
Zrobić w Komórkach 
Partii Na Prowincji

Warszawa. (KWE) — Wia­
domość o nowych czystkach 
w partii sowieckiej i wyrzu­
ceniu z jej szeregów czoło­
wych współpracowników Sta­
lina oraz wybitniejszych przy­
wódców prowincjona 1 n y c h, 
wywołała wśród stalinistów 
w Polsce wyraźne zamiesza­
nie. Elementy te, a zwłaszcza 
grupa “natolińska”, która jak 
wiadomo w okresie paździer­
nika 1956 r. zdecydowanie 
przeciwstawiała się powroto­
wi Gomułki do władzy, naj­
bardziej poczuła się zagrożo­
ną. Jednak po powrocie Go­
mułki i Cyrankiewicza z 
Moskwy okazało się, że w 
Polsce nie będzie czystek. 
Wiadomości takie nadesłane 
zostały przez korespondentów 
prasy zachodniej z Warszawy. 
Piszą oni, że Gomułka nie ma 
zamiaru przeprowadzać żad­
nych czystek zarówno w par­
tii, jak i w administracji pań­
stwowej.
Połowa Do Wyrzucenia

Doniesienia te mogą okazać 
się prawdziwe. Począwszy 
bowiem od października 1956 
r. wiele posunięć Gomułki 
dyktowanych , jest utrzyma­
niem jedności partii, która w 
chwili objęcia przez niego 
władzy niemal się rozleciała. 
Tę jedność starał się Gomułka 
osiągnąć nie w drodze me­
chanicznego działania, które 
pociągnęłoby za sobą masowe 
czystki, ale w drodze kompro­
misów. Każdą taką czystką 
kierownictwo partii z Gomuł­
ką na czele zgrałoby się zu­
pełnie. Z Komitetu Central­
nego i z Politbiura musiałby 
Gomułka wyrzucić przynaj­
mniej połowę członków, któ­
rzy odpowiedzialni są za rzą­
dy w okresie Stalina. Nie 
lepiej sprawa przedstawia się, 
jeżeli chodzi o administrację 
państwową, wojsko, milicję, 
związki zawodowe, placówki 
dyplomatyczne itp.

Ludziom Się Zdaje, Że Jest Jedność w Pracy, 
Ale Myśmy w Poglądach Znowu Nie Tacy Jednacy

i

Gomułka Unika
Dlatego można oczekiwać, 

że w Polsce nie będzie żad­
nych czystek, bo trzeba by by­
ło wyrzucić dziesiątki czoło­
wych współpracowników Bie­
ruta z centrali partyjnej i 
setki wybitniejszych działa­
czy prowincjonalnych. A na 
to nie może sobie pozwolić 
partia komunistyczna w Pol­
sce. Zresztą od szeregu lat 
Gomułka unika w polityce 
personalnej partii i reżymu 
gwałtownych reform i roz­
wiązuje dość często od stoso­
wanej w Sowietach praktyki 
komunistycznej.

Dotąd jednak nie zajął on 
publicznie żadnego stanowi­
ska w sprawie czystek sowiec­
kich, ani nie dał publicznie 
żadnego zapewnienia polskim 
stalinistom. Spodziewane też 
od blisko dwóch tygodni po­
siedzenie Komitetu Central­
nego PZPR dotąd nie zostało 
zwołane przez Politbiuro par­
tii, którym jak wiadomo kie­
ruje Gomułka. Jednocześnie 
w całej Polsce mówi się o 
przygotowywanych w partii i 
administracji rządowej czyst­
kach z elementów stalinow­
skich. Fakty te pogłębiają na­
stroje niepewności głównie 
wśród elity partyjnej w War­
szawie i na prowincji.

Zach. Niemcy Kupują 
Broń w Norwegii 
Za $70 Milionów

Bonn (UPI) — Rzecznik 
rządu zach. Niemiec oznaj­
mił, że zach. Niemcy zakupi­
ły już w Norwegii broni za 
$50 milionów, a dalsze folio­
wania są w toku o zakup bro­
ni za $20 milionów.

w Białym Domu
Linia Odry-Nysy 
Ma Być Na Razie 
“Zawieszona”

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Kennedy i kanclerz 
Niemiec Zachodnich, Konrad 
Adenauer poszukują dziś w 
dalszym ciągu uzgodnień po­
glądów różniących stanowiska 
amerykańskie i niemieckie 
odnośnie przesilenia między­
narodowego i sprawy Berlina.

Na pierwszych naradach 
wczoraj Kennedy i Adenauer 
spędzili przeszło dwie godzi­
ny. Oprócz piętnastu minut 
“ogólnej dyskusji”, Prezydent 
i Kanclerz rozmawiali “w 
cztery oczy” i byli z nimi 
tylko tłumacze.
Żądania Adenauera

Obydwie strony wprawdzie 
milczą o tematach tych obrad, 
ale z amerykańskich kół rzą­
dowych wyszły dziś rano 
wiadomości, że punktami roz­
bieżności poglądów jest NATO 
i sposób rozwiązania kryzysu 
berlińskiego. Adenauer do­
maga się uczynienia z sojuszu 
północno atlantyckiego 
(NATO) “niezależnej potęgi 
atomowej” i oddania broni ją­
drowych do dowolnego użyt­
ku sojuszników.

Jest to przeciwne obowią­
zującej Stany Zjednoczone 
ustawie powiadającej, że tyl­
ko Prezydent może wydać 
rozkaz względnie zezwolenie 
na użycie broni jądrowych.
Obawy Kennedy'ego

Prezydent ze swej strony 
nalega, aby Niemcy Zachod­
nie wznowiły deklarację za­
pewniającą świat, że nigdy nie 
bęć wytwarzały broni jądro­
wy c . gazów trujących i środ­
ków wojny bakteriologicznej.

Prezydent obawia się, że 
“ciasne i twarde” stanowisko 
Adenauera w sprawie Berlina 
może unicestwić układy nad 
sfolgowaniem naprężenia mię­
dzynarodowego. Kennedy po­
tępia ścianę berlińską i wie­
rzy, że kiedyś będzie ona 
zburzona, lecz nie godzi się z. 
warunkiem Adenauera, że 
ścianę należy usunąć przed 
rozpoczęciem jakichkolwiek 
układów z Rosją.

Adenauer ze swej strony 
obawia się, że jeśli układy o 
Berlin obejmą szersze zagad­
nienia bezpieczeństwa i poko­
ju europejskiego, to może to 
sprowadzić ustępstwa Zacho­
du względem Rosji, szkodliwe 
dla Niemiec. Amerykanie i 
Anglicy są za takim właśnie 
rozszerzeniem układów. Niem­
cy i Francuzi chcą traktat 
ograniczyć tylko do Berlina.
Sprawa Kontaktów

Adenauer chce zwiększenia 
kontaktów Niemiec Zachod­
nich z zachodnim Berlinem. 
Kennedy uważa, że Rosja na 
to się nigdy nie zgodzi i że na 

(Dokończenie na str. 6)

Nowe Żądania 
Kremla Wobec 
Finlandii

Helsinki. (UPI) — Rząd so­
wiecki zażądał od rządu Fin­
landii wysłania delegacji tak 
szybko, jak to tylko jest możli­
we, celem podjęcia rozmów 
w sprawie “obrony przed na­
tychmiastową groźbą dla bez­
pieczeństwa Finlandii i So­
wietów”. Z takim żądaniem 
Kremla przybył do Helsinki 
ambasador Finlandii w Mo­
skwie Eero A. Wuori.

Według komunikatu rządu 
Finlandii Moskwa jest zdania, 
że sytuacja na Bałtyku stała 
się “napięta” w ciągu osta­
tnich 2-ch tygodni i zaistnia­
ła, natychmiastowa groźba dla 
bezpieczeństwa Finlandii i 
Sowietów.

Rząd fiński jest wstrząśnię­
ty tym postępowaniem Mo­
skwy. Większość w kołach 
rządowych Finlandii wyczu­
wa. że to jest już “początek 
końca neutralności” Finlandii.
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25-------- (Ciąg dalszy)
— Wasza cesarzewiczowska mość, za szczęście bym so­

bie poczytywał, gdyby wasza cesarzewiczowska mość raczył 
pozwolić mi...

— Co — ty?!
— Radbym poślubić...
Wielki książę wybuchnął serdecznym śmiechem. Gendre 

poczerwieniał. Śmiech księcia zakotłował się w krtani i 
umilkł raptownie, przechodząc w syczący poszept.

—- Radbyś poślubić... Radbyś nowe gałgaństwo popeł­
nić... A przecież ci powiedziałem, że nie chcę wiązać jej 
z urwipołciem!...

Gendrowi łzy w oczach zabłysnęły.
— Wasza cesarzewiczowska mość, dwadzieścia trzy lat 

służę...
— No więc służ — a nie nastawiaj kopytka, gdzie żab 

nie kują.
W godzinę po tej rozmowie do baronowej Fryderychs 

zameldował się Weiss, stary pułkownik lejbgwardii podol­
skich kirasjerów. A choć baronowa ledwie co do przytom­
ności wrócona, wzbraniała się przyjąć gościa, Pasternikow 
wprowadził pułkownika do Fryderychsowej.

Weiss powitał głębokim ukłonem baronową, zaczem po­
stąpił ku zasuniętej w fotelu, po raz drugi się skłonił i rzekł 
uroczyście:

— Mam honor przedstawić się i prosić o rękę pani ba­
ronowej.

V.
Wiadomość o bliskim zamążpójściu baronowej Fryde­

rychs już w kilka dni po oświadczynach pułkownika Weissa, 
obiegła całą Warszawę, nie żałując sobie ani dowcipnych na­
pomknień, ani ubarwiania szczegółów. Jedni żartowali so­
bie ze skwapliwości starego kirasjera rosyjskiego, drudzy 
nie szczędzili przymówek baronowej, trzeci byli zadowoleni, 
ź® nareszcie skończyła się niemiła sytuacja spotykania, 
w progach brata cesarskiego damy, której nie podobna było 
ani uszanować, ani przyjąć u siebie. Nikt jeno nie zajmował 
się dolą baronowej, nikt jej nie współczuł.

Oczywiście małżeństwo kochanki cesarzewicza wywo­
łało i domysły, podnieciło wróżby, a lekkomyślnie wymie­
niało domniemaną następczynię baronowej.

Tymczasem, w chwili, gdy wiadomość o odprawieniu 
pani Fryderychs zaledwie z pałacu Bruhlowskiego się wy­
dobyła— o skromne pokoiki państwa Brońców już uderzyła 
wiadomość inna, donioślejsza, potężniejsza — wiadomość, 
wobec której zerwanie z baronową było błahym, nic nie 
znaczącym wypadkiem.

Oto, pod noc prawie, gdy pan Broniee, po spożyciu ko­
lacji, zabawiał się lulką, a układał w myśli jakiś bajecznie 
wspaniały obiad, zawiadomiono go o przybyciu generała 
Fanshawe.

Pan Broniee, choć nawykły do ciągłych wizyt ulubieńca 
cesarzewiczowskiego, stropił się tak spóźnionymi odwiedzi­
nami. Ale że mowy być nie mogło o wymówieniu się — tedy 
westchnął jeno i, na powitanie generała, dó salonu pospieszył.

Fąnshawe, wystrojony w wielki mundur generała świty, 
z wyszukaną grzecznością i uszanowaniem jął przepraszać 
za spóźnioną wizytę. Broniee uśmiechnął się prostodusznie 
i odrzekł z odcieniem smutku:

— Wysoce cenimy sobie, generale, te dowody pamię­
ci. Żanetka bardzo mile przyjęła bukiet, który raczyłeś prze­
słać... Jest zdrowa... A no... i że plucha od rana — więc te­
atru zaniechała i siedzi w swej komnatce nad książką...

Fanshawe szurgnął dworsko nogami.
— Niezmiernie obowiązany, panie marszałku. Każdy 

drobiazg, dotyczący panny marszałkówny, głęboko obchodzi 
jego wysokość. Lecz moje stawiennictwo u pana marszałka 
ma tym razem jeszcze inny cel.

— Proszę, siadaj, panie generale.
— Panie marszałku, pozwól że spełnię najpierw zlece­

nie jego wysokości... Przed półgodziną, feldjeger z Peters­
burga przybył z własnoręcznym pismem najjaśniejszego pa­
na. Jego cesarska mość raczył przychylić się do życzenia 
jego cesarzewiczowskiej mości — i zezwolił na rozwód z jej 
cesarską wysokością, księżną Anną Sasko-koburską. Mani­
fest cesarski ukaże się niebawem. Jego cesarzewiczowska 
mość atoli uznał za właściwe podzielić się z tobą, panie mar­
szałku, upragnioną przez się nowiną.

Broniee skłonił się Fanshawe’owi.
Generał odpowiedział na ukłon.
— Panie marszałku, pozwól, że dokończę...
Broniee spojrzał niepewnie na generała, Fanshawe za­

dzwonił ostrogami, kapelusz stosowany wdział i, salutując 
— rzekł donośnie:

— Naczelny wódz, jego cesarzewiczowska mość, wielki 
książę Konstanty, życzy sobie pojąć za żonę pasierbicę pań­
ską, hrabiankę Joannę Grudzińską!

Marszałek na to oświadczenie pochylił głowę ku ziemi.
— I zwraca się przez moje usta do pana, panie mar­

szałku, jako do najbliższego opiekuna...
Broniee rozwarł ręce i jął kłaniać się niezdarnie, pró­

bując napróżno zaparty oddech zmóc. Fanshawe pospieszył 
marszałkowi z sukursem, bo zdjął kapelusz i, wychodząc 
z roli cesarzewiczowskiego swata, ozwał się uprzejmie:

—■ Niech mi wolno będzie powinszować panu marszał­
kowi...

— Dziękuję... bardzo dziękuję...
—- Jestem szczęśliwym, iż danern mi było tyle radości 

zwiastować rodzinie pana marszałka.
Broniee bąkał bez ładu i składu podziękowania, Fan­

shawe rozwodził się o splendorze, wypomniał raz za razem 
swe ukontentowanie, służby swe polecał aż do odejścia za­
bierać się zaczął;

— Jego cesarzewiczowska. mość wyraził życzenie, aby 
deklaracja jego pozostała, w tajemnicy najbliższej rodziny.

— Nieomieszkamy akomodować się...
— Przytem, jego cesarzewiczowska mość byłby szcze­

gólnie zadowolony, gdybym mógł mu zakomunikować, jak 
serdecznie hrabianka Żaneta przyjęła zapowiedź małżeń­
stwa... Gdyby pan marszałek był łaskaw zawiadomić hra­
biankę...

Broniee, który był odzyskał panowanie, zmięszał się.
— To jest — samo przez się — natychmiast Żanetkę 

-- tylko, pojmuje generał, trzeba ją przygotować — a nie 
śmiałbym pana generała zatrzymywać. Zresztą nie ma wąt­
pliwości — taka nowina.

— Będę umiał zadowolnić jego cesarzewiczowska mość 
-- odparł uprzedzająco Fanshawe i pożegnał marszałka.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
tku do Kowala Polonia wy­
brała trzech polonijnych rad­
nych miejskich, którzy mają 
większe znaczenie polityczne, 
aniżeli w Chicago mają alder- 
mani.

❖ ❖ ❖
W Lackawana pod Buffalo 

mayorem miasta został wy­
brany nasz rodak John C. Oga- 
rek, podobnie i w Poughkep- 
sie, N. Y. burmistrzem został 
po raz drugi nasz rodak Wik­
tor Waryasz.

❖ ❖
W Cleveland, O. sędzią 

miejskim został Antoni Rut­
kowski, w Newburgh Heights, 
O., mayorem został wybrany 
John Pawlak, nadto w North­
ampton, Mass., burmistrzem 
miasta został po raz pierwszy 
Polak, Wallace Puchalski, po­
konując dotychczasowego ma- 
yora D. H. Wellsa.

❖ ❖
Podobnie w Chicopee, Mass., 

mayorem czyli burmistrzem 
miasta został po raz drugi wy­
brany Edward Łysek. W Nan­
ticoke, Pa., Wincenty Znaniec­
ki został wybrany burmi­
strzem, w New Kensington, 
Pa., Edward Zalewski jest no­
wo wybranym burmistrzem, 
w Ambridge, Pa. po raz drugi 
burmistrzem został Walter 
Panek.

❖ <$»
Jeżeli dodamy, że burmi­

strzami zostali jeszcze wybra­
ni: J. Trojnacki w Dupont, 
Pa., Joseph Parciński w Dick­
son City, Pa. i Antoni Balicki 
w Taylor, Pa., mamy obraz 
pobieżny jak wiele ważnych 
stanowisk miejskich zdobyli 
nasi rodacy w tym miesiącu. 
Jest naszych rodaków coraz 
więcej na posadach burmi­
strzów mniejszych i więk­
szych miast amerykańskich, 
co świadczy, że Polacy są do­
brymi gospodarzami i są po­
pularni w swych osiedlach.

❖ ❖ <♦
Jeżeli nasze zdobycze poli­

tyczne pójdą takim samym 
tempem naprzód, jak idą obec­
nie, niewątpliwie uzyskamy 
więcej ważniejszych jeszcze 
placówek w Ameryce i kiedyś 
nietylko w Chicago ale nawet 
w New Yorku będziemy może 
mieli Polaków mayorami tych 
wielkich grodów. Dlaczego 
nie.

Kto Prowadzi 
w Polsce Kursy 
Języków?

New York. (FEC)—Zorga­
nizowanie kursu językowego 
w Polsce — pisze warszawska 
“Polityka” (nr. 34)—wyma­
ga uprzedniej zgody kurato­
rium lub inspektoratu oświa­
ty, ale “praktycznie wiele in­
stytucji organizuje kursy we­
wnętrzne, dla własnych po­
trzeb, nie pytając nikogo o 
zgodę”. Dlatego trudno jest 
ustalić kto, gdzie, czego uczy. 
W samej Warszawie 23 róż­
nych instytucyj trudni się na­
uczaniem języków obcych na 
kursach dla dorosłych.

Dosyć łatwo — jak stwier­
dza dalej tygodnik — ustalić 
głównych “językowych poten­
tatów”, organizujących kur­
sy. Są to: Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Sowieckiej, Spół­
dzielnie “Wspólna Sprawa” i 
“Lingwista”, Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej, Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki, Ministerstwo Obrony 
Narodowej, Spraw Zagranicz­
nych i Spraw Wewnętrznych, 
Handlu Zagranicznego, Szko­
ła Języka Angielskiego w 
Warszawie i in. W mniejszym 
zasięgu prowadzą kursy róż­
ne towarzystwa, jak np. To­
warzystwo Przyjaźni Polsko- 
Indyjskiej oraz ośrodki infor­
macyjne ambasad: bułgar­
skiej, czechosłowackiej, nie­
mieckiej, węgierskiej. Odręb­
ną pozycję stanowią radiowe 
kursy językowe.

W oparciu o statystykę, ja­
ką dysponuje Departament 
Oświaty dla Dorosłych, usta­
lić można — pisze “Polityka” 
— tylko liczbę słuchaczy kur­
sów językowych u najważ­
niejszych organizatorów na­
uczania. W przybliżeniu wy­
nosi ona około 60 tys. “W 30- 
milionowym więc państwie 
przypada 1 uczący się języka 
obcego na 500 obywateli, co 
jest zawrotną proporcją”

Procentowy udział języków 
na kursach przedstawia się 
następująco (ub. r. szkolny): 
angielski 49%, rosyjski 30%, 
niemiecki 14%, francuski 7%. 
“Każda jednak statystyka w 
tej dziedzinie jest niepełna, 
chociażby dlatego, że nie 
obejmuje wszystkich rzeczy­
wiście prowadzonych w kraju 
kursów. Nie sposób jest tak­
że ustalić liczbę słuchaczy ra­
diowej nauki języków, choć 
teksty tych lekcji wydawane 
są w 20-tysięcznych nakła­
dach”.

ECUADOR

2Z COLOMBIA

-CHILE

PARAGUAY

URUGUAY

ECUADOR: TOPSY-TURVY REVOLT LANDS 
LEFTIST VICE PRESIDENT IN TOP SPOT 

AFTER BLOODY STUDENT RIOTING AND 
“BATTLE” BETWEEN AIR FORCE, ARMY

COLOMBIA: ARMY 
REVOLT CRUSHED

ARGENTINA: THREE-DAY 
GENERAL STRIKE CALLED 
BY PERONISTS, LEFTISTS

BOLIVIA: STATE OF SIEGE 
IS DECLARED IN ALLEGED 
ANTI-GOVERNMENT PLOT

PERU: POLICE FIRE ON 
RIOTING STUDENTS AND 
TEACHERS, CIVIL RIGHTS 
SUSPENDED FOR 30 DAYS

ZABURZENIA ANTYRZĄDOWE—W kilku krajach Ameryki 
Południowej wybuchły w ostatnich tygodniach zamieszki anty­
rządowe. Choć generalnie biorąc chodziło o względy ekonomiczne 
poza ty płaszczykiem znajdowano wpływy kół lewicowych.

Przedstawiciele Polonii Na
Pogrzebie Amb. Biddle a

Washington (ZPPA).—Od­
był się tu pogrzeb ambasado­
ra St. Zjednoczonych w Hi­
szpanii gen. Anthony Drexel 
Biddle, który umarł w wojsko­
wym szpitalu Walter Reed w 
Washingtonie w ub. ponie­
działek.

Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy Zmarłego odpra­
wione zostało w Fort Myer 
Chapel, po czym długi orszak 
pogrzebowy poprzedzany od­
działem wojska i orkiestrą ru­
szył na Cmentarz Narodowy 
Arlington, gdzie przy odgłosie 
19 strzałów armatnich zwłoki 
zmarłego ambasadora złożo­
no na wieczny spoczynek.

Zmarły ambasador Biddle 
był wielkim przyjacielem Po­
laków i zawsze z wielką ser­
decznością odnosił się do 
spraw polskich. W chwili 
wybuchu II wojny światowej 
w r. 1939 Anthony Drexel 
Biddle był ambasadorem St. 
Zjednoczonych w Warszawie. 
W czasie wojny został miano­
wany ambasadorem St. Zjed­
noczonych przy rządzie pol­
skim na wygnaniu oraz przy, 
sześciu innych rządach alian­
ckich na wygnaniu. Podczas 
swego pobytu w Londynie 
przez całą drugą wojnę świa­
tową ambasador Biddle utrzy­
mywał bliski kontakt nie tyl­
ko z rządem polskim na wy­
gnaniu lecz również z liczny­
mi polskimi organizacjami w 
Londynie. Znał on dobrze 
sprawy polskie, toteż w cza­
sie drugiej wojny światowej 
b;ł on w Londynie szczerym 
rzecznikiem interesów narodu 
polskiego.
Pani Prezydentowa

W pogrzebie udział wzięła 
p. Jacqueline Kennedy, żona 
Prezydenta St. Zjednoczon. 
oraz Joseph P. Kennedy, oj­
ciec prezydenta, a osobistym

przedstawicielem Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych był 
gen. Maxwel D. Taylor. W po­
wodzi kwiatów zapełniają­
cych po brzegi kaplicę zakła­
du pogrzebowego a później 
Fort Myer Chapel znajdowały 
się dwa wieńce z biało-czer­
wonych goździków od Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
i Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów. W pogrzebie 
udział liczny wzięła Polonia 
washingtońska. Jednym z ho­
norowych “pall bearer” wraz 
z Jimem Farley—b. pocztmi- 
strzem gener., Dean Rusk— 
s?kr. stanu, David Lawrence 
—gubernatorem st. Pennsyl­
vania, Edgar Hoover—dyrek­
torem FBI, Elvis J. Stahr—se­
kretarzem armii, był p. Mi­
chał Kwapiszewski, b. radca 
ambasady polskiej w Wash­
ingtonie.
Przedstawiciele Polonii

Kongres Polonii Amerykań­
skiej reprezentował red. Karol 
Burke, Stowarzyszenie Pol­
skich Kombatantów reprezen­
tował Tadeusz Sadowski, pre­
zes Stowarzyszenia, a Sokol­
stwo Polskie p. Zofia Lutyko- 
wa. Udział w pogrzebie wzięli 
Mieczysław Ciepliński, za­
stępca dyrektora Wydziału 
Bezpieczeństwa Departamen­
tu Stanu, dr Jan Wszelaki, b. 
radca ambasady polskiej w 
Washingtonie, członkowie 
Stów. Polskich Kombatan­
tów: Wiesław Ariet, Jadwiga 
i Adam Galińscy, Andrzej Po­
mian, dr Włodzimierz Ona- 
cewicz, komisarka ZNP Apo­
lonia Danielewicz, p. Klara 
Kwapiszewska i inni.

Ambasador Anthony Drexel 
Biddle w chwili zgonu liczył 
64 lat. Osierocił żonę Marga­
ret, dwie córki i dwóch synów.

Cześć pamięci wielkiego, 
wypróbowanego przyjaciela 
narodu polskiego.

Wspaniałe Przyjęcie w Ghanie 
Na Cześć Bryt. Królowej Elżbiety II

Bębny Afrykańskie i Salut Armat 
Na Powitanie

Akra, Ghana (UPI).—Gha­
na przygotowała dla królowej 
Elżbiety i księcia Edynburga 
wspaniałe przyjęcie, które za­
kasowało wszelkie tego ro­
dzaju precedensy w tym kra­
ju.

Program przyjęcia łączy w 
sobie zwyczaje zachodnie i 
afrykańskie: a więc salut z ar- 

200 NAPADÓW NA KOBIETY.— 
W Arlington, Mass, aresztowano 
21-letniego Stanleya R. McKillop 
(powyżej), gdy usiłował zaata- I 
kować pewną kobietę. Przyznał; 
się on do napadów na 200 kobiet i 
w okresie ostatnich 5 lat. I

mat na powitanie monarchi- 
ni, przegląd oddziału honoro­
wego na lotnisku i prezentac­
ja dygnitarzy. Elementem re­
gionalnym jest orkiestra afry­
kańskich bębnów i pokazy 
tańców w strojach muzyki 
murzyńskiej.

Główny kapłan Ghany do­
konał obrządku wylania na 
ziemię płynu, co ma być wy­
razem dziękczynienia za bez­
pieczną podróż królowej.

Min. spraw wewn. Ghany 
przemawiając przez radio 
stwierdził, że rząd nie zawa­
ha się zastosować najwyż­
szego wymiaru kary, włącza­
jąc karę śmierci, wobec tych, 
którzy podrywają bezpieczeń­
stwo państwa. Ostatnie wy­
darzenia w kraju minister 
tłumaczył akcją zorganizowa­
nych band sabotażystów. “Od 
dzisiaj każdy z was jest urzęd­
nikiem służby bezpieczeńst­
wa” — oświadczył minister.

Wiele osób aresztowano w 
Accra i w innych miastach 
Ghany w przededniu przyby­
cia królowej. Nad jej bezpie­
czeństwem czuwają — licz­
ne oddziały policji miejsco­
wej, która liczy 8,000 człon­
ków.

Pobyt królowej w Ghanie 
trwać będzie do 20 listopada. 
Następnie królowa uda się z 

i wizytą do Lbierii, Sierra Leo- 
I ne i Gambii.

Zakończenie wizyty królew­
skiej w zach. Afryce nastąpi 
5 grudnia.-

Uchodźca z 1958 Roku, Gdy Wrócił
Do Polski Dostał 8 Lat Więzienia
Namówiła Go Do Powrotu Do Polski z Powodu

Gruźlicy Placówka Reżymowa w Szwecji 
i Gdy Wrócił Poszedł Zaraz “Na Kurację” 
Do Więzienia, a Następnie Został Skazany 
Za Rzekome Szpiegostwo

W szystkiego Jest 
Pod Dostatkiem 
a Kupić Nie Można

New York (KWE). — Jak­
kolwiek prasa reżymowa dość 
często zapewnia, że “zaple­
cze” (magazyny i hurtownie) 
sklepów warszawskich przed­
stawia się dobrze, klienci mu­
szą stracić wiele czasu, zanim 
kupią poszukiwany towar.— 
Niedawno — jak pisze war­
szawski ‘Tygodnik Demokra­
tyczny” — informowano, że 
magazyny i hurtownie War­
szawy i województwa war­
szawskiego są zapełnione to­
warem.”

Zmagazynowano w nich — 
pończoch za 80 milionów zło­
tych, dziewiarskich wyrobów 
za 160 milionów zł., konfek­
cji za 214 milionów z., itd.

“A zajrzyjmy do sklepów 
warszawskich i próbujmy ku­
pić — no na przykład poń­
czochy bez szwu i stylonowy 
lub perlonowy komplet bieliz­
ny-

W Centralnym Domu To­
warowym ekspedientka in­
formuje, że po takie pończo­
chy jeździ się na ‘ciuchy’, są 
one także w komisie, albo w 
PKO za dolary. Dostaliśmy
— stwierdza ona — 300 par 
na 16-lecie (lipiec), ale roz­
drapano w godzinę.”

W dziale bielizny damskiej
— pisze dalej tygodnik — 
informują:

“We wrześniu nie dostali­
śmy ani jednej sztuki bielizny 
perlonowej. A 500 kompletów 
ze stylonu to nic, wobec za­
potrzebowania.” — W innym 
sklepie z konfekcją damską, 
oświadczają: “Pończoch bez 
szwów nie ma. Helenko (in­
ny rodzaj pończoch — bez 
szwów) nie ma i nie było.” 
Gdy z kolei pokazano kom­
plet bielizny, przypomniał on 
“epokę króla Stasia.” Innych 
fasonów nie było w sklepie. 
Dlaczego?

Ponieważ sklepy warszaw­
skie kompletów perlonowych 
nie otrzymały w sierpniu wca­
le, kompletów stylonowych 
tylko 3 tysiące, pończoch — 
“helenko” ze szwem 883 pary 
itd.
....“Gdyby ten majątek — koń­
czy “Tygodnik Demokratycz­
ny” — podzielić równo mię­
dzy sklepy . . . trzeba by 
kroić na kawałki. Kryształ­
ków wypadłoby chyba po jed­
nej parze na sklep. Albo po 
półtorej pończochy.”

Skutki Klęsk 
Żywiołowych 
w Polsce

Londyn (DP). — Klęski ży­
wiołowe, głównie pożary i 
gradobicia, spowodowały w 
ciągu pierwszych 3ch kwar­
tałów br. w Polsce różne szko­
dy w około 550,000 gospo­
darstw rolnych.

Informując o tym warszaw­
ski “Zielony Sztandar” poda- 
je, że mniej było (w porów­
naniu z analogicznym okre­
sem ubiegłego roku) strat w 
uprawach polowych.

Zwiększyła się natomiast 
w bieżącym roku o około 15 
tysięcy liczba wypadków strat 
w pogłowiu zwierząt, co wy­
nikło głównie z braku pasz 
w czasie ubiegłej zimy.

Huragany, powodzie i po­
żary zniszczyły około 41 ty­
sięcy budynków mieszkal­
nych i inwentarskich. “Pod­
czas gdy straty z powodu hu­
raganów i powodzi są mniej­
sze, “czerwony kur” pochło­
nął więcej majątku, niż przed 
rokiem.

Dotyczy to zwłaszcza okre­
su od czerwca do sierpnia, 
kiedy to spłonęło o ponad 20 
procent więcej budynków, — 
niż w analogicznym okresie 
1960 r.

Badanie Lekarskie 
Przez Telefon

Hanowvr (N). — Sąd w 
Hanowerze skazał 26-letnie- 
go urzędnika, którego nazwi­
ska nie ujawniono, na mie­
siąc więzienia z zawieszeniem 
i 300 marek kary za wpro­
wadzanie w błąd kobiet.

Urzędnik telefonował na 
dalekie odległości, podając się 
za doktora Hartunga z ha­
nowerskiego urzędu zdrowia 
i mówiąc, że ma zbadać płu­
ca przez telefon.

Kazał on kobietom roz­
bierać się do naga i przykła­
dać słuchawkę do różnych 
części ciała, mówiąc, że w 
ten sposób przekazywać 'się 
będzie promieniowanie orga­
nizmu.

50 kobiet zostało w ten 
sposób — wprowadzonych w 
błąd. Kobiety oświadczyły, że 
zastosowały się do instrukcji 

; mając zaufanie do autorytetu 
urzędu zdrowia.

Urzędnik tłumaczył się w 
sądzie, że żartował.

Londyn. (K.W.) — Wiado­
mości przekazane z Polski do 
Londynu głoszą, że reżymowy 
sąd wojskowy w Warszawie 
skazał na 8 lat więzienia Hen­
ryka Surycza, który niedawno 
repatriował się ze Szwecji, do 
Polski. Skazano go za rzekome 
szpiegostwo na rzecz “jednego 
z państw zachodnich”.

Tragedia tego młodego Po­
laka, który dał się namówić 
do powrotu do Polski z po­
wodu gruźlicy płuc zasługuje 
na silne podkreślenie jako 
przestroga dla innych, którzy 
dają się otumanić reżymo­
wym naganiaczom i wracają 
do Polski z różnych powodów.
Fikcyjne Oskarżenie

Nie ulega wątpliwości, że 
oskarżenie prokuratury reży­
mowej jest całkiem wyssane 
z palca, a jest następstwem 
łatwowierności tego gruźlika, 
który dał się przekonać namo­
wom reżymowego konsula w 
Malmoe w Szwecji, widocznie, 
jak i wielu innych konsulów 
reżymowych agenta osławio­
nej Bezpieki, dziś zakamuflo­
wanej pod inną nazwą.

Trzy lata temu prasa polo­
nijna doniosła, że 25 paździer­
nika 1958 r. uciekli samolotem 
z Krosna do Wiednia dwaj 
polscy lotnicy cywilni: Hen­
ryk Suryez i Eugeniusz Gołą­
bek. Wylotu z Polski dokonali 
samolotem sportowym “Ju­
nak 2”. Obaj byli zatrudnieni 
w charakterze instruktorów- 
pilotów i wykładowców w 
centrum wyszkolenia lotnicze­
go w Krośnie pod Rzeszowem. 
Po starannych, kilkutygodnio­
wych przygotowaniach obaj 
lotnicy zaczęli ucieczkę owym 
“Junakiem 2”, który ze wzglę­
du na bezpieczeństwo nad 
szczytami Karpat (Tatry o- 
minęli) leciał bardzo nisko, 
zaledwie 10 do 30 metrów nad 
wierzchołkami gór. Chmury 
deszczowe zakrywały często 
szczyty górskie, z których 
wyjście było niemożliwe z 
braku aparatu radiowego w 
samolocie. Poza tern nie mieli 
spadochronów.
Szczęśliwy Finał w r. 1958

Stanęło przed nimi widmo 
przymusowego lądowania, gdy 
znalazłszy się nad Czechosło­
wacją, stwierdzili, że mają 
uszkodzone przewody benzy­
nowe. Teren pod nimi był 
wrogi: komuniści czescy na 
pewnoby ich wydali polskim, 
od których uciekali. W pew­
nej chwili ich “Junak 2” prze­
chylił się nieco na prawe 
skrzydło: okazało się, że silnik 
nadal pracuje normalnie. Dal­
szy ich lot był możliwy. Ode­
tchnęli z ulgą. Ale niski lot 
i silny wiatr koczny omal nie 
spowodował katastrofy — i to 
kilkakrotnie.

Upór i determinacja wydo­
stania się na wolny świat 
wreszcie zwyciężyły. Po dłuż­
szych jeszcze zmaganiach z 
przeciwnościami ich samolot 
zdołał wylądować na świeżo 
zaoranem polu pod Wiener 
Neustadt w Dolnej Austrii, 
niezbyt daleko od Wiednia.
Tylko Jeden Szczęśliwy

Po szczęśliwem wylądowa­
niu, obu lotników polskich 
przetransportowano do ośrod­
ka uchodźczego w Salzburgu. 
Tam pierwszej pomocy zazna­

li od amerykańskiej katolic­
kiej instytucji charytatywnej 
N.C.W.C., poczem zaopiekowa­
ła się nimi delegatura Pol­
skiego Komitetu Imigracyjne- 
go z New Yorku.

Henryk Suryez, urodzony w 
roku 1926 w Stryju w Mało- 
polsce, był dwukrotnie odrzu­
cony przy oględzinach lekar­
skich przez placówki kontrol­
ne Stanów Zjedn. w Austrii, 
jako gruźlik. Eugeniusz Gołą­
bek został sprowadzony do 
Ameryki w czerwcu r. 1959 
przez Polski Komitet Imigra- 
cyjny. Od początku był zado­
wolony z pobytu na wolnej 
ziemi. Obecnie służy w armii 
Stanów Zjedn.

Skoro wszelkie starania aby 
go tutaj sprowadzić zawiodły, 
Polski Komitet ten, przy po­
mocy organizacji National 
Catholic Welfare Conference, 
zorganizował emigrację Sury­
cza z Austrii do Szwecji. Do­
szło to do skutku we wrześniu 
r. 1960, a więc przeszło rok 
temu, na podstawie specjal­
nej, nowej ustawy uchodźczej 
przeprowadzonej w Szwecji.
Macki Reżymowego Polipa

Suryez znalazł pracę w 
pewnej fabryce szwedzkiej 
i wydawał się zadowolony ze 
swego losu, choć w dalszym 
ciągu cierpiał na gruźlicę. 
Czujność zagranicznych placó­
wek reżymu warszawskiego 
nie jest mniejsza niż ich kole­
gów sowieckich (przykład so­
wieckiej czujności: “grzeczne” 
porywanie obywateli i obywa­
telek sowieckich w różnych 
krajach świata, wypadek nie­
dawny w Holandii, lata temu 
z Kosenkiną w New Yorku). 
Wskutek tej czujności, Hen­
ryk Suryez znalazł się w krę­
gu sideł reżymowego konsula 
w Malmoe w Szwecji, który 
go zaczął namawiać do po­
wrotu do Polski. Nie wiadomo 
na razie jakiemi argumentami 
ów funkcjonariusz reżymowy 
przekonał Surycza, dość, że w 
styczniu roku bieżącego został 
on “repatriowany” w trybie 
przez reżym ustalonym, a 
więc z obietnicami wielkiej 
dla siebie przyszłości w kraju 
macierzystym (rzekomo) “cał­
kiem wolnym”, jak to nam 
zwykli do niedawna opowia­
dać niektórzy uczestnicy kie­
rowanych przez reżym wy­
cieczek do Polski.
Przestroga Dla Innych

Suryez wyjechał w styczniu 
1961 do Wrocławia do zamiesz­
kałej tam swej matki-starusz- 
ki. Nie aresztowano go na­
tychmiast: nowa “bezbolesna” 
a la Chruszczów metoda go- 
mułkowskiego' reżymu naka­
zuje cierpliwe przeczekanie 
i przygotowanie “sprawy 
szpiegowskiej” przeciw takie­
mu, jak Suryez, “powrotniko- 
wi”, który albo oparł się pój­
ściu na pasku kompartii i pu­
blicznemu oskarżeniu “za­
chodnich imperialistów”, albo 
nie przedstawia sobą większej 
dla reżymu wartości.

Chiny Zakupiły 
Daktyle w Iraku

Bagdad. (UPI) — Czerwone 
Chiny zakupiły w Iraku 
40,000 ton daktyli.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — e?y ehcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

UWAGA:
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
które zamieszkują dzielnice miasta, obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

.........

KUPON
I 

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę J 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- ■ 
wiązuję się płacić chłopcu regularnie,

i
Numer domu...-..--. Nazwa ulicy Piętro.

Numer Telefonu....

Miasto. Zone.

Podpis zamawiającego.
...........
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70-ta Rocznica 1-go Koncertu 
Paderewskiego w Ameryce
Sława Wielkiego Artysty Po Tym Koncercie 

Rozeszła Się Zaraz Po Całym Kraju
Ostatniemi czasy przeży­

wamy wciąż rozmaite roczni­
ce związane z naszym wiel­
kim rodakiem, Ignacym Ja­
nem Paderewskim. Rok te­
mu obchodziliśmy stulecie 
Jego urodzin, w czerwcu 20- 
lecie śmierci, a 17 listopada 
upłynęło 70 lat — od chwili 

pierwszego jego występu na 
ziemi amerykańskiej, w no­
wojorskim Carnegie Hall.

Paderewski przyjechał do 
Stanów Zjednoczonych na 
zaproszenie znanej firmy for­
tepianowej Steinway & Sons. 
Najpierw miał 3 występy — 
wraz z zespołem miejskiej or­
kiestry symfonicznej, a na­
stępnie 12 recitali samodziel­
nych.
Co mówili krytycy

Będzie rzeczą niewątpliwie 
ciekawą zacytować głosy ów­
czesnej krytyki o tych pier­
wszych koncertach.

Głośny dr. William Mason 
napisał: “Paderewski jest ar­
tystą z łaski Bożej, fenome­
nalny i natchniony muzyk i 
jak wszyscy obdarzeni przez 
Opatrzność prawdziwym ge­
niuszem, skromny, kochający

Kapka Na Łóżeczko

QOce
7112

Wzór 7112
Podług tego wzoru możecie u- 

szyć i wyszyć kapkę lub kołderkę 
na łóżeczko dziecka. Wzorki przed­
stawiają różne zwierzątka i będą 
dla malutkiego dziecka bardzo in­
teresujące.

Wzór 7112 obejmuje dziewięć 
motywów 5%x7 cali do odbicia i 
wyszycia i wskazówki zrobienia 
nakrycia na łóżeczko.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tośó prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślijcie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc:  Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.
Imię i Nazwisko

Adres ........
Miasto  Stan  

No. Modelka  

Rozmiar (Size)  

charakter... Paderewski jest 
pianistą niezaprzeczalnie nat­
chnionym i fenomenalnym... 
Artysta o tak wyraźnie skry­
stalizowanej indywidualności 
jak Paderewski, jest przewyż­
szającym wszystko zjawi­
skiem i prawdziwie czymś 
niebywałym...”

Inną, bardzo pochlebny 
charakterystyką pierwszego 
występu i samego Paderew­
skiego dał też “New York 
Herald” pisząc, że “Paderew­
ski odniósł sukces, jaki mógł­
by upoić każdego innego ar­
tystę na jego miejscu. Wsze­
lako wydaje się, że dla Pade­
rewskiego podobny tryumf 
jest Chlebem codziennym. 
Podczas ostatnich trzech lat 
był on w Europie najbardziej 
oklaskiwanym artystą — i 
prawdopodobnie obecnie do­
szedł do szczytu swoich mo­
żliwości ... Grupa kompozy­
cji Chopina, pomiędzy który­
mi Ballada F-moll, Walc Cis- 
moll, jak również Polonez As- 
dur, wykonane zostały w spo­
sób doskonały, wzniecając 
burzę oklasków”.

Sława Paderewskiego roz­
chodzi się szybko po wszyst­
kich miastach Ameryki. Za­
kontraktowany początkowo 
na 80 występów, zmuszony 
jest przez zwiększające się 
szybko rzesze swoich wielbi­
cieli do zwiększenia ich ilo­
ści do 107, co było w tym 
kraju wydarzeniem dotąd 
niespotykanym w karierze 
największych nawet — arty­
stów.
Paderewski zabiega 
o odbudowanie niepodległej 
Polski

Pierwszy koncert Paderew­
skiego w Stanach Zjednoczo­
nych był też wstępem do je­
go późniejszych rozległych 
stosunków i działalności po­
litycznej na rzecz sprawy pol­
skiej.

Znakomity nasz rodak —• 
przyjeżdża do Ameryki je­
szcze wielokrotnie i coraz 
bardziej łączy swoje występy 
artystyczne z działalnością 
dla Polski. A trzeba sobie 
przypomnieć, że byliśmy wte­
dy pod trzema zaborami i sze­
rokie rzesze amerykańskie, a 
nawet wpływowi nieraz poli­
tycy nic, lub niewiele o Pol­
sce i jej położeniu wiedzieli, 
Paderewski staje się więc 
prawdziwym ambasa d o r e m 
swojej ojczyzny, mówi o niej 
przy każdej okazji i. zabiega 
o jej odbudowanie u najwy­
żej politycznie postawionych 
osobistości, do których wy­
robił sobie stopniowo dostęp.

Nie będziemy zajmowali się 
tutaj szczegółowo tą stroną 
działalności Paderewskiego. 
Podkreślmy tylko, że ukoro­
nowaniem jej był słynny 13ty 
punkt prezydenta Woodrow 
Wilsona, dodany na usilną 
prośbę Paderewskiego. Punkt 
ten — jak wiemy — deklaru­
je jako jeden z celów wojny 
powstanie niepodległego pań­
stwa polskiego w granicach 
etnicznych, z wolnym i bez­
piecznym dostępem do morza 
i z międzynarodowymi gwa­
rancjami niepodległości poli­
tycznej i gospodarczej.
Pomnik Paderewskiego 
dla Wilsona

Nawiązana w tamtych la­
tach wspólnota duchowa po­
między tymi dwoma wybit­
nymi osobistościami — prze­
trwała wielkie przemiany i 
wydarzenia dziejowe, znajdu­
jąc swój wyraz w okresie póź­
niejszym, a nawet poniekąd 
i w czasach dzisiejszych.

Paderewski — własnym 
kosztem — wystawił prez. 
Wilsonowi pomnik w Pozna­
niu. Na uroczystości odsło­
nięcia, która się odbyła dnia 
4 lipca 1931 r., wzięła także 
udział prezydentowa Wilso- 
nowa, która w krótkich sło­
wach podziękowała za pamięć 
o jej zmarłym mężu. Główne 
przemówienie okolicznościo­

we' wygłosił w charakterze 
reprezentanta miasta New 
York, późniejszy założyciel i 
prezes Fundacji Paderewskie­
go Edward S. Witkowski.

Ówczesny prezydent Po­
znania Cyryl Ratajski — (w 
czasie minionej wojny pier­
wszy delegat rządu na Kraj), 
skierował na ręce mayora 
New Yorku James Walker’a 
pismo, w którym m. in. czy­
tamy: “Z największą wdzię­
cznością otrzymaliśmy — u- 
przejmy “message”, przesła­
ny nam za pośrednictwem p. 
E. S. Witkowskiego, który w 
imieniu waszej Metropolii zło­
żył wieniec w czasie odsłonię­
cia pomnika Woodrow Wil­
sona w mieście Poznaniu. P. 
S. S. Witkowski wygłosił tak­
że przemówienie w czasie o- 
ficjalnego przyjęcia, w obe­
cności Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej, oraz pani W. 
Wilson. Przemówienie to by­
ło przez wszystkich obecnych 
przyjęte jak najlepiej...”

Gdy Fundacja Paderew­
skiego zaczęła przygotowy­
wać się do należytego uczcze­
nia setnej rocznicy urodzin 
swego patrona i powołała do 
życia specjalny Komitet Stu­
lecia, pani Wilson jak naj­
chętniej przyjęła jego hono­
rowe przewodnictwo. — Pra­
gnąc jak najwięcej przysłu­
żyć się pamięci Paderewskie­
go, nie szczędzi pomocy fi­
nansowej Fundacji jego imie­
nia, a ostatnio przyjęła także 
honorowe jej przewodnictwo 
na Stany Zjednoczone (Ho­
norary National Chairman), 
by dać w ten sposób publicz­
ny wyraz swego związku z 
ideową spuścizną po Pade­
rewskim.

* * *
Rocznice związane z wiel­

kimi ludźmi — a wszak wiel­
kość Paderewskiego na mia­
rę międzynarodową jest pow­
szechnie uznawana — winny 
być nietylko odświeżeniem w 
naszej pamięci ich życia i 
działalności, ale jednocześnie 
i bodźcem do dalszego konty­
nuowania dzieła, któremu o- 
ni służyli i któremu się po­
święcali.

Paderewski był nietylko 
wielkim muzykiem i wybit­
nym politykiem, ale także i 
wychowawcą młodszych po­
koleń przede wszystkim w 
sensie duchowym, a bardzo 
często i materialnym. Udzie­
lał on szeroko pomocy finan­
sowej potrzebującym, a po 
wybuchu II wojny światowej 
nosił się z zamiarem powoła­
nia do życia instytucji, która 
by dopomagała młodzieży pol­
skiej rozrzuconej w świecie, 
do kontynuowania studiów. 
Zamiaru swego zrealizować 
już nie zdążył, ale ten du­
chowy testament postanowi­
ła podjąć powstała w tym ce­
lu fundacja, nazwana na je­
go cześć Fundacją Paderew­
skiego, której działalność po­
winni popierać wszyscy, dla 
których jest droga pamięć te­
go naszego wielkiego rodaka 
i dla których nie są obce ide­
ały, o które on walczył.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP 

odbędzie się w piątek, 24go 
listopada, w Domu Wydziału 
Kongresu P.A. pnr. 1838 W. 
Division ul., początek o godz. 
8ej wieczorem punktualnie.

Ważne sprawy do załatwie­
nia, więc obecność wszystkich 
delegatów i delegatek jest po­
żądana. — Aleksander Moll, 
prezes; Stefan Wądołowski, 
sekr. prot.

Z Gminy 91 ZNP
Posiedzenie Gminy 91 ZNP 

odbędzie się w piątek, 24 listo­
pada, w sali Ironsides, pnr. 
1241 N. Washtenaw ave. Po­
czątek o godz. 8ej wieczorem. 
Wszyscy delegaci i delegatki 
są proszeni przybyć na posie­
dzenie, ponieważ będą waż­
ne sprawy do załatwienia. — 
Adam Maryanowski, prezes; 
Zofia Buczkowska, sekr. Gm.

Z Gminy 75ej ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 75 ZNP odbędzie się w pią­
tek, 24 listopada, w sali Zw. 
KI. Małopolskich, 1401 W. Su­
perior ul. Będzie dużo waż­
nych spraw do załatwienia, 
więc uprasza się delegację o 
liczne przybycie. — Edward J. 
Moskal, prezes; Jan J. Gem- 
bara, sekr.

CHRISTMAS GREENS
For your holiday decorations. Ex­
tra big generous assortment of fresh 
cut Scotch, Norway and White Pine 
boughs. $2.98 per box, parcel post 
prepaid anywhere. Shipments about 
Dec. 5 unless otherwise specified. 
Order now. Send check or money 

I order. — Robert Lickty, R. R. i, 
i Lanark, 111,

Prezydent Woodrow Wilson z żoną.

■

Wesoło Śpiewamy 
Po Polsku 
w Kolegium ZNP

Piąty polski folklor w pięknym 
Kolegium ZNP był poświęcony 
folklorowi ogólnemu z wyróżnie­
niem folkloru polskiego.

Naprzykład chór Kolegium wy­
konał wiązankę, polskich pieśni u- 
łożoną specjalnie przez dr. Sea­
grave, dyrektora muzyki w Kole­
gium.

Wśród szeregu pieśni chór Zwią­
zku wykonał dwie z pieśniarza 
‘“Merrily We Sings”, zebrane przez 
P. H. Pawłoską z omówieniem 
muzyki przez Grace Engel.

Zdaniem dr. Seagrave: “ten 
zbiór pieśni jest nie tylko odpo­
wiedni do nauki, lecz jest zarów­
no odbiciem przeszłości. Daje co­
raz głębsze wnikanie w życie ca­
łego świata dla młodej generacji i 
daje kulturalny obraz dziedzictwa 
Zachodzi obawa, że szersze dzieje 
folkloru mogą zanikać.

Dr. Seagrave wyraził przeko­
nanie, że przy takim rozwoju jego 
naukowego programu muzyki, Al­
liance College może przyczynić się 
do polsko-amerykańskiej łączności 
tak ogromnie ważnej.

Z Gminy 3-ej ZNP
Referat o nowych zmianach 

Social Security na posiedze­
niu Gminy 3 ZNP w środę, 
dnia 22go listopada, w sali 
Słowika.

Edward Novotny, asystent 
dystryktowego (Uptown Di­
strict) zarządcy Social Secu­
rity Administration, wygłosi 
bardzo ważny referat o nąj- 
nowszych przywilejach jakie 
weszły w życie w ostatnim ro­
ku.

Pan Novotny wyjaśnił jak 
bardzo wielu obywateli po­
bierający pensję rządową tra­
cą poważne sumy pieniędzy, 
bo nie wiedzą o najnowszych 
przywilejach, jakie im się na­
leżą.

Wszyscy członkowie Gminy 
3 ZNP proszeni są o liczne 
przybycie na to posiedzenie. 
Początek punktualnie o godzi­
nie 8-ej wieczorem w sali Sło­
wika, Belmont i Milwaukee 
ul. — Wacław J. Andrzejew­
ski, prezes; Wiktoria Kolman, 
sekr.

W Pół Wielkościach
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każdą porę roku. W lecie możecie 
go uszyć z płótna lub grubszego 
bawełnianego materiału, a na je­
sień i zimę z lekkiej wełny lub 
faille.

Wzór 4838 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 1672 18%, 20%, 
2272 i 247a. Na żakiecik i spód­
niczkę wielk. 16% potrzeba 37z 
jarda 39 cal. materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.< Chicago 
22, Illinois.
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100 Najlepszych Jesiennych Faso­
nów—spódniczki bluzki, sukienki 
kostiumy, ensembles we wszyst­
kich wielk w naszym nowym Ka­
talogu « kolorach Zarżnijcie szyć 
Cena 35 centów Zamówcie dziś 
przesyłając 35c w srebrze lub zna­
czkach pocztowych.

MAMIE EISENHOWER—65 LAT. — Pani Mamie Eisenhower— 
kraje (na zdjęciu) tort z okazji swej 65ej rocznicy urodzin. Obok 
były Prezydent, w czasie tej uroczystości familijnej, obchodzonej 
w Augusta, Ga. ’

Nowa Książka o Polskiem 
Bożenn Narodzeniu

Niezmiernie pożyteczne i ruchli­
we wydawnictwo książki polskiej 
w Londynie — firma B. Świder­
skiego wydało w październiku br., 
pierwszą w literaturze polskiej 
wyczerpującą monografię o pol­
skim Bożym Narodzeniu, napisana 
przez Marię Ginalską. Autorka 
przybyła niedawno z kraju, ab­
solwentka Uniwersytetu Wrocław­
skiego, z zamiłowaniem oddaj e się 
studiom nad polskim folklorem i 
obrzędami świątecznymi, którym 
poświęciła wiele artykułów w pra­
sie krajowej i na emigracji, oraz 
wykładów dla instruktorów har­
cerskich — w Głównej Kwaterze 
ZHP.

W ciągu ostatnich pięciu lat pra­
cowała nad książką o polskim Bo­
żym Narodzeniu, z pierwotnym za­
miarem omówienia w niej — z 
przeznaczeniem dla młodzieży — 
artystycznego zdobnictwa choin­
kowego, oraz historii drzewka wi­
gilijnego.

Niezależnie od tego gromadziła 
poezje związane z Bożym Naro­
dzeniem z zamiarem wydania jej 
antalogii w osobnym tomie.

W trakcie pracy materiał nara­
stał i okazało się rzeczą konieczną 
książce o polskim Bożym Narodze­
niu, nadać szerszy zakres. W ten 
sposób powstała monografia p. t. 
“Polskie Boże Narodzenie”, obej­
mująca wszystkie aspekty tych 
świąt, ujęte w 10 rozdziałach::

1. Antologia poezji świątecznej.
2. Geneza Bożego Narodzenia:

a) Wigilia
Ib) Pierwszy dzień Świąt
c) drugi dzień Świąt

3. Opłatki
4. Kolędy, kantyczki, pastorałki
5. Szopka, jasełka, Herody
6. Gry i zabawy świąteczne
7. Korony, gwiazdy, pająki
8. Historia choinki
9 Zdobnictwo choinkowe

10. Obrzędowe potrawy.
Jest to pierwsza w literaturze 

polskiej próba wszechstronnego o- 
pracowania polskich Świąt Boże­
go Narodzenia. Autorka, która w 
ciągu 5 lat zgromadziła olbrzymi 
materiał rozproszony po muzeach 
etnograficznych i archiwach, nigdy 
dotąd w całości nie zebrany, ko­
rzystała z cennych rad wybitnych 
polskich etnografów prof. Tadeu­
sza Seweryna i prof. dr. Romana 
Reinfussa.

Książka posiada: 100 fotografii 
czarno-białych; 5 tablic wielobar­
wnych; 10 tekstów z nutami naj­
piękniejszych polskich kolęd, oraz 
szereg szkiców i rysunków pomo­
cniczych (ozdoby choinkowe).

Marii Cinalskiej — “Polskie Bo­
że Narodzenie” powinno znaleźć 
się w każdej polskiej bibliotece, 
szkole polskiej, w każdym polskim 
domu, jako dowód do uświęconej 
wiekami tradycji narodowej.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Uwaga Delegaci!
Zarząd Okręgu 7-go Orlicz Dre­

szera Ligi Morskiej, przypomina 
delegatom i delegatkom, iż posie­
dzenie miesięczne Okręgu 7-go od­
będzie się dzisiaj, we wtorek, 21 
listopada, w sali Kościuszko, 1758 
W. 48-ma ulica, o godz. 8-ej wie­
czorem. Ważne sprawy do omó­
wienia, jak również dane będzie 
sprawozdanie z zabawy, jaka się 
odbyła ubiegłej soboty,, 18-go li­
stopada. Pozatem omawiane będą 
inne jeszcze sprawy, które dotyczą 
Okręgu 7-go. — Feliks Kasznia, 
prezes; Est Kaźmierski, sekr. prot.

Wybory w Oddziale Sobieski
Nr. 55 Ligi Morskiej przy Okr. 7.

Posiedzenie zagaiła prezeska M. 
Bartosik, protokół i koresponden­
cję odczytał sekretarz M. Danie- 
lewicz. Sprawozdanie delegatów 
Okręgu 7-go przyjęto z zadowo­
leniem. Uchwalono umieścić ogło­
szenie w organie Morza jak i też 
w Dzienniku Związkowym. Po za­
łatwieniu rutynowych spraw, przy­
stąpiono do wyborów Zarządu na 
rok 1962. Do przeprowadzenia wy­
borów prezeska- Maria Bartosik, 
poprosiła dyrektorkę na obwód 5ty

Adelinę Janiec, która po okoliczno­
ściowym przemówieniu do zebra­
nych — powołała urzędników do 
rocznego sprawozdania. Wybory 
były nadzwyczaj krótkie. — Maria 
Bartosik, prezeska; Anna Waszak, 
korespondentka.

Oddział Gdańsk, Nr. 50 L. M.
Posiedzenie Oddziału Gdańsk — 

Nr. 50, odbędzie się 29, czyli w 
-ostatnią środę, miesiąca, w sali 
zwykłych posiedzeń. Jest to ostat­
nie przewyborcze posiedzenie. Są 
ważne sprawy i różne sprawozda­
nia, przeto uprasza się członków 
o przybycie. — J. Tabisz, prez.

Rocznica Śmierci
W rocznicę zgonu śp. Bolesława 

Dembskiego, byłego kilkuletniego 
prezesa 2-go Okręgu Ligi Morskiej, 
zostanie odprawiona Msza św. ża­
łobna, w niedzielę, 26 listopada, o 
godz. 11:15, w kościele św. Jana, 
2517 W. Logan Blvd, (pół bloku od 
Western Ave. na zachód.)

Ligowcy i ligowczynie z Okrę­
gów Ligi Morskiej w Chicago, pro­
szeni są o wzięcie udziału w nabo­
żeństwie. — Bolesław Klemens, 
prezes okręgu; Adam Wolak, sekr. 
okręgu.

PORWANA — WRÓCIŁA CAŁO. 8-letnia Marjorie Schubert, 
która porwana została w jej rodzinnym mieście Corvallis, Oregon, 
gdy wracała z próby chóru w szkole, powróciła do domu swych 
rodziców głodna, zmęczona lecz cało, opowiadając matce, jak i 
jakiś młody człowiek porwał ją i wepchnął do auta, trzymał póź­
niej przez noc w domku, a rano nie wyrządzając jej żadnej krzyw- j 
dy odwiózł o 1 milę od jej domu, gdzie ją puścił wolno.

Głosy Czytelników
O Starych Filmach Polskich i o Nowym 

Filmie “Krzyżacy”
Szanowny Panie Redaktorze!
Dotychczas oglądanć przez nas 

w Chicago filmy polskie — to jak­
by katalog “słabizn” z przed 30 
laty, wraz z takimi bezwartościo­
wymi szmirami jak “Kapelusz Pa­
na Anatola” czy “Żołnierz Królo­
wej Madagaskaru” etc., które na- 
domiar złego grane z najnowszy­
mi filmami, potężnego przemysłu 
hollywćdzkiego, mu-siały wywierać 
smutne refleksje — wśród naszej 
młodzieży, której tak chcemy za­
szczepić umiłowanie wszystkiego 
co polskie!

Tymwięcej ze zdumieniem prze­
czytałem w Dzienniku Związko­
wym — z filmu “Krzyżacy” facho­
wo napisaną recenzję.

Będąc jednym z niewielu chi- 
cagowian, którzy widzieli film 
“Krzyżacy” przypadkowo w De­
troit, trudno mi nie zareagować 
na recenzję w Dz. Związkowym.

Przede wszystkim “Krzyżacy”’ są 
bezsprzecznie jednym z najlep­
szych filmów polskich — filmem 
w technikolorze, który bynajmniej 
nie ustępuje wielkim zachodnim 
filmom batalistycznym. Przed o- 
czami widza przetacza się piękna, 
malownicza panorama — histo­
ryczna — datami (82 lata przed 
odkryciem Ameryki!) Świadcząca 
o świetności i dawności historii 
Polski. Jest to pierwszy w moim 
przekonaniu film polski, który mo­
że wzbudzić dumę ze swego po­
chodzenia wśród młodego pokole­
nia polonijnego i pierwszy film, 
którego nie powstydziłbym się po­
lecić kolegom i znajomym Amery­
kanom!

A jak z tą. “antykatolickością”? 
Otóż jest historycznie bezsprzecz­
nym faktem, że ci fałszywi rycerze 
Krzyża popełniali morderstwa hi­
storyczne, kryjąc się w jego cieniu 
i w jego imieniu. Było to stwier­
dzone przez delegatów papieskich 
i potępione jako nadużycie — w 

szeregu procesów przeciw krzyżac­
kich, od pierwszego w Warszawie 
A.D. 1939 począwszy. Tego faktu 
nie trzeba i nie wolno przenosić 
na sytuacje współczesną, bo robiąc 
to wyręczamy producentów filmu, 
który z oczywistych powodów ta­
kie aluzje wpletli w tekst (zresztą 
zgodnie z książką). Film przede 
wszystkim uwypukla fałsz i hipo­
kryzję Krzyżaków — recenzent 
natomiast wyolbrzymia to i czyta 
jako antykatolicyzm. Obie strony 
walczące idą w bój z pieśniami 
religijnymi — Polacy z “Bogaro­
dzicy”; Niemcy — “Christ is er- 
halten” — widz natomiast śledząc 
poprzednie zbrodnie Krzyżaków, 
odczytuje gdzie leżała prawda po 
czyjej stronie.

Także udział — dwu chorągwi 
smoleńskich jest faktem historycz­
nym i my nie mamy potrzeby kwo- 
li prawdy tego zamilczać. Faktem 
też jest, że w historiografii w języ­
ku angielskim, określa się “nie­
stety” smoleńszczan, jako “Ru­
ssian” w przeciwieństwie — do 
“Ruthenians” — ówczesnych Rusi­
nów.

Teraz na koniec parę uwag o 
m inusach kompozycyjne -artysty­
cznych filmu “Krzyżacy”. Są u- 
sterki w tłumaczeniu, ale drobne. 
Gra jest miejscami nierówna. Po­
stacie filmu są .przedstawione zbyt 
jednostronnie i kontrastowo (Po­
lacy wszyscy — dobrzy; Krzyżacy, 
wszyscy źli!) — ale tacy byli w 
powieści, o który film jest oparty. 
W sumie jednak z uwagi na fakt, 
że każdy Polak ma własną kon­
cepcję i obraz powieści — produ­
cenci stanęli wobec zadania sza­
lenie trudnego. Wybrnęli moim 
zdaniem dobrze i w miarę zgodnie 
z powieścią. (Czy pamiętamy jak 
fantazjowali w filmie producenci 
“Quo Vadis”? — to było tak nie­
dawno!)

Największą moim zdaniem u- 
sterką jest nierówne tempo akcji 
na początku filmu i później, w cza­
sie jego trwania-. Sceny skaczą na
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początku z miejsca na miejsce —< 
(Spychów, Ciechanów, Kraków) i . 
widz szczególnie obcojęzyczny, mo­
że mieć trudności ze śledzeniem 
wętku.

Natomiast wspaniałe jest opra­
cowanie historyczne, jakie rzadko 
spotyka się w filmach (m. innymi 
strojów i herbów szlachty, oraz 
ich bogactwo i.różnorożność) do 
którego zaaranżowano czołowe — 
muzea i uczonych polskich.

W konsekwencji film napewno 
warto zobaczyć, a opinię o nim- 
urobić sobie — osobiście i nieza- .. 
leżnie (swoją drogą szkoda, że A- 
merykanie nie mogą zobaczyć “wy­
cinka historii Polski i Litwy, w 
kinie w Loopie. W Paryżu film : 
szedł w największym kinie “Gau- 
mont-Palais” na Champs Elysee 
przez dwa tygodnie!)

Łączę wyrazy szacunku, pozo- 
staję: — Antoni Kruszewski.

Nierozumna Drożyzna
Wiele mówi się i pisze na te­

mat konieczności popierania wszel-. ,. 
kich imprez kulturalnych, organi­
zowanych przez polonijne koła na 
terenie naszego miasta. Ale jak tu 
popierać te imiprezy, kiedy nasi or- 
ganizatorzy coraz bardziej usiłują 
z nas ludzi, przeważnie ciężkiej 
pracy, licząc za bilety wstępu coraz 
to więcej, tak jakbyśmy byli już 
wszyscy bogaczami.

W bibliotece “Związkowej” od “ 
czasu do czasu mam możność prze­
glądania prasy polonijnej wycho­
dzącej w całym kraju i już szereg ■ 
razy zauważyłem, że na tę samą... 
imprezę ceny biletów w innych 
miastach są niejednokrotnie o 40 
proc, niższe, niż u nas w Chicago. 
(Dotyczy to nawet występów Ma­
zowsza).

Na ostatni występ jednego ze- . 
społu cena najtańszych biletów 
wynosiła $2.00. Jak rodzina składa 
się z kilku osób to taka wyprawa 
plus koszta dojazdu wyniesie już ■ 
poważną kwotę, na którą nie każ­
dy może sobie pozwolić i woli zre­
zygnować z tej polonijnej rozryw­
ki i "korzystać z tańszej jak kino, 
telewizja lub spacer dla zdrowia. 
Nasi organizatorzy wolą niejedno­
krotnie mieć pustą salę, aniżeli - 
zniżyć ceny. Dziwna polityka po­
dobna do polityki CTA, dlatego na 
dłuższą metę deficytowa. Nieraz 
nawet za przedstawienie amator­
skie ceny ustala się jakgdyby brali 
udział zawodowi aktorzy, którzy « 
tylko z tego żyją.

Ciekawe, że nasi organizatorzy 
nie starają się zachęcić naszej mło­
dzieży do uczęszczania na imprezy “ 
przez ofiarowanie tanich biletów, 
jak to jest przyjęte na całym nie­
mal świecie.

Nie jest to moje jedynie zdanie,., 
a powtarzam u5łyszane wypowie­
dzi wielu ludzi, dla których nie­
zrozumiała jest ta drożyzna bile­
tów działalności kulturalnej.

Stały czytelnik Związkowego
M. S. 

Walne Zebranie 
Komitetu Skarbu 
Narodowego

Zarząd Komitetu Skarbu Naro­
dowego R.P. na stan Illinois W 
Chicago zwołuje Zwyczajne Rocz­
ne Zebranie Członków Komitetu 
na dzień 1 grudnia, 19®1 Toku — 
Piątek — o godz. 7:30 Termin pier- . 
wszy; o godz. 7:45 Termin dru­
gi w Domu Weteranów A.P. 1239 
N. Wood St.

Zarząd Komitetu, z uwagi na 
poważne zadania, jakie realizuje, 
wzniosłe cele, jakim służy, ma nie- 
złomną nadzieję, że w Rocznym 
Walnym Zebraniu wezmą grem- 
jalny udział wszyscy członkowie.

Walne Zebranie, obok wyboru 
nowych władz, to przegląd całoro- 
cznej pracy, jej analiza, wyciąg­
nięcie odpowiednich wniosków na 
przyszłość, nakreślenie działalnoś­
ci na rok następny.

Wyłuszczone wyżej momenty są 
dostatecznym argumentem, aby" 
wszyscy członkowie przybyli" 
punktualnie na Zwyczajne Roczne ,. 
Walne Zebranie, o co uprasza się 
uprzejmie.

Stefania J. Kalisz, prezeska; Mi- “ 
chał K. Szymański, sekretarz gen.

Alarmy 
w Autach 

i 
Trokach

Oto

WSPANIAŁA POWIEŚĆ
na tle życia społeczności polsko-amerykańskiej 

pióra znakomitego pisarza i felietonisty

PIOTRA YOLLESA 

“CIERNIE”
Powieść Piotra Yollesa, to obraz osnuty na tle naszej współ­
czesności, na kanwie wojny i nieszczęścia polskiego Część akcji 
tej arcyciekawej powieści rozgrywa się w Chicago.
CIERNIE to książka obejmująca 350 stron wyraźnego druku.

CENA $3b50
Powieść “Ciernie” zamawiać można oisząc:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.
Do zamówienia należy załączyć gotówkę lub money order na 
odwrotna sumę gdyż CCD Wydawnictwo książek nie wysyła
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Wojna Przez Dwie Noce
Uczony amerykański Ralph E. Lapp, który 

w czasie wojny uczestniczył w pracach nad 
budową bomby atomowej, oświadczył nie­
dawno w czasie audycji radiowej: “Wojna 
atomowa w której walczącymi stronami by­
łyby Stany Zjednoczone i Rosja Sowiecka 
trwałaby jedną noc, najwyżej dwie”.

Uzasadniając swe stwierdzenie dodał:
“W obecnych warunkach trudno jest usta­

lić szkody jakie wyrządziłby atak atomowy 
na terenach wrogiego kraju. Zrozumiałym 
więc jest, że każda z walczących stron będzie 
wołała zbombardować większy obszar niż 
mniejszy. Załóżmy na przykład że Rosja 
atakuję pierwsza. Nie ma ona możliwości 
poznania swej skuteczności ogniowej, tym- 
bardziej zresztą, że sama jest bombardowana. 
Zwycięzcą zostaje więc ten, który dysponuje 
większą siłą ogniową. Stany Zjednoczone są 
w tym wypadku uprzywilejowane, posiadają 
bowiem około 4000 do 5000 bomb atomowych, 
czego nie można powiedzieć o Rosji. Ponad­
to, o sile niszczycielskiej bomb atomowych 
decydują w pewnym stopniu ich środki tran­
sportowe. Otóż i tutaj ogólna liczba bombow­
ców amerykańskich znacznie przewyższa licz­
bę bombowców jakie posiadają Sowiety.

Po Co Chruszczów 
Przyjedzie Do Warszawy?

Chruszczów przyjedzie prawdopodobnie 
do Warszawy jeszcze w tym miesiącu, aby 
wziąć udział w konferencji na “szczycie” 
przedstawicieli państw bloku sowieckiego.

Narady te — według informacji nadcho- 
..dzących z Warszawy, choć jeszcze oficjal­
nie nie potwierdzone — zapowiadane są na 
23 i 24 b. m. Niektórzy jednak przypuszcza­
ją, że konferencja przedstawicieli państw 
Paktu Warszawskiego odbędzie się później. 
Mają w niej wziąć udział szefowie rządów, 
pierwsi sekretarze partii, oraz doradcy woj­
skowi.

Przedmiotem konferencji mają być spra­
wy polityczne, głównie kwestia Berlina i 
Albanii.

Poseł albański w Warszawie Bato Kara- 
fili wyjechał nagle do Tirany.

Z Tirany przybyła do Gdańska załoga w 
celu obsadzenia dwóch statków zbudowa­
nych w tamtejszej stoczni na zamówienie 
Albanii. Załoga albańska wróciła nagle do 
kraju bez statków. Oświadczono im w Gdań­
sku, że kontrakt na budowę został unieważ­
niony bez podania powodów.

W związku z tymi informacjami w War­
szawie krąży pogłoska, że w wyniku konfe­
rencji na “szczycie,” Albania zostanie wy­
dalona z grupy 8 państw Paktu Warszaw­
skiego. Do grupy tej należą: Związek So­
wiecki, Polska, Czechosłowacja, Niemcy 
wschodnie, Węgry, Rumunia, Bułgaria i Al­
bania. Pakt Warszawski został powołany 
do życia 14 maja 1955 na konferencji w 
Wilanowie pod Warszawą. Chiny wzięły u- 
dział w tej konferencji jako obserwator.

W ub. tygodniu w polskim programie te­
lewizyjnym przedstawiono Albanię nie jako 
państwo należące do grupy Paktu War­
szawskiego, ale zaliczono ją do “krajów bał­
kańskich.”

Uczestnicy kongresu komunistycznego w 
Moskwie po powrocie do Warszawy’ opo­
wiadali, że Rosja nie ukrywała swego gnie­
wu z powodu — jak twierdziła — kradzieży 
przez Albańczyków dwóch sowieckich okrę­
tów podwodnych, które stały w porcie na 
wyspie Sasseno w Albanii. Albańczycy za­
władnęli tymi okrętami siłą 6 tygodni temu 
zabierając także duże zapasy paliwa i in­
nego sprzętu sowieckiego pozostawionego 
w Albanii.

W lecie 8 sowieckich okrętów podwod­
nych oraz okręt-baza wróciły do Związku 
Sowieckiego na żądanie władz albańskich.

Polacy w Australii
Według oficjalnych danych, ogłoszonych 

przez Biuro Informacji Departamentu Spraw 
Wewnętrznych w dniu 31 grudnia 1960 było 
w Australii ogółem 23,268 Polaków nie natu-

ralizowanych i 44,106 naturalizowanych — 
razem 67,284.

W roku 1960 przybyło do Australii 1,356 
osób narodowości polskiej — o 407 osób mniej 
niż w roku 1959.

Dane powyższe podaje polski “Tygodnik 
Katolicki”, wydawany w Melbourne.

Destalinizacja We 
Wschodnich Niemczech

Nocą, nie czekając na posiedzenie K C 
kompartii, bez zapowiedzianej uprzednio 
debaty w “parlamencie” — reżym wschód. 
Niemiec przeprowadził destalinizację we 
wschodnim Berlinie i w całym kraju. Nie 
ma już “Stalinallee,” nie ma posągu Stalina.

W zach. Berlinie zastanawiają się, czy i 
kiedy destalinizacja dotknie osoby czoło­
wego stalinowca w satelickich Niemczech 
wschodnich Ułbrichta.

Mieszkańcy wschodniego Berlina obudzi­
li się w mieście, którego główna arteria 
przestała się nazywać aleją Stalina — 
Stalinallee, bo w nocy przezwano ją: w 
połowie Aleją Karola Marxa — a w połowie 
Aleją Frankfurcką.

Śmiech gruchnął wśród przechodniów, 
gdy młodzieniec odczytawszy nową nazwę 
zapytał głośno: “Ale kto to jest ten Karol 
Marx?”

W nocy również otoczono kordonem po­
licji tę część alei, gdzie stała statua Stalina 
więcej niż naturalnej wielkości, zjechały 
dźwigi i wielki wóz-platforma, rozległy się 
przeraźliwie odgłosy młotów hydraulicz­
nych. Rano policja odpędzała zaciekawioną 
publiczność, oświadczając, że jest to “za­
kazany obszar i nie wolno nam udzielać 
żadnych informacji.”

Władze miejskie wschód. Berlina zapo­
wiedziały zmiany w krótkim komunikacie.

Decyzja zmiany nazwy tej alei i usunięcia 
pomnika Stalina została powzięta przez za­
rząd miejski “po rozważeniu tej części obrad 
22 kongresu sowieckiej partii komunistycz­
nej, które dotyczyły gwałcenia legalności re­
wolucyjnej i wynikających stąd poważnych 
konsekwencji w okresie kultu jednostki 
wprowadzonego przez Stalina.”

Stalinstadt, miejsce pokazowe “socjali­
stycznego” przemysłu leżące nad Odrą stra­
ciło nazwę i zostało połączone z pobliskim 
miastem Fueretenberg pod wspólną nową 
nazwą Eisenhuettenstadt, decyzja zarządu 
prowincjonalnego Frankfurtu nad Odrą.

Nazwisko Stalina znikło z nazw licznych 
instytucji we wschód. Niemczech. Brygady 
fabryczne im. Stalina zmieniają pośpiesz­
nie “patrona” a w miastach i miasteczkach 
usuwa się pomniki i pomniczki “słoneczka.”

Wschodnio-berlińska fabrykę elektryczną 
“im. J. W. Stalina” przezwano Treptow od 
przedmieścia, w którym leży.

Plan Chruszczowa, Czy Krolla?
Dwa wnioski można na razie °wyciągnąć 

z powodzi zaprzeczeń, sprostowań i wyja­
śnień w sprawie “planu Chruszczowa”, któ­
ry wydawał się “planem Krolla”, następnie 
jednak okazał się punktacją propozycji so­
wieckich, opartych na przekręconych po­
glądach, przedstawionych Chruszczowowi, 
przez ambasadora zach. Niemiec — Hansa 
Krolla: — 1) że Sowiety badają możliwości 
doprowadzenia do rokowań, usiłując narzu­
cić własne rozwiązanie; — 2) że nadal brak 
uzgodnionej linji Zachodu w szukaniu roz­
wiązań dla kryzysu berlińskiego.

Zaambarasowany rząd federalny w Bonn 
zaprzecza pogłoskom o dążeniu do bezpo­
średnich rozmów z Moskwą — Niemiecka 
Republika Federalna podkreśla konieczność 
jedności i pełnego porozumienia między so­
jusznikami zachodnimi, odcinając się od ini­
cjatywy amb. Krolla, który jednak miał za­
żądać od Chruszczowa “obalenia muru” w 
Berlinie. ,

Zamieszanie wynikłe w związku z umyśl­
nym ujawnieniem przez Sowiety zmienio­
nych punktów przedstawionych Chruszczo­
wowi przez amb. Krolla — było wyjaśniane 
stolicom zachodnim przez Bonn, na konfe­
rencji ambasadorów zachodnich w Washin­
gtonie, przez amb. Greve, oraz na zebraniu 
parlamentarzystów NATO, którzy rozpoczęli 
w Paryżu 5-dniowe obrady pod hasłem jed­
ności i inicjatywy w szukaniu pokojowego 
rozwiązania kryzysu.

Ze strony sowieckiej pominięto w tzw. 
“planie Chruszczowa” żądanie Krolla, za­
przestanie wojny propagandowej przez Za­
chód i Wschód, a natomiast dodano żąda­
nie poszanowania suwerenności wschodnich 
Niemiec.

Z różnych stron wysuwane są przypu­
szczenia, że Moskwa użyła okazji, aby wpły­
nąć na spotkanie kanclerza Adenauera z 
prez. Kennedy.

Prez. Kennedy spotka się z min. Spaa- 
kiem, który wyjechał do Ameryki, aby przed­
stawić plan rozwiązania kryzysu berlińskie­
go — opracowany przez przywódców so­
cjalistycznych partii europejskich.

W zamian za ustępstwa, których nie u- 
jawniono po tajnych naradach — rzekomo 
istnieje tam pośrednie uznanie granicy Odry 
i Nysy — socjaliści określili minimalne wa­
runki rokowań: zgodę Sowietów na swo­
bodny dostęp do Berlina, wolność berliń- 
czyków w decyzjach co do ustroju miasta, 
gwarancje sowieckie, że wschodnie Niemcy 
uznają te warunki, oraz gwarantowanie roz­
woju gospodarczego Berlina.

Wióra
SPOD PIÓRA

IDZIE JESIEŃ
Idzie jesień krok za krokiem, 
wichr żałośnie gra pieśń skonu, 
dzienna jasność walczy z mrokiem, 
idzie jesień krok za krokiem...
Piętrzy się już nad potokiem 
wał pożółkłych liści z klonu, 
idzie jesień krok za krokiem, 
wichr żałośnie gra pieśń skonu.

Remigiusz Kwiatkowski 
-ł' 'i' 'I’

Z POLITYCZNEJ NIWY
1. W Ameryce. Wypowiedź wy­

borcy; “Najgorsze jest to, że mamy 
wielu demokratycznych i republi­
kańskich senatorów, ale bardzo 
niewielu amerykańskich”.

2. We Włoszech. Z przemówie­
nia na wiecu: “Mamy rząd, w któ­
rym połowa ministrów nie jest 
zdolna do niczego, a druga połowa 
— niestety — jest zdolna do wszy­
stkiego”.

3. W Szwajcarii. Opinia publicy­
sty: “Pokój jest to przerwa mię­
dzy wojnami, potrzebna dla ziden­
tyfikowania nieprzyjaciela”.

4. W Rumunii. Dyrektor sklepu 
państwowego: “Hurra! Okradli 
nas! Widać jakość towarów się po­
prawiła!”

5. W Niemczech zachodnich. Mi­
nister aprowizacji, Schwartz, za­
kończył przedwyborczą mowę w 
dniu 18 sierpnia 1961 r. słowami:
“Panie i Panowie! Oddajcie wszy­

scy swoje głosy na naszego wy­
próbowanego kanclerza Adolfa 
Hitlera!” Ot, stare przyzwyczaje­
nie.

6. W Sowietach, Spóźniona u- 
rzędniczka tłumaczy się dyrekto­
rowi; “Towarzyszu dyrektorze, kie­
dy szłam rano do pracy, czarny 
kot przebiegł mi drogę, więc mu- 
siałam wrócić do domu i odcze­
kać”.

Dyrektor: “Wstydzilibyście się 
towarzyszko wierzyć jeszcze w ta­
kie zabobony. Trzeba było zrobić 
tak jak ja: przeżegnać się i iść da­
lej”.

7. W Toronto. Spóźniony na ze­
branie polonijne do sąsiada: “Dłu­
go już mówi nasz prezes?”

Sąsiad: “40 minut”.
Spóźniony: “A o czyni mówi?” 
Sąsiad: “Jeszcze nie powiedział”.

* * *
ZASPANY

Pewien objazdowy zespół teat­
ralny późno skończył przedstawie­
nie, jakie dawał w malutkim mia­
steczku i przygotowuje się do na­
tychmiastowego odjazdu, bo na­
stępnego dnia ma dać występ W 
miejscowości odległej o jakieś sto 
mil.

Jest już trzecia nad ranem, gdy 
zaspani i zmęczeni aktorzy wcho­
dzą na malutkiej stacji do starego 
wagonu. Ostatecznie, po godzin­
nym postoju, kierownik pociągu 
daje długim gwizdkiem sygnał do 
odjazdu.

— Ba — mówi, otwierając jedno 
oko, kierownik grupy nagle obu­
dzony gwizdkiem — nie można po­
wiedzieć, że mamy liczną publicz­
ność dzisiaj wieczorem.

* * *
BITWA POD CEDYNIĄ

Margrabiowie brandenburscy o- 
bawiali się wzrostu potęgi państwa 
polskiego, a zwłaszcza dążenia 
władców Polski — Piastów — do 
opanowania Pomorza Zachodnie­
go.

Wyrazem tego była wojna jaką 
prowadził w roku 967 Mieszko I z 
grafem Wichmanem. Wojna ta za­
kończyła się zwycięstwem Pola­
ków.

Kolejna wyprawa margrabiego 
Hodona mająca na celu wyelimi­
nowanie wpływów polskich na Po­
morzu Zachodnim nie osiągnęła 
zam-erzonego celu, gdyż wojska 
Hodona zostały rozbite przez Mie­
szka i jego brata Czcibora w słyn­
nej' bitwie pod Cedynią 24 czerw­
ca 972 roku.

Oto co pisze na ten temat nie­
miecki kronikarz Thietmar:

“Tymczasem dostojny margra­
bia Hodo zebrawszy wojsko napadł 
z nim na Mieszka, który był wier­
ny cesarzowi i płacił trybut aż po 
rzekę Wartę . . . Kiedy w dzień 
świętego Jana Chrzciciela starli się 
z Mieszkiem, odnieśli zrazu zwy­
cięstwo, lecz potem w miejscowoś­
ci zwanej Cedynią brat jego Czci- 
bor zadał im klęskę, kładąc trupem 
wszystkich najlepszych rycerzy”.

* * *
NIEWINNY

Żona robi mężowi wymówki:
— Podobno opowiadasz mężu, że 

jestem jędzą.
— Ja? Skądże — odpowiada 

mąż — to właśnie mnie wszyscy 
to mówią.

— Coo?
— A tak, ja ze swej strony za- 

daje im tylko jedno pytanie. Py­
tam ich mianowicie: I komu wy to 
mówicie?

❖ ❖
NIEŚMIAŁY

— Wytrzymałem dość długo, ale 
teraz już nie mogę odpowiada mło­
da kobieta swemu' adwokatowi. 
Chcę rozwodu, niech pan sobie wy­
obrazi, że podczas naszego czte­
roletniego pożycia małżeńskiego 
mój mąż odezwał się do mnie tylko 
dwa razy.

— Dwa razy? To taktyczn e bar­
dzo mało. Ale czy macie państwo 
dzieci?

— Tak, dwoje!

PRZEWRÓCIŁ SIĘ OKRĘT W SZWECJI. Fiński prom "Alfa" 
w czasie przyjmowania ładunku w porcie szwedzkim Grissleham 
przewrócił się na bok. Ludzie zdołali się wyratować, ładunek po­
szedł na dno.

Co ŻycieNiesie
Carobójcy w Nowym Wydaniu: — Najnowsze 

Świadectwo Ruso-Mongolskiej “Kultury” 
w Czerwonej Oprawie

Komuniści warszawscy bat- 
kowi Chruszczowowi Nikicie 
niedźwiedzią wyrządzili przy­
sługę, gdy w gorączce sławie­
nia “wielkości” nowego czer­
wonego cara puścili w świat 
bliższe szczegóły o tym, jak 
to Lawrenti Beria, krwawy 
herszt stalinowskiej ochrany 
doczekał się kuli w łeb, gdy 
sięgał po tron na Kremlu.

XXX
Warszawska "wersja" o tym 

wypadku obiegła cały świat. 
Oczywiście, dopatrzyli tego 
“polscy” komuniści, którzy w 
tępocie zatwardziałej łbów le- 
ninizmem nabitych uważali, 
że batkę Chruszczowa w świe­
tle bohatera postawią.

XXX
I ta warszawska “wersja”, 

pochodząca z rozklekotania aż 
samego Chruszczowa, brzmi 
mniej więcej następująco:

Chruszczów, Beria, Wiacze­
sław Mołotow i inni preten­
denci do czerwonego tronu 
“nagle” opuszczonego przez 
Stalina, zebrali się na Kremlu, 
aby “radzić” nad dobrobytem 
matiuszki-Rosij ej.

Więc była to rada państwa. 
XXX

Na sposób iście rosyjski i w 
myśl wielowiekowej tradycji 
car obój stwa, radzieccy następ­
cy ubóstwianego dotąd Stali­
na, tego “słoneczka narodów”, 
przybyli na ową radę państwa 
z zamiarami skrytobójczymi 
i wisielczymi.

XXX
Pierwszy w czasie tego “ra­

dzenia” do rewolweru dorwał 
się Beria i chciał Chruszczowa 
na tamten świat wyprawić za 
Stalinem. Chruszczów jednak, 
to chłop przecie nie w ciemię 
bity. Przewąchiwał pismo no­
sem i chytrze a tajemniczo 
ukrył w bocznym pokoju ge­
nerała Moskalenkę, uzbrojo­
nego w podręczny karabin 
maszynowy.

XXX
Gdy więc Beria zaczął się 

boczyć na Chruszczowa, Chru­
szczów, jeszcze wówczas (to 
było w roku 1953) cośkolwiek 
młodszy i obrotniejszy, rzucił 
się na Berię. W tym samym 
momencie, na sygnał jednego 
z popleczników Chruszczowa, 
wskoczył do pokoju narad 
Moskalenko i karabinem ma­
szynowym zaiwanił Berię. 
Ten, wobec przemożnej prze­
wagi “żelastwa zbrojeniowe­
go” (rewolwer wobec karabi­
nu maszynowego), poddał się, 
licząc może, iż odegra przy 
innej sposobności.

Ale batko Chruszczów mu 
takiej sposobności już nie dał. 
Podobno nawet był “sąd ra­
dziecki” nad Berią i krwawy 
oprawca podążył bezpowrotną 
drogą pod mur.

XXX
Takie są dzieje “wielkiego 

wydarzenia” na Kremlu roz­
głaszane z czołobitną służal­
czością wobec Chruszczowa 
przez komunistów warszaw­
skich.

Zachłystują się z radości, że 
to batko Chruszczów te wiel­
kie a decydujące boje na 
Kremlu wygrał.

Tylko . . . ich radość może 
być wnet radością nagiego w 
pokrzewach. Bo w raju 
wszystko jest możliwe.

X . X X
Taka, oczywiście, “epopeja” 

nie jest żadną nowością na 
Kremlu. Świadczył on caro- 
bójstwom przez wieki i carów, 
którym się naturalną śmier­
cią zmarłó można łatwo poli­
czyć na palcach lewej ręki. 
Carobójstwo zaś nie jest (jak 
to chcą tłumaczyć wybielacze 
historii rosyjskiej) systemem 
wyłącznie narzuconym przez 
Niemców. Na ten system po­
tulnie godziły się “kulturalne” 
ludy rosyjskie i tak samo czap­
kowały białym carom, jak dziś 
czapkują carom czerwonym.

Taki już jest bowiem duch 
owej rusomongolskiej umy- 
słowości, która chce za bardzo 
“kulturalną” uchodzić.

Walka o władzę w Rosji 
nigdy nie ustała. Zamordowa­
no białego cara Mikołaja o- 
statniego, przyszedł pierwszy 
czerwony car Lenin. Po nim 
“nastał” Stalin, a po Stalinie 
czerwonym carem jest Chru­
szczów jedynie dlatego, że 
przeczuł i w planach zabój­
czych może o jedną sekundę 
prześcignął Berię. Niech więc 
żyje nowy car!

XXX
Ten "epokowy" wypadek 

nie miałby żadnego innego 
znaczenia niż zwykła sensacja 
kryminalna, gdyby się nie 
zdarzył na Kremlu i gdyby 
się o nim aż “sam” Chrusz­
czów nie przechwalał.

Jeśli bowiem chodzi o kry­
minalne wyczyny, to chicago- 
ski Al Capone mógłby Chru­
szczowa w kozi róg zapędzić, 
jeśli chodzi o samą walkę z 
rywalami.

XXX
Ale to. co w dziejach chica- 

goskiej caponszczyzny uważa­
ne było za walkę łotrów, na­
biera innego charakteru,, gdy 
rozgrywa się na najwyższym 
szczeblu państwowym komu­
nistycznego raju.

Naocznie przekonuje się 
świat wolny z kim ma do czy­
nienia w Chruszczowie i w 
jego generałach: — z rzezi­
mieszkiem i z atamanami bar­
barzyńskich watah.

Ta jest tylko różnica po­
między chicagos kim rzezi­
mieszkiem a Chruszczowem, 
że Chruszczowa słucha dobro­
wolnie, lub musi słuchać, po­
nad dwieście milionów ludzi. 
Czerwony car jednym skinię­
ciem palca może wojnę ato­
mową wywołać.

XXX
Taki to wkład do cywilizacji 

narodów świata wnosi Rosja. 
Bo nie lepiej się w niej dzia­
ło za białych carów.

Poprostu carobójstwo i 
zwierzęca walka o władzę są 
tak, jak zawsze były, częścią 
składową rosyjskiego ustroju 
państwowego, który taki sam 
był za białych carów i popów, 
jaki jest za czerwonych carów 
i bezbożników.

XXX
Dyktator, chełpiący się rze- 

zimieszkowym podstępem i 
występkiem na Kremlu wisiel­
cze świadectwo swojemu cha­
rakterowi wystawia. I głosi to 
świadectwo światu za pośred­
nictwem swych warszawskich 
rabów.

XXX
Ten dyktator chce zasiadać 

na obradach międzynarodo­
wych, podpisywać układy i 
dawać “słowo honoru”, że 
umów dotrzyma. Snadniej na 
zaufanie policji zasługiwałby 
Capone, niż Chruszczów na 
zaufanie świata.

Przemawia on i działa w 
imieniu ludów radzieckich.

XXX
I znowu nie możemy mówić, 

że Rosja padła ofiarą komu­
nizmu, że ona za zbrodnicze 
czyny swych rządów nie od­
powiada.

W rzeczy samej, rosyjska 
umysłowość tak przylgnęła do 
komunizmu jak rzep do psiego 
ogona.

Komunizm, czy samodzier­
żawie białych carów na jedno 
wychodzą. Wiemy przecież ja­
kie szopki mogli carowie wy­
prawiać z Dumą roszczącą so­
bie pretensje do “demokracji”.

XXX
Jedynie w Rosji takie spiski, 

jakimi przechwala się Chrusz­
czów, uważane są za “wyższą 
rację państwową!’ i jedynie w 
Rosji rzezimieszek może się 
tym przechwalać.

Dziś już komunizm i umy­
słowość ruso-mongolska jedną 
stanowią całość i świat nie 
prędko doczeka się jakiegoś 
nieśmiałego światełka kultu­
ry w Rosji.

W międzyczasie zaś będzie 
miał przez długie jeszcze lata 
do czynienia z barbarzyń­
stwem na Kremlu.

TIMELY TOPICS
Historic Courtroom Dramas
And Justice Over The Ages
Wheels Of Justice Turn Slowly, But Some­

times With A Warped Painful Creak!
In the vast drama of history, 

some of the most fascinating 
scenes have been played in the 
courtrooms of the world—from 
ancient Greece to Medieval France, 
colonial New York to modem Nu­
remberg!

* * *
The great Athenian philosopher, 

Socrates, was accused of neglect 
of the Greek gods.

* * #
His actual “crime” was having 

political sympathies different 
from those of his accusers, but 
Socrates was convicted and sen­
tenced to death by hemlock.

* * *
Although friends arranged a 

convenient escape (the door Of his 
cell was deliberately left open), 
Socrates refused, holding that the 
verdict, although unjust, was 
handed down by a legitimate 
court, and had to be obeyed.

He died in 399 B.C. at the age 
of 70. * * *

The trial to discredit Joan of 
Arc before the French people who 
regarded her as a Saint took place 
in the spring of 1431.

Authentic records of the court 
proceedings still exist. A judge 
who declared the trial irregular 
was imprisoned—others withdrew 
from the case.

* * *
After the tribunal handed down 

its decision—imprisonment for life 
—Joan was betrayed and burned 
alive as a witch at the age of 19 
by the English and their French 
allies.

* * *
The M'aid of Orleans, who had 

set out to “boot the English out 
of France” and preserve the sacred 
rite of annointing the French king 
at Reims, was canonized by Pope 
Benedict XV in 1920.

* * *
The compelling story of another 

historic courtroom drama the post 
W. W. II trials of members of the 
high-ranking Nazi judiciary—un­
folds in “Judgment at Nuremberg,” 
a new motion picture.

* * *
The Nurembuerg Trials, held 

from 1945 to 1949, were the first 
in history in which individuals 
were charged ,tried and found 
guilty of “international crimes.”

* * *
Mrs. Ben Scheiman, widow of 

the late Judge Scheiman, one of 
the American judges who had col­
lected evidence for use during the 
actual trials of Goering, Hess, 
Schacht, relived some of her own 
moments at Nuremberg by ap­
pearing as an extra in the Stanley 
Kramer production.

# * *
A 1935 Mercedes-Benz, once 

owned by Heinrich Himmler, chief 
of the S. S., and now valued at 
over $15,000; some rare Meissen 
china and Biedemeyer furniture; 
and a Bechstein piano; vintage 
1848, lent authenticity to the film.

* * *
The judgement at Nuremberg 

is “guilty” and all defendents are 
sentenced to life imprisonment. 
Yet, of the 99 men sentenced by 
the time this group of the actual 
Nuremberg Trials ended, not one 
is still in prison!

* * *
More than half a century before 

Nuremberg, during the summer of 
1894, an anonymous letter con­
taining secret military data was 
sent by a French soldier to the 
German Embassy.

Captain Alfred Dreyfus attached 
to France’s Ministry of War, was 
falsely accused of writing the 
letter.

In order to settle the affair 
quickly and preserve the reputa­
tion of the Ministry, the Minister 
of War presented “trumped up” 
evidence to the court and Drey­
fus was convicted and interned on 
Devil’s Island in 1895.

One year later, it was acciden­
tally discovered that not Dreyfus, 
but a M’ajor Esterhazy had been 
guilty of the crime. In order to 
save face, the Ministry charged 
Esterhazy, tried and acquitted him!

* * *
By this time, all France had 

taken sides on the issue. Newspa­
pers accused Dreyfus’ supporters 
of treason.... Emile Zola wrote
his famous “J’accuse” letter, de­
nouncing the efforts to stifle the 
truth . . . and was condemned to 
a year’s imprisonment for his 
trouble.

'■* * *
After four years on Devil’s Is­

land, Dreyfus was brought back for 
another trial. But it wasn’t until 
1906 that he was completely clear­
ed and reinstated!

* # *
Back in 1735, a New York news­

paper publisher named John Peter 
Zengcr and Philadelphia lawyer

named Andrew Hamilton, figured 
in one of America’s most famous 
trials.

$ * $
Zenger was arrested for the 

“false and seditious reflections” 
his paper cast on the administra­
tion of William Crosby, New York’s 
colonial governor.

Hamilton’s eloquent defense re­
sulted in the publisher’s acquittal 
and a major victory for freedom 
of the press in America.

* * *
The legal genius of Clarence 

Darrow dominated the American 
courtroom in the 1920’s. He de­
fended John Thomas Scopes, Ten­
nessee schoolmaster who taught 
Darwin’s theory of evolution in 
defiance of Tennessee law. The 
eloquent William Jennings Bryan 
prosecuted at the “monkey trial.” 
Scopes was found guilty and fined 
$100 but this penalty was later set 
aside by the state supreme court.

# Hs *
In 1924, Darrow defended Rich­

ard Loeb and Nathan Leopold, 
tried for the murder of a 14-year 
old boy. Only his brilliant sum­
mation, emphasizing the youth of 
the defendants, saved them from 
execution,

« * #
Another trial of the ’20’s, that of 

Nicola Sacco and Bartholomeo 
Vanzetti, accused of the murder of 
a paymaster and a guard of a 
Mass, shoe factory, made headlines 
around the world.

* * •
Many people disputed the ver­

dict of guilty on the grounds that 
the men hadn’t been given a fair 
trial because of their radical affi­
liations. But the verdict stood, 
even after one, Celestino Madeiros, 
himself sentenced to execution for 
another crime, confessed to the 
shoe factory murders.

* • *
Sacco and Venzetti went to their 

deaths on August 3, 1927, while 
protest demonstration and bombs 
scores went on In the world’s ma­
jor cities.

• * e
Some of these courtroom dramas 

have been played out in our time. 
Others only live in long-preserved 
records. They show us how the 
wheels of justice turn—sometimes 
smoothly — sometimes with • 
warped, painful creak!

Must I Wait Years 
Before My Wife Can 
Join Me In America?

Question: I arrived in the Unit­
ed States on an immigrant visa 
two years ago and so will not be 
able to apply for citizenship for 
another three years. My wife is 
still abroad. Both she and I were 
born in a country with an over- 
subscriebd quota and although I 
filed a petition for a preference 
on her behalf which was approved 
in February 1961, I was told that 
the third preference requires 
many years of waiting. Is there 
any way in which she can be 
helped to immigrate sooner, so 
that we can again be a united 
family?

Answer- Yes there is. You were 
very fortunate in having filed your 
petition for your wife when you 
did. Due to the new legislation 
signed into law by President Ken­
nedy on September 26, 1961, the 
wives and husbands, as well as the 
unmarried sons and daughters of 
lawful permanent resident aliens, 
such as yourself, who are benefi­
ciaries of petitions filed in their 
behalf with the Immigration Serv­
ice before July 1, 1961, will be 
considered nonquota immigrants 
and thus be able to immigrate at 
once.

This new law applies also te the 
parents of United States citizens, 
21 years of age or over, and the 
unmarried sons or daughters of 
United States citizens. They, too, 
will be considered nonquota im­
migrants if preference petitions 
for them were filed before July 1. 
It should be kept in mind, of 
course, that the processing of so 
many newly qualified applicants 
will slow down the visa-issuing 
process a little, so that everybody 
must be patient. But you should 
immediately tell your wife to go 
to the Consulate and ask the Con­
sulate to start processing her case.

PREVENT FOREST FIRES!
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★ * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Ashland Bindery, O’Malley-McKay,
Erickson In C. 41PNA Clean Sweeps

STANDINGS

D. Olson

—CLARK KINNAIRD

will

Stadium Court

Secret Agent X9
- IF/MAY TURN OliriDBE 
W TIMINS FOR HER

1 said IF WAS BAD TWINS FOR 
HE THAT THE LADY IN THATSftWS 
CAR GOT THE LAST SPACE-Wr­

TURKEY SHOOT WINNERS
Ken Killian, Joe’s S.S.; Aldo 

Bon, Ry a nnlu; Bob Lockeby, 
Schlitz; Bruno Dankowski, Jean’s; 
Bill Lelito, Casey’s; Nick Brait, 
Prospect; John Moskal, Old Style; 
Bill Herbert, Arm-Wol.
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“Make mine medium rare— 
while I go clean up for din­
ner.”

The Schlitz keglers upset the 
Lewis Jr. Handicap Keg loop lead­
ing Jean’s Tap twice to highlight 
last Tuesday’s action at the Lewis 
Bowl. Bob Lockeby fired a 210- 
575 and C. Raes 502 for Schlitz, 
and Bruno Dankowski 559 and Ed 
Karol 503 for Jean’s.

Old Style Lager notched 2 wins 
over Arm-Wol Service Station 
twice behind a 534 by John 
Moskal, and 519s by Stan Czerski 
and by Walter (Great Leader) 
Majkszak. Incidentally, Majkszak 
will celebrate his birthday tonight. 
Bill Herbert tallied 201-518 for 
Arm-Wol.

Prospect Clothes blanked 
Casey’s Corner when Nick Brait 
posted a 213-581, Joe Guidice 516 
and Lou Layman 506. Joe Wenski 
shot 524 and Bill Lelito 507 for the 
losers.

Aldo Bon’s 205-545 led Ryannlu 
Club to a trio of triumphs over 
Joe’s Service Station, whose drive 
featured a 201-51'7 by Ken Killian 
and a 503 by Ed Augustyn.

SCHLITZ; W. Swakon 435, N. 
Koscienski 366, C. Raess 502 ,G. 
Dubis 493, B. Lockeby 575.

JEAN’S TAP: E. Karol 503, B. 
Demming 465, E. Wasniewski 496, 
C. Swiontek 469, B. Dankowski 
559.

OLD STYLE: E. Watrach 381, 
H. Skawiński 431, S. Czerski 519, 
J. Moskal 534, W. Majkszak 519.

ARM-WOL: B. Herbert 518, C. 
Siwek 400, J. Mazur 470, J. Micek 
444.

CASEY’S CORNER: S. Dymek 
379, B. Stryjewski 383, A. Jevyak 
359, B. Lelito 507, J. Wenski 524.

PROSPECT CLOTHES: N. Brait 
581, J. Guidice 516, L. Layman 
508, F. Spears 464, J. Brzank 496.

JOE’S SERVICE; J. Rymut 355, 
R. Killian 408, R. Kuligowski 413, 
E. Augustyn 503, K. Killian 517.

RYANNLC CLUB: J. Siers 412, 
B. Troy 461, D. Parker 455, T. 
Dziewiontka 478, A. Bon 545.

206-600, M. Welka 587 and B. Jan­
kowski 557 for Kirsten.

KRAKOW WĘDLINY: T. Du­
dek 510, E. Pietrzak 433, W. 
Pitrzak 536, S. Dudzik 579, P. 
Raczka 522.

western LIQUORS: D. Sojka 
587, A. Opiela 486, M. Długosz 518, 
T. Dluogsz 608, W. Gawaluch 528.

TONY'S PIZZA: V. Ghoffo 511, 
R. Hardy 553, T. Dakuras 461, L. 
Giampietro 551, B. Czemblinski 
598.

CONGRESS CANDLEPINS: L. 
Brokoski 485, P. Puchała 413, L. 
Frye 478, W. Lerch 517, C. Ropski 
532.

TRAWINSKI: B. Clarke 525, 
W. Smelters 427, J. Hasterock 516, 
T. Wallace 505, J. He.inowski 505.

K-K JEWELERS: B. Matheson 
523, A. Duszynski 620, J. Solunski 
406, C. Rupan 427, A. DiGiorgio 
469.

KIRSTEN: B. Sheehan 600, M. 
Welka 587, C. Lerch 482, C. Cozens 
425. B. Jankowski 557.

JOE-JEAN’S: L. Tornabene 558, 
P. Carollo 521, F. Durante 534, G. 
Amato 465, G. Demos 535.

ftil spots to 
suspicious 
characters 

while he loote 
fora parting 
space at the 
supermartet-

-iFSHS WAS fiOOUSH enough 
TO LEAVE HER KEYS IN THE 
IGNITION ""ANDSHEDID/

Left: Design 
original Whitney 
gin, with spikes. 
Below: Horse-pow­
ered screw - press 
alongside a gin 
house with devel­
opment of Whit­
ney’s historic ma­
chine.

the War of Independence general, 
a guest that October: Eli Whitney, 
graduate who was studying law in Savannah.

Whitney, who came of a family of New 
England mechanics, was moved by his ob­
servation

L.
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ery
knocked off Division Chevrolet, 3 
to 0 and O’ Malley and McKay 
faired likewise against the Rams 
during last Tuesday’s play of the 
Council 41 JNA Bowling league at 
the Saranecki Brothers’ Crag in 
BowL

Bill Hull rifled >a 576 for the
Bindery. Frank Gresik 483 for D.
C., Wally Maouda 568, Richard
Cwynar 564 and Ray Buckley 509 
for O’Malley and Me Kay, and 
Wally Saranecki 527 for the Ranas.

Joe Cwynar’s 522 and Ted Kiol- 
basa’s 501 led the Al Mazewski 
Boosters to a 2 to 1 nod over the 
Deacons, who showed a 491 by 
Duane Gibson.

F-T Restaurant a nnexed a pair 
from Belmont Liquors on a 559 by 
Frank Derby a 534 by Bob Krieger, 
a 517 by W. Karpinski and a 512 
by Gene Charles. John Syslo fired 
a 565, Dick Syslo 522, Harold Hiter 
503 and Joe Caloagno 510 for Bel­
monts.

The William N. Erickson Boost­
ers blanked Party Doll Lounge 
thanks to a 550 by Wally Bertrim, 
a 543 by Walter Pociask and a have clinched the Western Division 

crown in the American Football 
League, scored their 11th straight 
win by beating the Dallas Texans, 
24-14; the Houston Oilers remain­
ed top in the Eastern Division 
with a 49-13 romp against the 
New York Titans, and the Buffalo 
Bills beat the Denver Broncos, 
23-10.

Brown’s record yardage haul 
broke his own single-game mark 
of 237 set as a rookie in 1957. The 
230-pound Cleveland fullback 
now has gained a total of 1,095 
yards in 225 carries this year for 
a 4.9 average. He rates a fair 
chance of breaking his own N. 
F. L. season records of 1,527 yards 
and 290 carries in his quest of an 
unprecedented fifth straight lea­
gue rushing championship.

At New York, a crowd of 62,592 
watched Tittle throw three touch­
down passes and set up two more 
scores with his aerials against the 
steeler. Kyle Rote caught a pair 
of touchdown tosses and Alex 
Webster scored once on a pass 
from Tittle and again on a 32- 
yard run from scrimmage.

Bart Starr of the Packers threw 
three touchdown passes, two of 
them to Max McGee, in the vic­
tory over the Rams before 38,669 
at Green Bay.

The Forty Niners abandoned 
their “Shotgun” attack and John 
Brodie completed three TD passes 
in the win over the Bears before 
52,972 on the West Coast. Brodie 
completed 11 of 19 passes for 322 
yards from the T-formation. 
Aaron Thomas caught touchdown 
passes of 70 and 46 yards.

R. Zagar-Chicago Majors
Chicago, Nov. 21. — Coach Andy 

Phillip and Owner Abe Saperstein 
will send the Chicago Majors out 
after their fifth straight victory 
against American Basketball 
League competition when they 
play the Los Angeles Jets in the 
Chicago Stadium.

It will be the Majors second 
start on their home floor and their 
first since they beat the San Fran­
cisco Saints in a spectacular 94-91 
overtime game last Friday night 
before 12,073 fans in the Stadium. 
In the win over the Saints there 
were only five 3-point goals — 
from 25 feet or more from the 
basket, but it was a three-pointer 
by Herb Lee of the Majors which 
tied the game at 87-87 and sent 
the contest into overtime.

As predicted by Saperstein and 
Phillip, there is a place in the 
ABL game for the “little fellow”. 
Proof of that is the fact that the 
smallest man on the club — For­
mer U. of Iowa Captain Ron Za­
gar (5-10), is leading the Majors 
in scoring with 151 points. Lee, 
who led the Majors in scoring with 
23 points against the Saints, is six 
feet in height.

Despite the fact that the Majors 
“small” men are doing so well, 
Owner Saperstein is searching the 
country over for a big man. Both 
Abe and Coach Phillip feel they 
would have a real good chance 
to win it all if they could come up 
with one more big man to help 
Jackie Fitzpatrick and John Wes­
sels, U. of Illinois captain last sea­
son, under the boards.

Topping the Jets lineup tonight 
will be Player-Coach Bill Shar- 
man, a standout for the Boston 
Celtics for ten years; Bill Spivey, 
famous U. of Kentucky All-Amer­
ican star, and George Yardley of 
Stanford U., who averaged better 
than 20 points while scoring 7,590 
points in 369 games in the NBA 
over a period of six years.

In addition to the Majors-Jets 
contest theree will be a game 
starting at 7:30 featuring the 
Texas Cow Girls against a team 
made up of Press-Radio and TV 
personalities, including Writers 
Dick Dozer, Tribune; Jerry Holtz­
man, Sun-Times; Bill Jauss and 
Harvey Duck of the Daily News; 
Ed Sainsbury, United Press-Inter­
national; Joe Mooshil, Associated 
Press; Ed Schneider, Chicago’s 
American; Dan Sorkin, and Bob 
Finnegan of WCFL, Jim Louns- 
bury and Ed McElroy, WJJD; 
Hugh Hill, WBBM; Dick Elliott 
and Tom Sherwood, WIND, and 
Ernie Simon and Harvey Witten­
berg, WLS.

The Cow Girls are the famous 
quintet which travels some 50,000 
miles each season and play almost 
all of their games against mens’ 
teams.

As an added feature, Owner Abe 
Saperstein has arranged to give 
away fifty selected white turkeys 
and all the trimmings for Thanks­
giving Day Dinners for fifty fami­
lies.

This was Jimmy Brown’s finest 
hour, and oh, what he’d give to 
perform an encore against the 
New York Giants next Sunday!

Brown set a National Football 
League record Sunday when he 
gained a total of 242 yards in 34 
rushes and scored four touch­
downs as the Cleveland Browns 
walloped the Philadelphia Eagles, 
45-20.

Next weekend, pro football’s 
best rusher collides head-on with 
pro football’s toughest defense, 
furnished by the Giants, and 
something has to give in this 
battle for the Eastern Division 
lead.

The Giants, riding the golden 
arm of Y. A. Title, drubbed the 
Pittsburgh Steelers, 42-21, and 
gained undisputed posstssion of 
first place in the Eastern Divi­
sion with an 82 record. Cleveland 
and Philadelphia are tied for run- 
nerup with 7-3 each.

The Green Bay Packers learned 
they can win without all-pro Paul 
Hornung. They beat the Los An­
geles Rams, 35-17, to remain atop 
the Western Diision wit han 8-2 
slate. The Detroit Lions clung 
to second place by defeating the 
Minnesota Vikings, 37-10.

In other games, the San Fran­
cisco Forty-Niners eliminated the 
Chicago Bears from contention 
with a 4-31 setback; the Washing­
ton Redskins ended a string of 17 
consecutive defeats by playing a 
28-28 tie with the Dallas Cow­
boys, and the Baltimore Colts 
blanked the St. Louis Cardinals, 
16-0.

The San Diego Chargers, who
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514 by Joe Ziaj. John Gallo blas­
ted a 595 for Party Doll.

DIVISION CHEV.: J. Żurowski 
448, W. Żurowski 444, D. Palmer 
377, F. Gresik 483, L. Sabinski 468.

ASHLAND BINDERY: E. La- 
tecki 418, P. Terroult 464, J. Szcze­
panik 475, L. Foszcz 394, B. Hull 
576.

RAMS: Bogucki 399, Matthusen 
479, Reiten 414, Rohde 321, Sara­
necki 527.

O’MALLEY-McKAY:
392, R. Buckley 509, E. Ludwinski 
493, R. Cwynar 564, W. Macuda 
568.

DEACONS: K. Agress 433, A. 
Gast 369, B. Craig 452, D. Gibson 
491, B. Allen 424.

MAZEWSKI: R. Cwynar 482, C. 
Sydor 480, J. Cwynar 522, A. 
Smentek 465, T. Kiolbasa 501.

BELMONT: D. Syslo 522, B. 
Rose 423, H. Hiter 503, J. Calcagno 
501, J. Syslo 565.

F-T: G. Charles 512, W. Karpin­
ski 517, P. Turbak 494, F. Derby 
559, R. Krieger 534.

ERICKSON: L. Johnson 497, J. 
Ziaj 510, W. Bertrim 550, W. Po­
ciask 543, C. Grendzinski 477.

PARTY DOLL: J. Sievert 380, 
D. Marchese 485, S. Zderski 494, 
J. Gallo 595, B. Goode 464.

Ashland Bindery .. 
Mazewski Boosters 
O’Malley-McKay ... 
Erickson Boosters .. 
Party Doll Lounge 
F-T Restaurant ...
Belmont Liquors .... 
Deacons .................
Division Chevrolet 
Rams -....................

Pacesetting Ashland Bind

SPEEDY
Johannesburg, South Africa — 

(UPI) — Viv Toweel of South 
Africa required less than 18 
months from the time he turned 
professional, Jan. 21, 1949, to the 
date he won the world bantam­
weight championship, May 31, 
1950 — a speed record for all divi­
sions.

By Bob Lewis
Registered U. S. Patent Office

Advocates Society
Christmas Party 
For Children

of the tedious hand method of 
cleaning green seed cotton, to 
devise a machine to facilitate 
the work and improve the qual­
ity.

“This simple machine 
changed' the history of the 
.United States and the world,” 
Holland Thompson wrote, and 
quoted the British historian 
Lord Macaulay.

Before Whitney’s gin, one 
man could clean seeds from five 
pounds of cotton a day; the 
whole South exported only 190,- 
000 pounds of cotton a year.

Cotton exports from the 
South rose to 41,000,000 pounds 
a year in less than a decade.

When the gin appeared, sla­
very was in decline in the South 
because it was economically un­
profitable. Using a Whitney 
gin, a slave could clean half a 
ton of cotton a day, and leave 
better fibers for spinning. The 
gin made slavery an institution 
for which the South was dis­
posed to fight.

The Advocates Society 
sponsor a Christmas Party, free 
to the children and grandchildren 
of the members, in the ballroom 
of the Polish Women’s Alliance 
building, 1309 N. Ashland Ave., 
on Sunday, December 17, begin­
ning at 2 P.M. Each year this 
party affords the children a fine 
occasion to get acquainted and at 
the same time enjoy a delightful 
Christmas Party.

The Family Activities commit­
tee is making the necessary ar­
rangements, with the valued co­
operation and assistance of the 
Ladies Auxiliary There will be 
a program of entertainment, in­
cluding Christmas carols, gifts, re­
freshments and Santa Claus for 
all the kiddies, and food and a 
bar for the adults.

Jimmy Brown Sets Rushing Mark;
Browns, Packers, 49-ers Triumph

Schlitz Spills
Jean’s, 2-1, In 
Lewis Jr. Loop

STANDINGSMajors Take On 
Jets Tonite On

STANDINGS
W. 

Tony’s Pizza ........ . .......20
Kraków Wędliny .......... 181/6
Kirsten F.H....................18
Western Liquors........... 161/
Joe-Jean’s .....................16
Trawinski Ins................ 15
K-K Jewelers ............... 15
Congress Candlepins .... 13

Western Liquors cooled off the 
Krakow Wędliny team’s 26th 
Ward Businessmen’s Bowling loop 
title aspirations last Tuesday night 
at Congress Arcade by tripping up 
the latter in 2 games and tying in 
the other tilt. Ted Długosz shot 
234-608, Dan Sojka 587 and Wally 
Gawaluch 528 for Western Liq­
uors, and Stanley (Dodge) Dudzik 
579, Wally Pietrzak 536 and Pete 
Raczka 522 for Krakow Wędliny.

Pacesetting Tony’s Pizza rallied 
to shade Congress Candlepins, 2 
to 1, after dropping the opener. 
B. Czeblinski tallied 598, R. Hardy 
553 and L. Giampietro 551 for 
Tony’s, and Chester Ropski 532 
for the Candlepins. .

Al Duszynski blasted a 213-620 
and Bill Matthews 523 in leading 
the K-K Jewelers to a clean sweep 
over Trawinski Insurance. Bob 
Clarke threw a 525 and John 
Hasterock 516 for Trawinski.

Joe and Jean’s Tavern nipped 
Kirsten Funeral Home twice. Lou 
Tornabene rolled 558, Greg Demos 
535 and Frank Durante 534 for 
Joe and Jean’s, and B. Sheehan

The War for the Union 1861-65 in Pictures
M OO The tragedy that was going on 
11O. OO a century ago this month 
could be traced back directly to a happening 
on a Georgia plantation 69 years before, in 
the autumn of 1792. The plantation was 
owned by Mrs. Nathanael Green, widow of
Right: A primitive 
home-made device for 
separating of seed 
from the staple or 
lint of boll.

Two Benefit NBA 
Games At East 
Chicago, Ind.

Chicago, III. — The Chicago 
Packers Basketball Club of the 
National Basketball Association 
and the combined East Chicago, 
Indiana Lions Club, Optimist 
Club, B’Nai B’rith and the Indiana 
Harbor .Little League organization 
joined in a promotional deal to 
present two NBA League games in 
East Chicago, Indiana, on Sunday, 
January 7, between the Cincinnati 
Royals and the Chicago club.

The games will be benefit af- 
fairs for the fund raising divisions 
of the Service and Civic clubs in­
volved and Leo Miller, prominent 
East Chicago Sportsman is chair­
man of the combined groups.

Tickets for the first game on 
December lo are now on sale and 
tickets have been priced at $3.00 
and $2.50 for reserved seats and 
$1.50 for general admission.

The Packers have a distinctly 
Indiana flavor. The former 
Hoosier All Americans who played 
under Branch McCracken at 
Bloomington are mainstays of the 
Chicago entry in the NBA.

They’re led by the All American 
and Olympic star Walter Bellamy 
who now leads all rookies in the 
“Freshman Pro of the Year” race. 
Bellamy is averaging 29 points a 
game, he leads the pros in goal 
scoring effectiveness with a better 
than 50 per cent scoring average 
and is handling 17 rebounds a 
game to star for the Pack defen­
sively.

The other two are Bob Leonard, 
star guard who is second to Bel­
lamy in scoring team wise with 
an 19 points a game mark and is 
the leading playmaker with more 
than 60 assists.

Archie Dees is the third Indiana 
All American with the team and 
he has been playing fine basket­
ball in his last several games.

The Philadelphia Warriors are 
led by the game’s top scoring ma­
chine, the fabulous Wilt “The 
Stilt” Chamberlain. He is aver-*- 
aging in excess of 48 points a 
game and is apparently unstop­
pable. He has broken every scor­
ing and rebounding record there 
is this season.

The Warriors also possess Paul 
Arizin, Tom Gola and Guy 
Rodgers who’ve been starring 
throughout the early season play. 
In Al Attles, a young guard, 
they’ve got one of the real speed 
merchants in pro basketball.

The two games in East Chicago 
are a pair of the eight home games 
of the Packers to be played out­
side of the International Amphi­
theatre in the Union Stock Yards, 
the home court of the Chicago 
five.

Western Liquors K0 Krakow Wędliny
In 26th Ward Businessmen’s Upset
Al Duszynski Shoots 620, Ted Długosz 608, 

B. Sheehan 600

of

My Neighbors
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it had 
a Yale

W. L.
Jean’s Tap ................ ....... 24 9
Old Style .......................... 18 15
Prospect Clothes....... ....... 16 17
Schlitz ........................ ....... 16 17
Ryannlu Club .... .............. 16 17
Casey's Corner ......... ....... 15 18
Arm-Wol Service ..... ....... 14 19
Joe’s Service ............. ....... 13 20
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John Knapp Rolls 236-625 To Spark 
Ostrowski Businessmen’s Keg Action

STANDINGS
W. L.

Nada’s Lounge .......... 22 11
Bob’s Unique S. S. ... 20 13
Wiercioch Builders .... 19 14
Marzano’s Banquet H. 17!/2 151/2
McKittrick - Nur enberg M 17
Joanna Western Mills 151/2 171/2
Rozak’s Lounge .......... 15 18
Airway Liquors.......... 14 19
West ‘Elsdon’ Kild. Ph. 13 20
Terry’s Auto Service 13 20

Leadoff man John Knapp, fired 
a 236 first game and a 625 series, 
and Frank Z'em-an chipped in with 
a 582 as Marzano’s Banquet Halls 
dropped a pair to Ostrowski South­
west Businessmen’s Bowling loop 
tilts to Bob’s Unique Service Sta­
tion, last Tuesday night at the 
Miami Bowl. Bob Truckey shot 
563 and Joe Skilondz 529 for Bob’s.

Terry’s Auto Service copped a 
pair from MoKittrick-Nurenberg. 
Richard Vejvoda tallied 544 and 
George Considine 535 for Terry’s, 
and Wally Śulak 530, Tom Mc­
Kittrick 523 for the losers.

Sojka Extends
St. Boniface -
Tatarski Lead

STANDINGS
W. L.

Sojka F.H........... . .... ..... 21 12
Malec F.H...... ......19 14
Kaplan’s Store ....... ..... 16% 16%
M-H Tavern ........... ......151/2 IH/2E-A Inn .................. ..... 15 18
Jack's Tap .............. ....-12 21

J. Schuman fired a 558 series 
and Lou Zawiła 514 to enable 
Sojka uneral Home to edge Malec 
Funeral Home, 2 to 1, and to boast 
its S. Boniface Holy Name Society- 
Jan Tatarski Post 7177 VFW Keg 
loop lead to 2 games over the 
losers, last Wednesday night at the 
Lewis Bowl. Jim Schlieben scored 
a 523 for Malec.

E-A Inn blanked Jack’s Tap 
with the help of a 530 by C. Raess 
and a 502 by Andy Luberda.

R. Gura notched a 552 and 
“Wild Bill” Markes 551 to spark 
Kaplan’s Dept. Store to a 2 to 1 
nod over M-H Tavern. C. Peck­
man tallied 497 for M-H.

SOJKA: W. Zech 469, J. Schu­
man 558, K. Zech 406, A. Zech 487, 
L. Zawiła 514.

MALEC: Boron 440, Cyranek 
420, Stalls 396, Murawski 456, J. 
Schlieben 523.

E-A INN; A.. Motyka 443, J. 
Fertecki 383, N. Strek 482, A. Lu­
berda 502, C. Raes 530.

JACK’S TAP: P. Morris 408, E. 
Jeziorski 430, W. Kondziolka 4®6, 
J. Urbaniec 401, T. Rybka 429.

KAPLAN'S: A. Kogut 438, B. 
Scardino 455, R. Gura 552, B. 
Markes 551, B. Sylvie 415.

M-H: C. Beckman 497, G. Mil­
ler 434, J. Koch 419, G. Koepke 
462, Z. Wytrwał 399.

Nada’s Lounge retained its 2- 
game edge by taking 2 from Wier­
cioch Brothers Builders. Robert 
M.chalak scored a 550 and Tony 
Pino 547 for Nada’s ,and Henry 
Persak 545 for Wiercioch.

Airway Liquors whipped Joanna 
Western Mills in 3 straight back 
of a 585 by Len Pasciak and a 54'6 
by John Pawlarczyk. John Truck­
sis notched a 571 and Tony Fabia­
no 526 for Joanna Western.

Marvin Gorss fired a 570, Ray 
Kubln 558 and David Niven 55i 
in leading Rozak’s Lounge to a 
clean sweep over West ‘Eidson’ 
Kildare Pharmacies, who featured 
a 575 by Sig Owczarek.

AIRWAY: J. Pawlarczyk 546, J. 
Cihal 443, C. DeMilio 408, E. Ho- 
zian 489, L. Pasciak 585.

JOANNA: J. Trucksis 571, E. 
Ertman 437, A. Stott 469, L. Ja­
nczyk 454, A. Fabiano 526.

ROZAK’S: M. Gorss 570, D. 
Niven 551, S. Zabawa 454, P. Sol- 
lami 427, R. Kuhn 558.

WEST ‘ELSDON’: E. Jarmus 
460, L. Kowalski 408, L. Waliczek 
421, E. Andrassi 474, S. Owczarek 
575.

NADA’S: B. Rettig 511, E. Sku- 
lavik 492, R. Rail 471, A. Pino 547, 
R. Michalak 550.

WIERCIOCH: H. Persak 545, C. 
Ulman 486, R. Wiercioch 489, T. 
Kash 459, T. Mezydlo 352.

BOB’S: J. Maciag 520, B. True- 
key 563, J. Skilondz 529, J. Maciag 
509, J. Maciag Jr. 471.

MARZANO’S: J. Knapp 625, J. 
Zeman 478, B. Brown 501, A. Po­
korny 452, F. Zeman 582.

, TERRY’S: M. Ostrowski 506, R. 
Waliczek 354, B. Gayle 476, R. 
Vejvoda 54, G. Considine 535.

McKITTRICK-NUREN.: A. Sa- 
rockas 483, D. Billie 512, W. Kulak 
530, T. McKittrick 523, T. Ostrow­
ski 493.

Midwest Soccer 
Thanksgiving 
Eve Dance

The Midwest Soccer Football 
Association will present its 3rd 
annual Thanksgiving Eve Dance 
on Wednesday, November 22, in 
the Fortuna Hall, 3636 W. Armi­
tage Ave., starting at 8 o’clock.

Excellent dance arrangements 
will be supplied by the popular 
Victoria band.

Our sports fans are extended an 
invitation to join in the festivities 
on Thanksgiving Eve at Fortuna 
Hall, where they will meet many 
of their soccer favorites.
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'MOST VALUABLE' — Susan 
Maris gives daddy Roger a 
big hug at home in Ray­
town, Mo., by way of con­
gratulating him on being 
named “Most Valuable Play­
er.” Susan holds that big 
61st home run ball Yankee 
slugger is keepsaking. Tot 

in front is Kevin Maris.

Gordonland Fall 
Festival Opens 
November 24th

The Gordon Tech 'Parent Clubs 
announce their first indoor 
Gordonhall Fall Festival which 
will be held in the new school’s 
cafeteria and gymnasium (located 
at 3633 N. California Ave. — cor­
ner of California and Addison). 
Festivities start at 7 p.m. each 
evening during the Thanksgiving 
weekend, Nov. 24, 25 and 26th. 
A special Kiddie Matinee will be 
presented at 2 p.m. Sunday after­
noon, Nov. 26th. Children will be 
entertained by a professional 
clown. There is no admission 
charge.

The Gordonland Hall Festival is 
co-sponsored by the Mothers’ 
Club under the direction of Rev. 
James P. Schultz, C.R. and the 
Fathers’ Club headed by the Rev. 
Henry J. Blaski, C.R. Mrs. Cathe­
rine Podraża of 901 N. Hoyne Ave., 
and Mrs. Elizabeth Rizzo of 2707 
N. Troy St. are co-chairladies. 
Mr. Roy Sanders of 3815 N. 
Springfield Ave., and Poldino Buti 
of 1509 W. School St., are co- 
chairmen. The Rev. Louis Gracz, 
C.R. is the Principal of Gordon 
Tech High School.

Members are urged to make 
Gordonland Fall Festival a fam­
ily and friend Thanksgiving holi­
day celebration.

On the job 
WHEN IT COUNTS

for guests 
for you

I

for the holidays take a new look at

SUNNY BROOK
Kentucky Blended Whiskey

Kentucky Straight Bourbon

THE 010 SUNNY BROOK DISTILLERY CO.. LOUISVILLE. KY. KENTUCKY STRMGHY BOURMS 
WHISKEY 86 PROOF, KENTUCKY BLENDED WHISKEY 86 PROOF, 65% ORRIN NEUURH SPIRITS
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Właściciel Składu Farb

KUPUJCIE U. S. BONDY1

sądu
John

4013 LSC, 
Warszawie, 
Pochowany

korzystać z nich może — 
otrzymując p r z e ś wietlenie 
roentgeniczne płuc — zupeł­
nie darmo.

czł.
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Poszukiwany
Kol. Leopold Piwowar, pv. 4092 

LSC. Wymieniony zaginął bez wie­
ści. Koledzy, którzyby cośkolwiek 
o nim wiedzieli, niech dadzą znać 
do organizacji: AR 6-1924 Sekreta­
riat. 1505 W. Thomas St. Chicago,

Z Życia i Działalności Związku Byłych 
Wartowników Koło Chicago

Uległ Zaczadzeniu 
w Aucie

Kawaleria Wartownicza
Nie wszyscy nawet b. członko­

wie O.W. wiedzą o tym, że mieliś­
my szwadrony kawalerii wartow­
niczej, która pełniła służbę w Da­
chau, a następnie w Munchen-Du- 
isburg. Były to ostatnie szwadrony 
polskiej kawalerii, która zakoń­
czyła wspaniałą erę wiekową pol­
skiej szabli. Koledzy, którzy słu­
żyli w tej kawalerii i znajdują s.ę 
na ziemi amerykańskiej proszeni 
są, by się natychmiast zgłosili te­
lefonicznie na:

Mr. Buczarski, DI 27283. 2722 
N. Monticelo Ave., Chicago.

Z tej liczby około 100,000 
— o tym nawet nie wie.

Badania wykazują, iż gruź­
lica ostatnio poczyna wzma­
gać się.

Dzieje się to dlatego, ponie­
waż — bakcyle chorobę tę po­
wodujące — uodporniły się na 
działanie znanych obecnie i 
stosowanych w leczeniu gruź­
licy środków medycznych.

Sierociński Jednym z Kierowników 
Walki z Gruźlica w Rejonie Chicago

Prócz tego nie wszystkim 
wiadomo, iż z funduszów zbie­
ranych przez sprzedaż znacz­
ków Christmas Seals—finan­
sowane są ruchome laborato­
ria prześwietlania piersi i wy­
krywania zarodków gruźlicz- 
nych.

Laboratoria te widzimy V 
różnych częściach miastach i 
w okresie lata każdy z nas

Fakty powyższe, które przy­
pomina wymownie chicagoski 
instytut tuberkuliczny w cza­
sie obecnej kampanii, (prowa­
dzonej przy współudziale wy­
bitnych działaczy Chicago- 
skich, wśród których znajdu­
je się Jan Sierociński) mówią 
same za siebie.

A wymowa ich streszcza się 
w pięciu słowach:

Buy and use Christmas 
Seals.

Z Gminy 80ej ZNP
Miesięczne posiedzenie Gm. 

80 ZNP odbędzie się w piątek, 
24 listopada, w sali Adama 
Mickiewicza, 3310 S. Morgan 
ul. Delegaci i Delegatki są 
proszeni o przybycie na to po­
siedzenie, gdyż ważne sprawy 
są do załatwienia. — Józef 
Gembara, prezes; Wł. Toma­
szewski, sekr.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat i szwagier nasz, śp.

Edward F. Babski
Weteran II Wojny Światowej

Członek Tow. Woodrow Wilson 
Gr. 2282 ZNP.; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, dnia 19go listo­
pada. 1961 roku, o godzinie 4ej 
po południu, przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 5749 Archer Ave., (naroż­
nik Lorel Ave.), do kościoła Św. 
Kamila, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Julia (z domu Guzowska), 
matka; Maria Zdzienicka, Fran­
ciszek i Jan, siostra i bracia, 
Władysław Zdzienicki, Anna i 
Zofia Babskie, szwagier i bra­
towe, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Richard Funeral Home, Rysz'ard 
Grochowski. Tel. Portsmouth 
7-1840.

Posiedzenie Okr. 1-go 
Legionu Pułaskiego

Posiedzenie Okręgu Igo L. P., 
odbędzie się w środę, 22 listopada, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
del. Leszczyński, 2532 W. Fuller­
ton Ave.

Mamy ważne sprawy do załat­
wienia, również sprawę Komitetu 
zabawy towarzyskiej. Zarząd ape­
luje więc do delegatów i delegatek, 
o przybycie. — H. Wawrzoń, Ko­
mendant; H. Michałek, Adjut.

Przyjaciółka Amer. 
Szpiega Wróciła 
Do Warszawy

Warszawa (ST). — Urszu­
la Diszer, 22-letnia- przyja­
ciółka Irvina Scarbecka, se­
kretarza amer. Ambasady w 
Warszawie, skazanego na 30 
lat więzienia przez Sąd amer. 
za szpiegostwo na rzecz Pol­
ski, wróciła wczoraj do War­
szawy ze Stanów Zjedn., gdzie 
była świadkiem w procesie 
Scarbecka.

Panna Diszer odwiedziła 
amer. ambasadę w Warszawie 
i tam oświadczyła, że wróciła 
do Polski, bo nie ma czego się 
obawiać, gdyż nie “była wca­
le politycznie wmieszana w 
aferę Scarbecka”.

Zaszczytne Wyróżnienie 
Amerykanki Odznaką OW.

W Toul, we Francj., w Kompa­
nii 4095 odbyła się uroczystość u- 
d okorowania Odznaką O W. odjeż­
dżającej do U.S. lekarki z Jeanne 
d’Arc Hospital Capt. Violetty M. 
Preskop, oraz capt. Eugene M. A- 
ronow.

Wymienieni traktowali naszych 
żołnieivy wartowniczych z praw­
dziwą przyjaźnią, śp esząc zawsze 
z,koleżeńską pomocą tak, że pani

Kradzież Auta 
G. Gorczyńskiego

Jerzy Gorczyński, zamiesz­
kały w domu pnr. 6000 S. Me­
nard ave., zawiadomił w po­
niedziałek policję o zabraniu 
mu przez złodzieja jego auta, 
które znajdowało się zaparko­
wane przed domem.

Bal Unii Polskich 
Piekarzy

Unia Polskich Piekarzy Local 49 
AFL-CIO — urządza Bal Tortowy, 
w sobotę, 2 grudnia, w Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ulica. Po­
czątek o godzinie 8ej wieczorem. 
Doświadczony komitet — dokłada 
wszelkich starań, by tegoroczna 
zabawa Polskich Piekarzy zape­
wniła gościom miłe spędzenie cza­
su i wrażenie.

Wiele niespodzianek i. atrakcji. 
Do tańca doborowa orkiestra Ed­
warda Dudek.

Unia Polskich Piekarzy zawsze 
i wszędzie bierze czynny udział we 
wszystikch dążeniach patriotycz­
nych Polonii Chicagoskiej i w peł­
ni zasługuje na poparcie u wszy­
stkich Wszyscy są proszeni, wszy­
scy mile widziani.

• Komitet Wykonawczy: — H. Ko- 
col, M. Mickiewicz, H. Gaworski i 
W. Rodaszewski.

Przeszło 250 Tysięcy Osób w Ameryce Cho­
rych Na Gruźlicę, a Około 100 Tysięcy Nie 
Wie o Tem. Każdy Przyczynić Się Może Do 
Walki z Tą. Plagą, Kupując Znaczki 
Christmas Seals.

Sprzedaż znaczków gwiazd­
kowych— Christmas Seals — 
na fundusz walki z gruźlicą 
rozwija się w Chicago pomyśl­
nie, dzięki energicznej pracy 
jej kierowników, wśród któ­
rych rodak nasz, E. Jan Sie­
rociński, wiceprezes wyko­
nawczy spółki pożyczkowo 
oszczędnościowej, Second Fed­
eral Savings and Loan Asso­
ciation — pełni funkcje jed­
nego z przewodniczących.

. W toku tej kampanii każdy 
prawie z dorosłych obywateli 
otrzymał już (a jeśli nie — to 
w bliskiej przyszłości otrzy­
ma) kopertę ze znaczkami 
Christmas Seals, za które po­
winien przesłać odpowiedni 
datek na adres The Tubercu­
losis Institute of Chicago and 
Cook County, 1412 West Wa­
shington Boulevard, Chicago 
7, Illinois.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra, teściowa 
i babcia nasza, śp.

Marianna Janiak
Członkini Legii Honorowej przy 
Okręgu 2-girn Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce i członkini 
Gniazda Nr. 73, Bractwa Ró­
żańca Św. przy par. Św. Mi­
chała Arch., Tow. M. B. Czę­
stochowskiej Nr. 266 ZPRK., 
Tow. Korony Polskiej Gr. 112 
Z. P. w Ameryce, Tow. Kró­
lowej Jadwigi Gr. 682 ZNP., 
Tow. M. B. z Góry Karmelu 
i Komisji Nr. 17 Związku Polek 
w Ameryce; po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 20-go listopada. 1961 
roku, o godzinie 7-mej rano, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 8313 Exchange Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dnia 24-go listopada, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 8200 So. Shore 
Drive, do kościoła Św. Michała 
Arch., a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża, w Calumet City, 
111., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Regina Las, 
Irena Kaszuba i Eugenia Kla- 
zura, córki; Władysław Las i 
Stefan Klazura, zięciowie; An­
toni Trojanowski, brat, 4 wnu­
cząt i 5 prawnucząt, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
B. Dalewski. tel. REgent 4-0014. 
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A fundusze są potrzebne, 
albowiem — jak pisze prze­
wodniczący kampanii Christ­
mas Seals, Charles O. Finley 
— w liście do Sierocińskiego, 
że — w Ameryce obecnie oko­
ło 250,000 osób jest chorych 
na gruźlicę.

Zaginęła 14-Letnia 
Dziewczyna

14-letnia Sharon Meshino z 
pnr. 1806 W. 17-a ul., zaginęła 
w dniu 11 listopada i obecnie 
matka jej, June Meschino za­
apelowała do mieszkańców o 
udzielenie jej pomocy w od­
szukaniu zaginionej.

Jak matka oświadczyła, — 
dziewczyna wyszła z domu 
udając się do sklepu znajdują­
cego się tylko o pół bloku od 
domu. Miała kupić wodę so­
dową i wrócić z powrotem. Do 
domu jednak nie powróciła i 
ślad wszelki po niej zaginął. 
Policja została zawiadomiona.

Matka podaj e, że zaginiona 
córka ma wzrostu 4 stóp i 11 
cali, waży około 95 funtów, 
ma długie włosy koloru bron- 
zowego a ubrana była w bron- 
zową kurtkę, białą bluzkę i 
wełnianą spódniczkę koloru 
jasno bronzowego.

W garażu przy domu pnr. 
8817 Houston ave. znaleziono 
w poniedziałek zwłoki 31-let- 
niego Jose Villaruel, lokatora 
tego domu. Przypuszczalnie 
padł on ofiarą zaczadzenia się 
od ulatającego się z silnika 
tlenku węgla.

Przeprowadzający • docho­
dzenia policjant oświadczył, 
że Villaruel, robotnik z zawo­
du, był w sobotę na przyjęciu 
i nic nie było o nim wiado­
mym, póki nie znaleziono je­
go zwłok w aucie.

Zamordowany
Louis Silver, lat 82, sprze­

dawca farb znaleziony „został 
pobity i zasztyletowany w 
swoim składzie farb przy 6240 
Peoria ul.

Zwłoki jego, poplamione 
czerwoną farbą, zostały od­
kryte przez żonę jego, Ethel, 
77, leżące z twarzą odkrytą 
w głębi składu.

Asystent deputowanego Su- 
perintendenta Walter Karl- 
blom oznajmił, że narazie nie

ODBITY BUDYNEK W BERLINIE. Francuski patrol wojskowy 
z samochodem pancernym zajechał pod stację wodną kolei zach. 
Berlina skąd wypędził 15tu komunistów ze wsch. Berlina, którzy 
stację ię leżącą w zachodniej części miasta zajęli uprzednio i 
zdążyli wymalować na niej "DDR’* (German Democratic Re­
public).

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa i babcia nasza ś. p.

Aniela Stechly
(z domu Stancel) 
(tona ś.p. Jana)

Członkini Tow. Władysława S. 
Reymonta Grupa 119 ZNP, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
19go listopada, 1961 roku, o go­
dzinie 5ej rano, przeżywszy lat 
72.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 22go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 5325 W Ful­
lerton Ave. (nar. Lorel ul.) do 
kościoła św. Stanisława B. i M. 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysław i Edward, syno­
wie; Stefania i Cecylia, syno­
we; Joan, Janice i Leonard, 
wnuczki i wnuk, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Lorel-Ostapa Funeral Home, 

tel. BErkshire 7-2876. (20-21)

Odszkodowanie 
140,000 Doi. 
Od Kolei

Ława przysięgłych 
Wyższego przed sędzią
J. Lupę przyznała na rozpra­
wie w poniedziałek sumę 
140,0.00 doi. odszkodowania 
od kolei Pennsylvania dla 51- 
letniego Claytona Farneth z 
Beaver, Pa.

Reprezentujący Farnetha, 
adwokat R. Harrington, o- 
świadczył, że Farneth pracu­
jąc jako hamulczy w dniu 7go 
czerwca 1959 roku w Conway, 
Pa. został na zwrotnicy zrzu­
cony z jednego z wagonów to­
warowych i wpadł na tor, po­
między dwa inne wagony. 
■Doznał on wtedy ciężkiego 
poranienia prawej jego nogi 
powyżej kolana.

Farneth oskarżył kolej o 
niedbalstwo.

stwierdzono czy farba była 
wylana z puszki, którą Silver 
został ugodzony czy też mor­
derca umyślnie wylał farbę 
na osobę zamordowanego.

Karlblom wyjawił, że 
wstępne śledztwo wskazuje 
na to, że Silver zmarł sku­
tkiem kilkakrotnych uderzeń 
po twarzy i głowie galonową 
puszką, zawierającą czerwoną 
farbę. Blaszanka pogięta zo­
stała porzucona przez morder­
cę w odległości pięciu stóp od 
zwłok. Zamordowany był tak­
że ugodzony kilka razy sztyle­
tem w klatkę piersiową.

Detektyw Neil Carr oświad­
czył, że małżeństwo Silver za­
mieszkiwali powyżej składu i 
że pani Silver, kaleka, udała 
się do składu, gdy mąż jej nie 
wrócił do mieszkania.

Pani Silver oznajmiła de­
tektywowi Carr, że mąż jej 
otrzymał w niedzielę rano te­
lefon od kogoś kto życzył so­
bie nabyć farb. Takie tele­
fony mąż jej nieraz odbierał, 
schodząc do składu, który 
otwierał w niedzielę rano a 
potem spędzał czas na granie 
w karty ze znajomymi. ’ Gdy 
mąż nie wracał około 7-ej wie­
czorem zeszła na dół i odkryła 
zwłoki męża. Silver prowa­
dził interes farb przez ubiegłe 
lat 40 i był ogólnie znanym i 
łubianym w sąsiedztwie.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Honorata Ledwon
(z domu Grzybek)

Członkini Tow. Polek Św. Ja­
dwigi ZPRK i Tow. Andrzeja 
Kmicica ZNP.; po ciężkiej cho­
robie pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 21-go listopada, 1961 
roku, o godzinie 3 nad ranem, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wała przy 53-ej i So. May ul.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 1256-58 
W. 51sza ul. Bliższe szczegóły o 
pogrzebie będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Anna Laszak i Franciszek, 

dzieci, wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: — 

Jan Patka, BOulevard 8-5257.

Ustępstwa Amerykańskie
Według wiadomości, jakie 

powziął Frederick Kuh z 
dziennika Sun-Times, Stany 
Zjednoczone gotowe są do 
zrobienia pewnych ustępstw 
Adenauerowi. Do nich należą;

1. Zaniechanie planu Ra­
packiego o zdemilitaryzowa- 
niu Europy Środkowo Wscho­
dniej. Stało się to głównie 
pod naciskiem prezydenta 
Francji, De Gaulle, który w 
zachodnio-niemieckich siłach 
zbrojnych widzi tarczę obron­
ną przed najazdem komuni­
stycznym. Francja sama się 
nie może bronić, mając nie­
przerwany kryzys algierski 
na uwadze.

2. “Zawieszenie” sprawy u- 
znania granicy polsko nie­
mieckiej wzdłuż Odry i Nysy 
do czasu korzystniejszego. 
Francja i Anglia są za uzna­
niem tej granicy. Rząd Ken- 
nedy’ego skłania się za włą­
czeniem uznania do szerszego 
układu z Rosją.

Adenauer upiera się, że 
Niemcy za uznanie tej gra­
nicy mogą w innych warun­
kach wytargować większe u- 
stępstwa od Rosji. Podobno 
godzi się na uznanie tej gra­
nicy, o ile dojdzie do ogólno- 
niemieckiego układu pokojo­
wego.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradzia- 
duś

Bandyci Okradli 
11-tązRzędu \ 
Stację Gazolinową

Dwóch grasujących przez 
ubiegłe trzy tygodnie późno 
w noc bandytów w Indiana 
dokonało jedynastego z rzę­
du napadu zbrojnego na sta­
cję gazolinową.

Bandyci zaparkowali swój 
samochód po drugiej stronie 
drogi od H. Cornick Service 
Station w Schereville przy 
drodze U.S. 41 w pobliżu dro­
gi U.S. 30, w oddaleniu 8 mil 
od Hammond.

Przeszli drogę, niosąc pustą 
blaszankę a gdy pracownik 
stacji gazolinowej Kenneth 
Ford, lat 24, z 1323 Green 
Bay, Calumet City zbliżył się 
do nich zagrozili mu rewol­
werami i Zabrali $500. Policja 
podaje, że łup ten był naj­
większym z dotychczasowych 
napadów na stacje gazolino- 
we.

Zaznaczyć tu trzeba, że po­
licja obsadziła wszystkie sta­
cje gazolinowe i pilnowała 
stacji gazolinowych do 4:30 
nad ranem, ale gdy bandy- 
dyci nie pokazali się — po­
licjanci odjechali. Tymcza­
sem bandyci odczekali godzi­
nę, poczem dokonali napadu. 
“Późno-nocni” bandyci do­
konują napadu zwykle mię­
dzy godziną 1-szą po północy 
a 6-tą nad ranem. W siedmiu 
z jedynastu napadach porwa­
li pracownika stacji gazoli- 
nowej i po odjechaniu jednej 

i mili od stacji dopiero go zwol- 
i nili, aby opóźnić zawiadomie- 
I nie policji.

Leon Ziółek, czł. 4011 LSC, ur. 4 
kwietnia 1919 r. w Końskiej Woli, 
zginął na skutek ran odri esionych 
w wypadku samochodowym. Po­
chowany w Landeck.

Cześć Ich Świetlanej Pamięci!
Zdzisław Witt-Sikora, kores. 

ZBW k. Chicago.

Kennedy i Adenauer 
Poszukują Uzgodnień

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
takich warunkach wogóle nie 
można mówić o jakiejś popra­
wie sytuacji.

Ze swej strony Kennedy na­
lega, aby Niemcy Zachodnie 
wzmogły kontakty kulturalne 
'i społeczne z Niemcami 
Wschodnimi. Adenauer jest 
temu stanowczo przeciwny. 
Uważa, że choć istnieją już 
między obydwoma państwami 
niemieckimi rozległe kontak­
ty gospodarcze, to dalsza 
współpraca kulturalna i spo­
łeczna mogłaby doprowadzić 
do podniesienia prestyżu ko­
munistów wschodnio-niemiec- 
kich i ostatecznego uznania 
Niemiec Wschodnich za 
werenne państwo.
Sprawa Zjednoczenia

Adenauer domaga się silnej 
deklaracji w sprawie zjedno­
czenia Niemiec, choć on sam, 
jak i inni zachodni dyplomaci 
nie wierzą w taką możliwość 
w przewidywanej przyszłości.

* * *

Kto tej przesyłki jeszcze nie 
otrzymał, a życzyłby sobie 
przyczynić się do walki z cho­
robą gruźlicy, ten może pisać 
na wspomniany wyżej adres, 
a duży arkusz znaczków otrzy­
ma.

Znaczki te należy używać 
na kopertach kart z życzenia­
mi i innych wysyłek świątecz­
nych, jak również na listach 
wszelakiego rodzaju w ciągu 
roku.

To bowiem przyczynić się 
może do powodzenia kampanii 
zbiórki funduszów na walkę z 
gruźlicą w naszym mieście w 
kraju wogóle.

Wszystkim, krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier i 
zięć nasz, śp.

Władysław S. 
Golczak

Weteran II Wojny Światowej 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20go 
listopada, 19G1 roku, nad ra­
nem, w średnim wieku. Zamie­
szkiwał pnr. 3015 W. 41st St.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 25go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4401-03 South 
Kedzie Ave. do kościoła Św. 
Pankracego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwsta n i a 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na. ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Alicja (z domu Oracka), żo­
na; Maureen i Anthony, dzieci, 
Bronisław, Czesław i Euge­
niusz, bracia; Jeanette Dale, 
Amelia Grandel, Monika Ban- 
dola i Adeline Brongiel, siostry; 
Mary-Jane, Muriel i Ann, bra­
towe; Edwin Dale, Thomas 
Grandel, Thaddeus Bandola i 
John Brongiel, szwagrowie; Jó­
zef i Anna Oracki, teściowie, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, Tele­
fon LAfayette 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Wawrzyniec 
Pisula

członek Tow. św. Szczepana Ct. 
No. 1623 C.O.F., po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi’, dnia 18go listopada, 1961 
roku, o godzinie 8ej rano, w 
starszym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 4608 S. Sawyer ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4358 S. Richmond 
ul., do kościoła ŚŚ. Pięć'u Braci 
Pol. i Męczenników a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Bieś), żona; 
Matthew, Ben, Edward i Lillian 
Lewandowska, dzieci; Ruby i 
Bernice, synowe, Thaddeus Le­
wandowski, zięć; Mary-Ann, 
Christine, James, Geraldine i 
Linda, wnuk i wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Edward P. Patka. Telefon LA­
fayette 3-4480. 20-2 1

Staraniem Zarządu i Komitetu 
Imprezowego pod kierownictwem 
dzielnego Kol. Tadeusza Pawlaka, 
grona Pań, współpracy orkiestry, 
odbyło się 22 października trady­
cyjne “Spotkanie Rodzin Wartow­
niczych, oraz sympatyków naszej 
organizacji.

Był to jeden z przemiłych wie­
czorów urządzanych przez organi­
zację ZBW. W tej imprezie po raz 
pierwszy wziął udział zespół tane­
czny ZNP, który wykonał bardzo 
pięknie parę narodowych tańców.

Zespół ten wniósł swoim mło­
dzieńczym zapałem wiele radości 
w programie tego wieczoru. Biorąc 
udział w ogólnej zabawie był mile 
goszczony przez brać wartowniczą. 
To też Zarząd Koła najserdeczniej 
dziękuje wykonawcom za ich pra­
cę, oraz najlepsze chęci w wyko­
naniu programu.

* * *
Drugą przyjemnością dla star­

szych był występ młodzieży har­
cerskiej szkółki na południowej 
stronie miasta pod kierownictwem 
druhny Sadlińskiej. Młodzież ta 
wykonała szereg obrazków sceni­
cznych i tańce, które były rzęsiś­
cie nagradzane przez uczestników.

Resztę dopełniła orkiestra skła­
dająca się z b. członków O.W., któ­
rzy grali w tym wieczorze bez żad­
nego wynagrodzenia, wiedząc o 
tym, że impreza ta była nie dla zy­
sku, ale na poparcie szkółki pol­
skiej, która w swoich występach 
najzupełniej na to zasługuje. Ko­
ledzy nasi z orkiestry dali nie jed­
nokrotnie już dowody wyrobienia 
społecznego, że idą drogą przeszło­
ści jaką, wynieśli ze służby war­
towniczej, gdzie zawsze byli ofiar­
ni na cele narodowo-społeczne.

To też Zhrząd składa im tą dro­
ga. podziękowanie. Na szkółkę wy­
asygnowano $50; jednocześni za­
pewniając kierownictwo szkółki, że 
Związek nasz w miarę swoich mo­
żliwości finansowych szkółkę tą 
będzie popierał.

* * *
Zebranie Wyborcze Nowego Za­

rządu, odbędzie s.ę w dniu 26 li­
stopada o godz. 3 popoł., w salach 
“Bagateli” przy Milwaukee. Ze 
względu na ważność obrad, szereg 
spraw związanych z dalszym roz­
wojem organizacji ZBW, pożąda­
nym jest, by Koledzy ten dzień za­
rezerwowali sobie na to zebranie.

nasz, ś. p.

Władysław J. 
Sikora

( ojciec ś.p. Rozalii)
Tow. Dobrego Pasterza Nr. 
ZPRK., po krótkiej lecz 

ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 18go listo­
pada, 1961 roku, o godzinie 2:55 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5725 S. Pulaski Rd., 
do kościoła św. Turybiusza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna (z domu Węgrzyn) 
żona; Stanisława Juskiewicz, 
Edward, Michał, Lillian Henkel, 
Evelyn Vraney, dzieci; Stefan 
Juskiewicz, Edward Delesto- 
wicz Frank Henkel i Earl Vra­
ney, zięciowie; Marie i Marga­
ret Sikora, synowe; 18 wnucząt 
i 1 prawnuczątko, kuzyni i ku­
zynki; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Portsmouth 7-4730. 20-21

Aniela Dorociak
(Z DOMU KOPAŁA)

Członkini Tow. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus Nr. 1147 ZPRK 
i Klubu Par. Witkowice; po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 20-go listopada, 1961 
roku, o godzinie 10:20 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24-go listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Michał, mąż; Bronisława, Emilia. Wirginia i Edward, dzieci: 
Edward May, Edward Krok i Dawid Pasik. zięciowie: Antoni 
Kopała, brat; Anna i Zofia, bratowe, Apolonia i Michał Antoś, 
siostra i szwagier; wnuki i wnuczki, oraz siostra i bracia w Pol­
sce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800. (21-22)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn nasz i brat 
nasz, ś. p.

Jan F. Sebonia
(brat ś. p. Joanny Kloska) 

(Weteran 2-ej Wojny Światów.) 
członek Tow. Najświętszego 
Imienia Jezus; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 19go listo­
pada 1961 roku, o godzinie 5:28 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22go listopada, o go­
dzinie 10:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4401-03 So. 
Kedzie ave. do kościoła St. 
Daniel the Prophet, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żelu 
pogrążeni:

Irena (z domu Piasecka), 
żona; Jan A. Jr„ syn; Marianna, 
córka, Aleksander Sr. i Ma­
rianna Sebonia, rodzice; Alek­
sander Jr., Stanisław, Loretta i 
Irena, bracia i siostry: Andrzej 
i Antonina Piasecki, teściowie 
szwagrowie i szwagierki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, Tel. 
LAafyatte 3-7781.

po 
się 
Św. Sakramentami, dnia 20go 
listopada, 1961 roku, o godzinie 
8-mej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dnia 24go listopada, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3358 N. Lawndale 
Ave., narożnik Roscoe St., do 
kościoła St. John Berchman, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bernard, Joseph, Edward i 
Frank, synowie; synowe, wnu­
ki. wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki, wraz Z1 całą rodzina

Pogrzebem zajmują się: — 
Harry Ringa i Syn. — Telefon 
JUniper 8-0151. 21-22

Anna Myśliwiec
(Z DOMU BRECLAW — ŻONA ś.p. WALENTEGO) 

(SIOSTRA ś.p. JÓZEFA)
Członkini Tow. Royal Neighbors of America Camp No. 7767; 
Ladies Auxiliary PLAV Woodrow Wilson Chapter 3; p o krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św Sakramen­
tami, dnia 19-go listopada, 1961 roku, o godzinie 8:15 rano w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4907 Archer Ave, do ko­
ścioła św. Brunona, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha’na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Elsie i Lucille, córki; Mdchael Kottel i Joseph Rashinski, zię­
ciowie; 4 wnucząt, 5 prawnucząt, Wiktoria Malek, Josephine Won- 
troba, Margaret Adamek, Emma Relias z mężem Gust, Evelyn 
Mikos z mężem Stanley, siostry i szwagrowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, telefon RE- 
liance 5-7521. (20-21)

* * *
Jan Kapuściński, czł.
uir. 1 lutego 1905 r. w 
zmarł na udar serca.
na cmentarzu Villenaved d’Ordon, 
w Bordeux, Francja.

Violetta znana była wśród braci 
wartowniczej jako “lekarz anioł”.

Brała ona czynny udział we 
wszystkich naszych narodowych 
świętach. Jej słowa “Przypomnieć 
sobie oraz udoskonalić swoją wy­
mowę w języku naszych ojców”. 
Bije pod tym mundurem prawdzi­
wie polskie serce. Dokonano foto­
grafii na tle proporca kompanijne- 
go i Orła Białego z koroną, z ży­
czeniami szczęścia na nowej dro­
dze w kraju urodzenia, wolnej zie­
mi Washingtona.

* * *
W dniu 5 września 1961 r. Lt. 

Col. VC Edward Marsh, z Veter­
inarian 4th Log Command wręczył 
Sustained Superior Performance 
Certificates i czeki — LSO 4 maj. 
Weiss Alojzemu, LS 7, sierż. Rżąca 
Bronisławowi i LS 7 sierż. Krzyw- 
dziński Janowi, za wybitną i wzo­
rową pracę w klinice weterynaryj­
nej 105th Med. Det,, w Verdun.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek nasz, śp.

Stanisław 
Kozłowski 

długiej chorobie, pożegnał 
z tym światem, opatrzony

Otylia Peska
(Z DOMU BUKOLT)

po długiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami pożegnała się z 
tym światem, dnia 18go listopada, 1961 roku. Zamieszkiwała pnr. 
3000 N. Lowell ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22go listopada, o godzinie 
Hej rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3517-27 N. Pulaski Rd. do 
kościoła św. Wacława, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek Peska, mąż; Harriet Peska, córka; Edmund, Wik­
tor i Jan, bracia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Raymond K. Theis, telefon indepen­
dence 3-5800. (20-21)

Odeszli Na Zawsze
Józef Poprawa, cz. 4038 LS Sig 
Const Co. ur. 1 kwietnia 1923 w 
Jarosławiu, zginął w tragicznym 
wypadku. Pochowany w Kaiser- 
lautern, Niemcy.

* * ❖
Józef Ośmielak czł. 204’1 LSC, ur. 
26 1 1915 r. Suessau, Niemcy. Po­
chowany na cmentarzu w Kaiser- 
lautern.

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka,moja i siostra nasza ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza ś.p.

Wszystkim krewnym, i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia 
nasza, śp.
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Józef Lompa - Etnograf i Pisarz Ludowy 
Rozbudził Ducha Polskiego Na Śląsku
Instytut Śląski w Opolu i Instytut Naukowy 

w Katowicach Przygotowują Się Już Inten­
sywnie Do Obchodu Za 2 Lata Jego Setnej 
Rocznicy Urodzin

Józef Lompa żyjsicy w tym 
samym czasie co i Mickiewicz 
lubił siebie nazywać “wiesz­
czem górnośląskim”. Nie zna­
czy to jednak, że stawiał sie­
bie na równi z Mickiewiczem. 
Zdawał sobie jednak Lempa 
doskonale sprawę z misji, ja­
ką pełnił na Śląsku. Był pisa­
rzem, który zapoczątkował o- 
kreś odrodzenia narodowego 
na Śląsku. Pisał dla ludu ślą­
skiego po polsku, chcąc roz­
budzić czytelnictwo i pod­
nieść oświatę.
Nieprzeciętnie zdolny

Józef Lompa, urodził się 29 
ezerwca 1797 r., w małym 
śląskim miasteczku Oleśnie. 
Ojciec jego był właścicielem 
sklepiku. Z polską książką 
zetknął się Lompa mając 9 
lat i odtąd nie rozstawał się 
z nią do końca życia. Już jako 
chłopiec zdradzał nieprzecięt­
ne zdolności. Ukończył w 0- 
leśnie polską szkołę elemen­
tarną i szkołę ewangielicką, 
gdzie był wyższy pozoiom na­
uczania, prócz tego uczył się 
rysunku, gry na skrzypcach i 
organach. W 14-tym roku ży­
cia pełnił obowiązki organi­
sty w klasztorze 00. Refor­
matów w Wieluniu. Potem 
kolejno próbował różnych za­
wodów: był pisarzem u dzie­
dzica, pisarzem i tłumaczem 
w sądzie, sekretarzem u pre­
zesa Komisji Spraw Ziem­
skich i Włościańskich. Wre­
szcie w r. 1815 wstąpił do nie­
mieckiego seminarium nau­
czycielskiego we Wrocławiu. 
Po 2 latach uzyskał dyplom 
nauczyciela i odtąd prawie 
przez 33 lata pracował jako 
nauczyciel wiejski na Śląsku, 
z tego aż 30 lat w Lubszy.

Praca nauczycielska wiej-

W Stanach Zjednoczonych 
Kongres jest zorganizowany 
na podstawie podziału partyj­
no-politycznego, przy czym 
każda izba (Izba Reprezen­
tantów i Senat) znajduje się 
pod kontrolą partii, posiada­
jącej — liczbową większość 
przedstawicieli. — Obydwie 
izby obecnego 87 Kongresu są 
pod kontrolą partii demokra­
tycznej. Zarówno w Izbie jak 
i w Senacie każda partia wy­
biera własnych urzędników, 
wyjątek stanowi jedynie Wi­
ceprezydent, który jest wy­
bierany razem z Prezydentem 
i pełni funkcje przewodniczą­
cego Senatu. Może on głoso­
wać tylko w wypadku równo­
ści głosów.

Przewodniczącym Izby jest 
“Speaker,” wybierany przez 
partię większości. — Jest on 
głównym strategiem swej par­
tii w Izbie i będąc wolnym od 
zajęć w komisjach może po­
święcić wiele czasu na prze­
prowadzenie programu usta­
wodawczego swej partii. — 
“Speaker” pierwszy obejmu­
je stanowisko prezydenta w 
razie śmierci lub ustąpienia 
Prezydenta i Wiceprezydenta.
“Speaker”

W tej chwili demokraci w 
Izbie zastanawiają się nad za­
stępstwem speakera — Sam 
Rayburna, który umarł 16go 
listopada b.r. Według trady­
cji przewodniczący sali obrad 
większości dziedziczy prze­
wodnictwo Izby, wydaje się 
jednak, że demokraci w Iz­
bie są podzieleni odnośnie o- 
becnego przewodnicz ą c e g o 
sali Johna W. McCormack z 
Mass

Izba i Senat mają przewod­
niczących sali obrad większo­
ści i mniejszości wybieranych 
na podstawie starszeństwa i 
pozycji w partii. (Przewodni­
czącym większości w Senacie 
jest Mike Mansfield z Mon­
tana. — Przewodniczącymi 
mniejszości w obecnym Kon­
gresie i w Senacie są sena­
tor Everett M. Dirksen z Il­
linois i w Izbie Charles A. Hal­
leck z Indiana). Ludzie ci po­
magają w pracy ustawodaw­
czej od chwili gdy projekt — 
znajdzie się na sali obrad, — 
wspierani przez specjalnych 
funkcjonariuszów większości 
i mniejszości, dbających o o- 
becność na sali członków 
swych partii w miarę zbli­
żania się głosowania.
Sesje

Każda sesja Kongresu ma 
do czynienia z literalnie ty­
siącami projektów ustaw, z 
których wiele dotyczy spraw 
wysoce skomplikowanych. 0- 

skiego łączyła się zawsze z 
wykonywaniem obowiązków 
organisty i kościelnego w pa­
rafii. Setki dzieci w szkole i 
posługi kościelne były tylko 
jednym wycinkiem pracy J. 
Lompy. Dużo czasu pochła­
niało mu pisanie podań dla 
chłopców nie znających języ­
ka niemieckiego do sądów i 
władz. Lecz to wszystko nie 
wypełniało życia tego niespo­
kojnego i twórczego umysłu.
Główny cel

Głównym celem J. Lompy, 
stała się działalność społecz­
na i polityczna — budzenie 
świadomości narodowej Gór­
noślązaków. Cele te chciał 
przede wszystkim zrealizować 
poprzez dostarczenie ludowi 
śląskiemu polskich książek. 
Ponieważ nie było ich na Ślą­
sku w tym, czasie, sam podjął 
się trudnego obowiązku pi­
sarskiego.

W ciągu swego żywota wy­
dał 50 — wszelkiego rodzaju 
książek i broszur. Są wśród 
nich podręczniki szkolne, pra­
ce historyczne, pieśni kościel­
ne, powieści, poezje, popular­
ne broszurki z zakresu rolni- 
stwa i sadownictwa, poradni­
ki, tłumaczenia z niemieckie­
go legend i baśni. Poza tym 
zbierał i spisywał pieśni ludo­
we, wierzenia i legendy ślą­
skie, opisywał tryb życia i 
zwyczaje wsi śląskiej. Przy 
tych pracach wiele czytał — 
szperał, przeprowadzał roz­
mowy ze starymi ślązakami. 
W rękopisach pozostało po 
Lompie około 30 prac, niektó­
re z nieb stanowiły prace pio­
nierskie, nigdy dotąd przez 
Polaków nie podejmowane, 
jak np. prace z zakresu etno­
grafii śląskiej i geografii, mo­

pracowywuje się to wszystko 
w k o m i s j a c h ustawodaw­
czych. Jest takich komisji 15 
w Senacie i 19 w Izbie.

Członkowie komisji usta­
wodawczych w miarę pozo­
stawania dłużej w Kongresie 
stają się prawdziwymi spec­
jalistami. Jedni zostają eks­
pertami w sprawach wojska, 
inni w dziedzinie podatków, 
jeszcze inni rolnictwa itd.

Trudno się spodziewać — 
by członkowie Kongresu znali 
się na szczegółach każdego 
projektu ustawy, dlatego też 
uchwały komisji w poszcze­
gólnych sprawach przeważ­
nie decydują o losie projek­
tu w sali obrad.
Komisje

Każdy projekt wniesiony do 
Kongresu jest kierowany do 
odpowiedniej komisji. W Izbie 
decyzja o wyborze komisji 
należy do “Speakera” a w 
Senacie do przewodniczącego 
— wiceprezydenta St Zjedn. 
Przewodniczący komisji decy­
duje jaki projekt ma być de- 
batowany.

Po uchwaleniu projektu w 
komisji procedura w Izbie i 
Senacie jest różna. W Sena­
cie projekt idzie wprost pod 
obrady w sali. W Izbie jednak 
idzie do Komisji Porządku 
Dziennego, która może go u- 
bić lub dać pod obrady sali. 
Zwykle do projektu mogą być 
wprowadzone poprawki przez 
salę Senatu lub Izby przed 
głosowaniem, może on być 
też zwrócony do komisji do 
dalszych studiów.
Dwie Izby

Projekt uchwalony przez 
jedną izbę Kongresu idzie do 
drugiej tak by w końcu oby­
dwie izby traktowały jedna­
kowo projekty. Często jeden 
i ten sam projekt jest wnoszo­
ny do obydwu izb.

Po uchwaleniu przez Izbę 
i Senat projekt ustawy idzie 
do Prezydenta do aprobaty 
lub odrzucenia. Prezydent mu­
si powziąć decyzję w ciągu 10 
dni, nie licząc w to niedziel. 
W razie weta prezydenta — 
projekt może stać się ustawą 
jedynie przez uchwalenie go 
% głosów Izby i Senatu, — 
przy czym debaty nie są do­
zwolone.

Jeżeli Prezydent nie zdecy­
duje się w ciągu 10 dni, pro­
jekt staje się ustawą, o ile 
Kongres nie zakończył sesji 
przed upływem tego terminu. 
W_takim wypadku Prezydent 
może podpisać'lub ubić pro­
jekt ustawy przez nie czy­
nienie niczego. Znane jest to 
pod nazwą “kieszonkowe ve­
to.” — (American Council).

nografii miast — itd. Lompa 
współpracował ponadto z 10 
pismami polskimi, wychodzą­
cymi we wszystkich trzech 
zaborach i z 6-ma niemiecki­
mi. Poza tym korespondował 
z ludźmi nauki, literatury i 
społecznikami w kraju, któ­
rych potrafił zainteresować 
sprawami śląskimi. M. in. pi­
sywał do Bandtkiego, Libelta 
i do znakomitego powieścio- 
pisarza J. I. Kraszewskiego, 
który mu też pomagał w jego 
tarapatach finansowych i sta­
nowił dlań ostoję w rozlicz­
nych kłop o t a c h wydawni­
czych i życiowych.

Nazwisko J. Lompy, znane 
było już wówczas wszystkim 
ośrodkom kulturalnym w kra­
ju. Choć sam nie podróżował 
wiele, znano go w Wilnie, we 
Lwowie, Warszawie, Krako­
wie i w Prusach.
Praca dla Ludu

Wiele sił i czasu poświęcił 
J. Lompa śląskim chłopom. 
Występował w ich obronie w 
sądzie, u władz i właścicieli 
majątków ziemskich. Sam po­
chodzący z ludu umiał się 
wczuć w niedolę i krzywdę 
jaką znosili. Sam zresztą, ja­
ko urzędnik pruski podlega­
jący w szkolnych sprawach 
właścicielowi ziemskiemu, — 
miał z nim częste zatargi. Za 
działalność społeczną, za do­
maganie się sprawiedliwości, 
został przez panów i urzędni­
ków niemieckich kłamliwie o- 
skarżony i pozbawiony posa­
dy nauczyciela i organisty w 
wieku lat 53. Pozostał wraz 
ze swoją liczną rodziną (był 
ojcem 18 dzieci) bez środków 
do życia. Po kilkunastu latach 
borykania się z losem J. Lom­
pa zmarł w Woźnikach na 
Śląsku 29 marca 1863 roku.
Stulecie za 2 lata

Zasługi jego dla Śląska są 
ogromne — rozbudził ducha 
polskiego na Śląsku i przygo­
tował grunt do pracy narodo­
wej, zainteresował Śląskiem 
pisarzy i działaczy z Polski 
centralnej i wsławił się swoją 
pionierską pracą jako etno­
graf i pisarz ludowy, ludowi 
śląskiemu był zaś przyjacie­
lem i obrońcą.

Za dwa lata przypada 100 
rocznica śmierci J. Lompy. In­
stytut Śląski w Opolu i Insty­
tut Naukowy w Katowicach, 
przygotowują się intensywnie, 
aby jak najgodniej uczcić pa­
mięć — Orędownika sprawy 
śląskiej i Obrońcy ludu.

Kalendarzyk 
Zabaw
Wtorek, 21 Listopada

Klub Powiatu Mielec, zawiada­
mia, że zamiast posiedzenia w dniu 
21 listopada, odbędzie się zabawa 
towarzyska, w sali Weteranów, 
1239 Wood ulica, o godz. 7 wie­
czorem.

Zarząd wraz z komitetem, za­
praszają wszystkich członków i 
przyjaciół do wzięcia udziału w 
naszej zabawie towarzyskiej. Prze­
wodnicząca zabawy — E. Pisała. 
M. Dyczewski, prezes; B. Made­
ra, sekr. prot.

Środa 22 Listopada
'Zarząd Okręgowy Zw. Przyja­

ciół Wsi Polskiej w Ameryce oraz 
Chór im. St. Moniuszki serdecznie 
zapraszają miłośników wesołej za­
bawy do Klubu Tatry, gdzie w 
środę, 22 listopada, przy dźwię­
kach orkiestry Eugeniusza Gąski 
gromadzą się wszyscy amatorzy 
wesołej zabawy. Początek zabawy 
(szczęśliwca czeka indyk), o godz, 
8-ej wieczorem. Więc do zobacze­
nia się, na zabawie w Klubie Ta­
try, 2959 West 40-tą ulica. — Za 
Zarząd Okr. Środk. Zachód ZPWP: 
Wiesława Dobosz, prezeska; Jan 
Majchrzak, sekretarz. (21, 22)

Sobota, 25 Listopada
Roczną Chryzantemową zabawę 

urządza Kółko Literacko Drama­
tyczne Im., Jana Kochanowskiego, 
w sobotę, 25 listopada, w błękitnej 
sali Veterans Ballroom, 1239 N., 
Wood ul. Muzyka doborowa The 
Echoes. Początek o 8:30 wieczorem.

Komitet przygotował wiele nie­
spodzianek i zaprasza wszystkich 
sympatyków kółka, oraz całą Po­
lonię na przyjemną rozrywkę. — 
Komitet i Zarząd: — Tad. Wikliń- 
ski prezes.

Niedz., 26 Listopada
Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP., 

urządza w niedzielę, 26 listopada, 
Wieczorek Towarzyski, (Social 
Party) o godz. 2-ej po poi., w sali 
Sokolni. 1062 N. Ashland Ave.

Będzie podana kawa i ciasta. 
Zarząd i Komitet zabaw zaprasza­

ją serdecznie członków i członkinie

Prawa Kraju Ustanawia Kongres 
Stanów Zjednoczonych

Izba Reprezentantów i Senat Przez Swe 
Komisje Decydują o Naszym Losie

i

KRÓLOWA ANGLII W GANA. Królowa W. Brytanii Elżbieta II, 
mimo niepewnej sytuacji w Gana wyjechała tam z wizytą kil­
kudniową. Jak wiadomości podają ludność wita ją w Gana owa­
cyjnie. Na zdjęciu—6-letnia dziewczynak z Gana składa Królowej 
bukiet kwiatów tuż przed odlotem Królowej z lotniska w Lon­
dynie.

Wysoki Komisarz Wyraża Uznanie 
Kom. {migracyjnemu Za Pomoc 
w Sprawach Odszkodowawczych
Termin Składania Podań o Odszkodowanie 

Upływa z Końcem Bieżącego Roku
Polski Komitet Imigracyjny o- 

trzymał w ostatnich dniach od 
kierownika Wydziału Odszkodo­
wań Wysokiego Komisarza dla 
Uchodźców Dr. E. Schlettera w 
Genewie obszerny list, w którym 
m.in. pisze on:

“Jestem pod wrażeniem owoc­
nej akcji prowadzonej przez Pol­
ski Komitet Imigracyjny z tak 
bezinteresownym oddaniem, celem 
pomożenia polskim uchodźcom w 
ich staraniach o należne im od­
szkodowanie. Wysoki Komisarz o- 
cenia bardzo wartość wkładu Ko­
mitetu dla dokładnego zrozumie­
nia przez uchodźców celów i za­
sady porozumienia w sprawie od­
szkodowań, a w szczególności w 
okazywanej pomocy przy wypeł­
nianiu różnego rodzaju formu­
larzy . . .”
Termin

Na prośbę Wysokiego Komisarza 
Polski Komitet Imigracyjny jesz­
cze raz przypomina wszystkim 
b. uchodźcom polskim, ofiarom 
prześladowań hitlerowskich, że 
termin zgłaszania roszczeń o wy­
płatę z Funduszu Odszkodowaw­
czego upływa bezapelacyjnie z 
dniem 31 grudnia 1961 roku.

Kto jeszcze nie zgłosił swych 
roszczeń, a ma do tego podsta­
wę — może otrzymać odpowiednie 
informacje i formularze w Pol­
skim Komitecie Imigracyjnym 
(nowy adres; 156 - 5th Ave., New 
York 10, N. Y.)
Formularze

Urząd Wysokiego Komisarza 
bezpośrednio lub przez Komitet 
Imigracyjny rozesłał do wielu 
zpośród tych, którzy już złożyli 
podania o wypłatę z Funduszu 
t.zw. Część Drugą podania (Appli­
cation Part II). Wypełniając te 
drugie formularze, należy w mia­
rę możliwości udokumentować; 
status uchodźcy, miejsce i czas po­
bytu w Niemczech, rodzaj i cha­
rakter prześladowań, przyczyny 
aresztowania i deportacji, stan 
zdrowia ( o ile patent dziś jeszcze 
na zdrowiu niedomaga), wreszcie 
podać dane, dotyczące obecnej sy­
tuacji materialnej.
Zdrowie

Osoby, które w wyniku prześla­
dowań hitlerowskich odniosły 
trwałe szkody na zdrowiu i dziś 
jeszcze mogą udowodnić ponad 
25% niezdolności do pracy — win­
ny starać się zarówno o wypłatę

Grupy, jak również i Zarząd Gmi­
ny 75-tej.

Zapraszamy także naszych Przy­
jaciół i Znajomych z Gminy 75, o 
wzięcie udziału i spędzenie kilku 
chwil w naszym towarzystwie. Bę­
dzie dużo niespodzianek. — K. 
Krawczyk, prezeską; M. Sadow­
ska, sekr. prot;; J. Pudowski, — 
przewodniczący.

Klub Parafii Chochołów urządza 
wielką zabawę towarzyską w nie­
dzielę, dn;ą 26go listopada, w sali 
Pułaskiego, 1711 S. Ashland Ave., 
początek o godzinie 2ej popołud­
niu. Komitet dla uczestników owej 
zabąwy, jako też członków przy­
gotował bardzo wiele miłych i 
przyjemnych niespodzianek, za­
pewniając, że każdy z tej zabawy 
wyjdzie zadowolony.

Cały dochód idz.e na odnowie­
nie kościoła zabytkowego w Cho- 
chołowie niedaleko Kakopanego. 
Znana podhalanka gaździna z Chi­
cago, a pochodząca z Chochołowa 
pani Antonina Błązonczyk ,właści­
cielką sali Pułaskiego specjalnie 
zaprasza swych rodaków, przyja­
ciół sympatyków na tą zabawę. 
Wiele starań dokładają Wojciech 
Liska i Anna Budź, członkowie ko­
mitetu tej zabawy, aby dopomóc 
swym rodakom w Chochołowie do 
odnowienia zabytkowego kościoła 
dlt swych rodaków w Polsce. 

z Funduszu Wysokiego Komisarza 
jak i o poważniejsze odszkodowa­
nie od władz niemieckich. Rosz­
czenie od władz niemieckich kie­
rować należy do: Bundesverwal- 
tungsamt — Rudolphplatz (Hoch- 
haus) — Koeln, Germany, zwy­
kłym listem, podając czas i miej­
sce prześladowań oraz procent 
utraconego zdrowia. Pretensje o 
odszkodowanie do Koeln mogą 
zgłaszać, także ci wszyscy, którzy 
mają już swe sprawy odszkodo­
wawcze w sądach i różnych in­
stytucjach niemieckich, oraz osoby 
których podania o odszkodowanie 
były już przez Niemców odrzuco­
ne. Termin zgłaszania roszczeń do 
Niemców upływa z dniem 31 grud­
nia, 1962 r.
Wypłaty

Do dnia 27 października do 
Urzędu Wysokiego Komisarza w 
Genewie wpłynęło 11,000 podań 
z teog polskich 6,717, w czym ze 
Stanów Zjednoczonych 1,271, z 
Niemiec 1,717, z Francji 75*1 i z 
Kahady 587.

Wypłaty z Funduszu Wysokiego 
Komisarza otrzymało już kilka­
dziesiąt osób w Europie i kilku 
uchodźców polskich w Stanach 
Zjednoczonych. Większość wypłat 
przypadnie na pierwszą połowę 
przyszłego roku.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 21 Listopada
Stow. Rzeźników Polskich, Gr. 

1615 ZNP. — Ma posiedzenie we 
wtorek, 21 listopada, w sali We­
teranów, 1239 N. Wood ulica, o 
godz. 8-ej wieczorem.

Jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Zarząd apeluje o 
przybycie. — Jan Krysztop, prezes; 
Leon Czajkowski, sekr. prot.

Tow. Koło Żeńskie Krakusów 
Nr. 8 Legionu Puskiego, ma po­
siedzenie we wtorek, 21 listopada, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali p. Le­
szczyński, 2532 W. Fullerton Ave.

Ważne sprawy do załatwienia, 
Zarząd apeluje więc o przybycie. 
Po posiedzeniu będzie kawa i cia­
sto. — Klara Kupczyk, prezeska; 
Helena Michalik, sekr.

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Ironsides Nr. 1'6 PLAV.., od­
będzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 21 listopada, w sali Iron­
sides, 1241 W. Warhtenaw Ave., 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Uprasza się o obecność każdej 
koleżanki, ponieważ ważne spra- 
v,j są do załatwienia. — Emilia 
Łukaszewska, prezeska; — Rose 
Kropski, sekr. prot.

Środa, 22 Listopada
Tow. Ojczyźnie Służ, Gr. 1936 

ZNP., odbęc.zie swoje miesięczne 
posiedzenie w środę, 22 listopada, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Moskala,. 831 N., Ashland ave. Pod­
czas tego, posiedzenia omówiony 
będzie rozwój naszego Towarzy­
stwa w okresie, obecnego kontestu. 
Także są Inne ważne sprawy do 
załatwienia 1 sprawozdanie z Gm. 
177 ZNP., oraz ze Sejmiku Okręgu 
13-go ZNP. — Próc- tego również 
wiele czynności będą dokonane. 
Prosimy o jak najliczniejsze przy­
bycie wszystkich członków. — 
Czesław Mikołajczyk, prezes; He­
lena Mikołajczyk, sekr. prot.

Czwartek 23 Liston.
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

i 1.010 ZNP odbędzie swe regularne 
I posiedzenie 23 listopada, w czwar- 
I tek wieczorem, o godz. 7:30, w sali

★ KONTRAKTORZY j ★ KONTRAKTORZY

E D M UN D
ORLIKOWSKI

WSZELKIE PRZEBUDÓWKI
ZIMOWE CENY - 20% ZNIŻKI |

NEwcastle 1-7494
Ul -■   : '—   --------- .r_—

★ PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA

L R. L.
UNIVERSITY OF CALIFORNIA

LAWRENCE 
RADIATION LABORATORY 

in the

Las Vegas, Nevada
Area

Currently has openings for

* ELECTRONIC TECHNICIANS
* MECHANICAL TECHNICIANS
* SCIENTIFIC PHOTO 

TECHNICIANS
Challenging positions in the field of Nuclear Re­
search and Development. Former technical training 
and previous experience in research and develop­
ment field are a prerequisite.

Forward resume to:

Mr. R.E. Jaeger P.O. Box 45
Mercury, Nevada

WE NEED

DESIGN 
ENGINEERS

Structural 
Mechanical 

Steam Power 
Electrical 

Chemical And 
Ail’ Conditioning 

Engineers
Write resume and salary 

Requirements to:

EASTERN 
ENGINEERING CO.

Box 1286
Atlanta 1, Georgia

Foremana Lub 
Asystenta Foremana

Do prowadzenia zakładu kuśnier­
skiego i garbarni na Zachodzie. 
Musi umieć garbować wszystko od 
skórek minkowych do wołowej. 
Piszcie podając doświadczenie. 
Wszelkie informacje traktowane 
są poufnie.

Jonas Brothers, Inc. 
1037 Broadway 

Denver 3, Colorado

Coiler—Setup Man
Must be experienced for fast 
growing department. We want a 
man who is interested in steady 
work, with good wages. AU bene­
fits. Nice living in small city. We 
will pay moving expenses to man 
who qualifies. Write giving ex­
perience, etc. All information held 
confidential.

Empire Spring Co.
140 Olive St., Elyria, Ohio

BEEF BONER
Doświadczonego młodego. 
Stała praca. Pełny czas.

BEST
KOSHER SAUSAGE CO.
blisko 14th Place i Racine

207 So. Water Market

FINISHER
for used office furniture 

Apply:
KENDRICK FURNITURE 

COMPANY
25 West Hubbard 
WHiiehall 3-3232

pnr. 1401 W. Superior ul. Uprasza 
się członków o gremialne przy­
bycie. — St. Gazda, prezes; Fr. 
Sikora, sekr. prot. (21, 22)

Piątek, 24 Listopada
Zarząd Tow. Dal, Grupa 2692 

zawiadamia członków o zebraniu, 
które odbędzie się w piątek, 24 li­
stopada, o godz. 7:30 wieczorem, 
w lokalu Legion Post., 2933 N. 
Milwaukee Ave.

Członkowie są proszeni o przy­
bycie. Wśród spraw do załatwie- 
n a będzie leż sprawozdanie Za­
rządu w sprawię reorganizacji To­
warzystwa.

Komu dobro naszego Tow. leży 
na sercu, ten z pewnością na ze­
branie to przybędzie. — P. Sosin, 
prezes.

Screw Machine
Set-up and Operate 

2nd Shift
Man needed. Automatic screw 
machine department. Must be 
experienced in set-up and 
operation work. Many com­
pany benefits.

Apply:

Standard Kollsman 
Industries

2085 N. Hawthorne
Melrose Park, Ill.

Maszynisty
i do

Wyrobu Modelów
Z doświadczeniem w warsztacie 
prący przy drzewie, plasterze i 
metalu. Stałe zajęcie. Dobra spo­
sobność. Benefity dla pracowni­
ków.

Zgłaszać się

PLASTOFILM, INC.
916 W. Union Ave. 

Wheaton, Ill.
MO 8-2838

POTRZEBA na pełen czas lub 
część dnia do dobierania kolorów 
i poprawek w wykończaniu. — 
Majestic Wood Carving Co., 1740 
N. Maplewood Ave.

PRACA ŻEŃSKA
GENERAL 

OFFICE
Experienced

Finance Clerk
Excellent Salary and 

Employee Benefits
CALL MR. PLUMHOFF 
RO 3-0800 FOR APPT.

FORD MOTOR 
CREDIT CO.
6022 W. Touhy

Operating Room 
Supervisor 
(Male or Female)

Active Dept., ćompetely modern. 264 
bed JCAH accredited General Hospi­
tal in a progressive Medical Center. — 
B. S. Degree with O. R. Supervisory 
experience preferred. Salary open. — 
Liberal benefits. Opport for promotion. 
Write Director of Nursing.

Jewish Hospital
217 E. Chestnut St.

Louisville, Kentucky

★ DOlmiAJĘCIA
4 POKOJE do wynajęcia, łazien­
ka, gazowe ogrzewanie, 917 N. 
Rockwell. Właściciel na pierw­
szym.

4 POKOJE, ogrzewane, 3224 West 
Pierce, łazienka, gorąca woda, w 
angielskim bezmencie.

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz 
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00 
Skowron 38 lat doświadczenia 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub do 5-tej

Czytajcie Dziennik Związkowy

* KONTRAKTORZY
A. AB ALL ROOFING

Istnieje 48 lat ;!
Rynny, ścieki, dachy, kominy ! > 
naprawiamy, wzmacniamy lub <• 

zakładamy nowe. i
Pokrywanie dachów malowanie <> 

na zewnątrz t kalkowanie. * 
Kompletna asekuracja. Bezpłat- £ 
ne kosztorysy po najniższej ce- > 
ple Robota gwarantowana. — ■! 
Otwarte w dzień, wieczorem I w i 
niedziele. <>
LA 1-6047 RO 2-8778 ”

★ DOMY
Parafia M. B. Gwiazdy Morza 

Okolica 63rd i Keeler (4200 West) 
Nowoczesny z 4 sypialniami murowa­
ny, cyclone ogrodzenie, okna zimowe 
i siatki, markizy, tafelkowa łazienka, 
kuchnia z szafkami, wykończony bez- 
ment z Iź łazienką, gazowe ogrzewa­
nie. Natychmiast do objęcia, przez 
właściciela.

REliance 5-9110

PRZEZ WŁAŚCICIELA, dwu­
piętrowy murowany 2-5ki i 2-4ki, 
gazowe ogrzewanie, podwójna lo­
ta, nowy garaż. SEeley 3-3474.

* Domy Poza Chicago
Price $65,000 For Quick Sale 

WISCONSIN
2 year old brick commercial bldg, near 
Milwaukee Meropolis area (presently 
ą clinic), located in New Berlin, 3,500 
sq. ft. consisting of 4 office suites (6 
to 8 rms. each); 40x90 foot parking 
area. Marvelous potential for profes­
sional distributors, offices or business. 
Investors 10% return on your money. 
Write:

Dr. R. B. Mawhiney, 
15738 W. National Ave. 

New Berlin, Wis. 
SUnset 6-4455

MAYWOOD $750 wpłaty, 7 poko­
jowy murowany, $13,900, Wielka 
okazja. STate 2-4823.

FARMY
Ideal For Couple Near Retirement 

ILLINOIS — 12 ACRES
Modern 6 room house, good barn, — 
small stream. Near Northwest Tollway, 
17 miles to University. Will sacrifice 
under $15,000 for cash; deal direct 
with owner. Call for appt.

Sycamore, Hl., 3-111

★ INTERESY
Hotel North

% bloku od C.T.A., Teatru, 
Składów. Blisko Jeziora.

72 Pokoi, Elewator
24 Godzinna Centrala 

Telefoniczna
Cena Mniej Niż 3x/2 Razy Rent 
Prywatny właściciel, zmuszo­
ny sprzedać z powodu choroby

W Dzień Tcl. HO 5-6140
Wiecz. RO 4-1310

ARLINGTON HEIGHTS 
Paint—Wallpaper Store

Choice Arlington Heights downtown 
area. Closed. Established 8 years. Must 
sacrifice due to other interests. See 
this value to appreciate a bargain. 
Price includes inventory, fixtures. — 
Good lease. $18,000 Owner selling. 
CLearbrook 9-1221 or CL 3-4508

DEAL direct with owner. 16 acre 
mink ranch. Modern, full equipt. 
7 large sheds, 3 bedroom home. 
$25,000. Selling due to poor health. 
Write, phone or come out. Home­
stead 3-5569, or write Arthur 
Wagenius, Rte. 1, Box 19, Grants­
burg, Wisconsin.

ZAKŁAD Krawiecki i czyszczenia 
z mieszkaniem. Dochód tygodnio­
wo $150 na czysto, wyjeżdżam z 
miasta. 163 W. North Ave.

★ DOMY Z INTERESEM
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 piętrowy, 6 mieszkań,, tawerna 
i sala, dochodu rocznego przeszło 
$6,000. Z powodu złego zdrowia 
sprzedamy bardzo przystępnie. — 
Okolica 23ej i Kedzie. Tylko za­
interesowani telefonować:

PR 6-8357

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1.000 

snów!
oras

w tej samej ksiątce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Trólowej te Sab, 
etyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORV t Innyeb 

wŁSl-25
Wraz * Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILW AUKEE AVE. 
Chicago 12 Dl.

NA C. O. D.
KSIĄŻEK VTF WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
‘Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. lllinis 
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Walka Republikanów z Demokratami 
o Kongresowy Dystrykt Pucińskiego

Jedni i Drudzy Tak Manipulują, By Nowe 
Granice Dystryktu Tego Ulokować Na 

Własną Korzyść w Wyborach Kongresmana
Dzisiaj odbywa się w Legi- 

slaturze stanowej w Spring­
field “ostatnia” — jak twier­
dzą czynniki miarodajne pró­
ba — ułożenia mapy nowych 
dystryktów kongresowych w 
stanie Illinois, głównie w po­
wiecie Cok i w Chicago — w 
sposób taki, by obie partie by­
ły zadowolone.

Głównie jednak walka roz­
grywa się o dystrykt 11-ty, 
którego kongresmanem jest 
obecnie Roman Puciński.
Każdy Sobie -r- 
Rzepkę Skrobie

Tak republikanie jak i de­
mokraci zgodzili się już na to, 
iż —■’ dystrykt ów ma być 
dystryktem “niepewnym” — 
marginal, to znaczy takim, w 
którym wybory stanowić bę­
dą równoważącą siłę zwolen­
ników partii demokratycznej 
i republikańskiej.

Chodzi tylko o to — jakie

Trzech bandytów użyło 
podstępu, aby zdobyć $80,000 
z filii banku Gary Trust & 
Savings Bank w Glen Park na 
przedmieściu Gary w ubiegły 
poniedziałek.

W niedzielę wieczór pojawi­
li się w domu zarządcy filii 
Roberta Welke, lat 43, udając, 
że dwóch z nich jest skutych 
kajdankami a trzeci udające­
go szeryfa. “Ująłem tych 
dwóch w pobliżu banku,” po­
wiedział fałszywy szeryf, — 
“Czy może pan ich rozpo­
znać?”

Welke zaprosił ich do mie­
szkania, gdzie oświetlenie było 
lepsze. Mężczyźni pozbyli się 
kajdanek i zagrozili rewolwe­
rami. Rozpoczęła się noc peł­
na grozy.
Zagrozili Zabiciem Dziecka...

Bankier i jego żona, Betty, 
lat 38 położyli do snu trzylet­
niego synka Roberta Jr. Wła­
mywacze zagrozili rodzicom, 
że jeśli zaalarmują policję ża­
bi ją dziecko.

Mężczyźni przeszukali całe 
mieszkanie, zabierając fuzję, 
strzelbę i wiatrówkę. Pp. Wel­
ke zauważyli, że włamywacze- 
bandyci byli niskiego wzrostu, 
ciemnej cery i pochodzenia ze 
Środkowej Ameryki. Przy­
wódca bandytów powiedział 
pani Welke, aby podając ich 
rysopis Policji powiedziała, że 
są wzrostu ponad sześć stóp i 
zagrozili jej, że wrócą i żabi ją 
jej syna jeśli nie posłucha ich.

Około północy zgasili świa­
tła w mieszkaniu domu przy 
4950 Arthur ul. z wyjątkiem 
małej żarówki w sieni. Jeden 
z nich wypróżnił nieomal bu­
telkę wódki bankiera. Przy­
wódca bandytów użył telefo­
nu i rozmawiał prawdopodob­
nie z czwartym wspólnikiem. 
Wszyscy trzej bandyci ogo­
lili się brzytwą bankiera i 
zjedli śniadanie. Zabrali też 
obrączkę ślubną i pierścień za­
ręczynowy pani Welke warto­
ści $1,000.
Udali Się Do Banku

Około 7:30 rano dwóch z 
nich udało się z bankierem 
Welke do banku, przy 4242 
Broadway. Trzeci pozostał w 
domu bankiera przez 15 minut 
poczem po związaniu pani 
Welke powrozem oddalił się.

Po przybyciu do banku zmu­
sili bankiera do otwarcia drzwi 
wejściowych do banku i za­
brali grube pęki banknotów, 
przeważnie wrzuconych do 
nocnej skrzynki depozytowej. 

dzielnice mają być do dy­
stryktu tego dodane lub od­
jęte, by w opinii działaczy par­
tyjnych — dystrykt ów stał 
się “niepewnym” w przy­
szłych wyborach kongresma­
na.
Avondale i Lincolnwood

Demokraci zgodzili się prze­
sunąć granice tego dystryktu 
na północny zachód tak, by 
weszły do niego 41-sza warda 
(uważana za przeważająco 
republikańską), jak również 
i wykwintna, zabudowana 
wykwintnymi rezydencjami 
dzielnica znana jako — Lin­
colnwood.

Działacze‘republikańscy da- 
ja do zrozumienia, iż zgodzili­
by się na ten projekt pod wa-. 
runkiem, iż pewne dzielnice 
tegoż dystryktu w mieście 
(chodzi tu zdaje się o takie 
dzielnice jak Avondale), uwa­
żane za przeważająco demo-

Przed oddaleniem się nałożyli 
kajdanki na ręce bankiera i 
przyczepili go do rury gazo­
wej w piwnicy. Bankier po 
pewnym czasie zdołał wyzwo­
lić się i zawiadomił policję. Za­
rząd banku oświadczył, że zaj- 
mie nieco czasu, aby określić 
dokładną stratę, ale przy­
puszcza się, że strata wynosi 
ponad $80,000. Pani Welke 
doznała wielkiego rozstroju 
nerwówego i lekarz zaopieko­
wał się nią.

Na podstawie nowych 
trzech ustaw władze federal­
ne, stanowe, powiatowe i 
miejskie rozpoczynają teraz 
silną nagonkę na przestępców 
różnego pokroju.

Nowe ustawy określają po­
niższe przekroczenia prze­
stępstwem federalnym:

1. Udział w przekraczaniu 
granic stanowych lub użyciu 
poczty w celu przydzielaniu 
dochodów z szulerstwa, pro­
stytucji, narkotyków czy nie­
legalnej sprzedaży wódek. 
Prawo to dotyczy gemble- 
rów i rakieciarzy, którzy 
działali poza granicami sta­
nów i jurysdykcją władz sta­
nowych. Przestępcy teraz ka­
rani będą największą karą do 
pięciu lat więzienia i grzywna 
w sumie $10,000.
Dalsze Ograniczenia

2. W myśl nowej ustawy nie 
wolno przenosić lub przesyłać 
poprzez granice stanowe ja­
kichkolwiek rekordów pisem­
nych, biletów, odcinków czy 
w ogóle jakichkolwiek innych 
wykazów, używanych przy 
zapisywaniu zakładów, a 
więc sprzedaży numerów lo­
teryjnych czy zakładach w 
dziedzinie sportu. Wyjątek je­
dyny stanowią zapiski loteryj­
ne wysyłane do stanu Nevada, 
gdzie gry hazardowe są ule- 
galizowane lub też bilety uży­
wanych na stadionach wyści­
gowych, gdzie zakładanie się 
jest uznawane. 

kratyczne — zostały z dy­
stryktu 11-go wykluczone i 
do innego dystryktu przyłą­
czone.
Ostatnia Próba

Ostatnia sesja specjalnego 
komitetu złożonego z 10-ciu 
(narówni) demokratów jak i 
republikanów została wyzna­
czona na 11 godzinę dzisiaj 
rano.

Jeśli sesja ta nie dojdzie do 
porozumienia, wówczas Gub. 
Kernel’ będzie miał prawo spe­
cjalną sesję Legislatury, obra­
dującej bezowocnie od prze­
szło 5 tygodni — zamknąć.

Poczta w Dzień 
Dziękczynienia — 
Jak w Niedziele

W czwartek, w Dzień Dzięk­
czynienia listy ani paczki nie 
będą przez listonoszy dorę­
czane, — stosownie do ogło­
szenia Pocztmistrza Chicago, 
Harry H. Semrow.

Działy roznoszenia listów, 
finansowy i kontraktów — 
będą zamknięte dla publiczno­
ści. Wybieranie listów będzie 
podobnie jak w niedzielę tak, 
by dostarczone być mogły do 
głównego budynku poczty na 
godz. 5:30 po poł. i 10:30 wie­
czorem.

Co do przesyłek specjalnych 
do doręczenia będzie też obo­
wiązywać regularna służba 
niedzielna. Poczta włożona 
do skrzynek głównego budyn­
ku i starej poczty, — o każdej 
porze dnia — będzie załatwio­
na według rozkładu świątecz­
nego. Okienka na pocztę pole­
coną będą zamknięte.

Skrzynki na listy i oddział 
schowków w gmachach Głów­
nej Poczty będą otwarte przez 
cały dzień.

3. Nie wolno jest użycie 
środków komunikacyjnych, 
jak kabli, telefonów czy tele­
grafów, użytych do przesyła­
nia poprzez granice stanów 
jakichkolwiek informacji dla 
użytku gemblerów. Czyli, że 
nie wolno przesłać jakichkol­
wiek informacji dotyczących 
gemblerstwa.

Wypadki Śmiertelne 
Na Jezdniach

41 lat liczący Fritz H. Oest, 
z pnr. 26 Manhatten rd. Mo­
nee, robotnik pracujący przy 
konstrukcjach — poniósł w 
poniedziałek śmierć, uderzy­
wszy swym autem o słup ze 
znakiem drogowym u zbiegu 
95-ej ulicy i Roberts rd., w 
Hickory Hills.

63-letni Walter Prewitt z 
pnr. 165 S. Melrose ave., Elgin 
został zabity, jadąc autem po 
szosie .stanowej nr. 31. Wypa­
dek miał miejsce w poniedzia­
łek w nocy o 1 milę na północ 
od St. Charles.

Przyczyna wypadku była 
utrata kontroli nad autem 
przez W. Prewitt.

.Do niedzieli północy, 419 
osób zostało zabitych w wy­
padkach drogowych w powie­
cie Cook, od dnia 31 grudnia 
ubiegłego roku.

252 z tej liczby zabitych zo­
stało w samym Chicago, gdzie 
w tymże samym okresie czasu 
rannych na jezdniach zostało 
34,938 osób.

Złóżcie Rodzinie w Polsce Życzenia Wesołych Świąt 
WYSYŁAJĄC

ŚWIĄTECZNĄ PACZKĘ PEKAO NR. 41
zawiera:

Szynkę Kakao
Schab Czekoladę
Boczek Sok Ananasowy
Smalec Śliwki Suszone
Sardynki Rodzynki
Herbatę Migdały
Kawę Opłatek

WAGA: 23 FUNTÓW CENA: $13.00
GWARANTOWANA DOSTAWA PRZED ŚWIĘTAMI

Żądajcie naszych cenników od miejscowych dealerów lub

PEKAO TRADING CORPORATION
2S BROAD STREET NEW YORK 4. N. Y,

Podstępna Trójka Bandytów
Okradła Bank z $80,000
Zmuszając Zarządcę Banku Do Wydania Im 
Pieniędzy Po Ujęciu Go We Własnym Domu

Rząd Federalny Zabiera Sie 
Ostro Do Walki Ze Zbrodnia
Zwłaszcza Przy Pomocy Trzech Nowych 

Ustaw, Udzielających Władzom Federal­
nym, Stanowym, Powiatowym i Miejskim 
Pełną Swobodę Działania w Zwalczaniu 
Wszelkich Przekroczeń.

■W

NA BANKIECIE W GANA. Królowa W. Brytanii przybywa w 
Gana do hotelu Ambassador w Accra na bankiet wydany przez 
prezydenta Gany Kwame Nkrumah—na jej cześć. Mamo, że kraj 
ten znajduje się w stanie zamieszek wewnętrznych, cała ludność 
wita Królową Anglii owacyjnie.

Gzem Jest i Jak Działa 
Chicago Crime Commission?
Jest To Organizacja, Która Toczy Bezwzględ­

ną Walkę Ze Zbrodnią Od Roku 1919
Wzorem dla wielu innych 

miast i osiedli w Stanach 
Zjednoczonych już od prze­
szło 40 lat jest Chicago Crime 
Commission, której wj tycz­
nym zadaniem jest toczyć 
bezwzględną walkę ze zbrod­
nią. Organizacja ta obejmuje 
około 160 ochotników-obywa- 
teli, którym zależy na bezpie- 
czeń . t w i e społeczeństwa. 
Fundusze tej organizacji po­
chodzą z darów dobrowol­
nych, przy czym komisja ta 
jest bardzo ostrożną w przyj­
mowaniu jakichkolwiek ofiar 
ze strony urzędników pub­
licznych lub od kogokolwiek z 
niezbyt chlubną reputacją.
Jak Powstała Komisja 
Do Walki Ze Zbrodnią?

Pułkownik Henry Barrett 
Chamberlin, redaktor pisma 
dziennego i komitet z dziesię­
ciu zamianowanych przez 
Zrzeszenie Handlu i Przemy­
słu w Chicago — omówili plan 
stworzenia komisji walki ze 
zbrodnią już w roku 1919. 
Pułk. Chamberlin mianowany 
został dyrektorem wykonaw­
czym i na tym stanowisku 
przetrwał aż do jego śmierci 
w r. 1941.

W roku 1942 stanowisko to 
objął Virgil W. Peterson. Ja­
ko , agent Federalnego Biura 
Inwestygacyjnego (FBI). Pe­
terson pełnił obowiązki za­
stępcy szefa FBI na stan Illi­
nois, ustanowionym w celu 
pojmania osławionego prze­
stępcy John Dillinger. Przed 
objęciem obowiązków dyrek­
tora wykonawczego Chicago 
Crime Commission był on sze­
fem biura FBI w Bostonie.

Jego jest zasługą, że dzia­
łalność komisji do walki ze 
zbrodnią uległa znacznemu

Marciniak Poleca 
Usunięcie Rubryki 
Rasowej z Metryk

Stanowe metryki będą 
zmienione do tego stopnia, że 
z nich usunięta będzie rubry­
ka wykazująca pochodzenie 
rasowe, Dr. Franklin D. 
Yoder, dyrektor Wydziału 
Zdrowia na stan Illinois o- 
świadczył wczoraj.

Na nowych metrykach usu­
nięte będą dwa pytania, odno­
szące się do pochodzenia ra­
sowego. Pytania te nie będą 
uwidocznione na formulażach, 
wydawanych zainteres o w a- 
nym. Niemniej pytania te 
zanotowane będą w księgach 
stanu cywilnego dla celów 
statystycznych.

Edward Marciniak, dyrek­
tor wykonawczy Chicago 
Commission on Human Rela­
tions polecił tę zmianę.

Marciniak twierdzi, że me­
tryki często wymagane są 
przy zapisie do szkół lub do­
łączeniu do aplikacji o za­
trudnieniu. Nieraz pochodze­
nie rasowe aplikanta grozi mu 
odmową pracy, mówi Marci­
niak.

Wydaj e się to wielu nieco 
dziwnym, że do tego czasu 
nikt nie narzekał na dyskry­
minację rasową z powodu za­
notowania pochodzenia raso­
wego w metryce. Chodzi tu 
widocznie raczej o zatuszowa­
nie pochodzenia rasowego pod 
pozorem dyskryminacji na tle 
rasowym. 

rozszerzeniu i dzięki temu po­
siada nawet własny sztab in- 
westygacyjny, składający się 
z przeszkolonych inwestyga- 
torów, którzy działają otwar­
cie lub w utajeniu i przepro­
wadzają własne śledztwo, aby 
dowiedzieć się co się dzieje w 
otoczeniu zorganizowanych 
band zbrodniarzy lub w oto­
czeniu tak zwanych aliansów, 
czyli związków polityczno- 
kryminalnych.
Pilnuje Bacznie 
Przestrzeganie Praw

Inwestygacji przeprowa­
dzonych jest wiele i różnorod­
nych. Komisja naprzykład 
przeprowadza wywiady w ce­
lu wytropienia zorganizowa­
nego gemblerstwa w stanie, 
lub też przeprowadza badania 
czy w danym policyjnym dy­
strykcie prawo te czy inne 
jest bacznie przestrzegane. 
Lub też komisja podejmuje ja­
kąś inną inwestygację na we­
zwanie czy zażalenie jednego 
z obywateli.

Zadaniem komisji nie jest 
jedynie wykrycie dowodów 
przestępstwa. Jej zadaniem 
właściwym, jak podają para­
grafy czarteru, jest zwracanie 
pilnej uwagi na to, aby prawo 
było przestrzegane i sprawie­
dliwości zadość się stało i spo­
łeczeństwo było należycie po­
informowane o dokonanych 
przez komisję odkryciach.

W celu poinformowania 
społeczeństwa komisja ogła­
sza komunikaty i biuletyny, 
z których wiele pobudza do 
czynu urzędników publicz­
nych. Ostatnio komisja przy­
stąpiła do wydawania biulety­
nu p.t. Searchlight on Crime.

Każdego roku komisja wy- 
daje drukiem raport o zbro­
dniach w Chicago, obejmu­
jący od 60 do 70 stronic. Ma­
teriał zawarty w tym raporcie 
za ostatnie 12 miesięcy poda- 
je statystyki, omawia proble­
my walki ze zbrodnią, jak też 
postępowanie sądowe odnoś­
nie kryminalistów. Ktokol­
wiek zainteresowany jest tym 
raportem może otrzymać go 
w biurze komisji, które mieści 
się przy 79 West Monroe St.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godzin; 7 do 8 wieczorem 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory 
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW”

Bronisław Zieliński, fcierowniii 
Pelagia i Bronisław Mrozpwie 

anonserzy

Unia Nauczycieli Szkół Publicznych 
w Chicago Zada Znacznej Podwyżki
Złożyła Na Ręce Rady Szkolnej Apel o $400 

Do $900 Więcej Rocznej Pensji 
Dla 18,000 Nauczycieli

Przedstawiciele unii nau­
czycieli szkół chicagoskich — 
Chicago Teachers Union, na­
leżącej do Amerykańskiej Fe­
deracji Pracy — złożyli w po­
niedziałek — na ręce Rady 
Szkolnej — Board of Educa­
tion żądanie podwyżki pensyj 
nauczycielskich w szkołach 
publicznych w sumie od $400 
do $900 rocznie.

Prezes unii nauczycielskiej, 
John M. Fewkes dowodził w 
swym apelu do członków Ra­
dy Szkolnej, iż — na przed­
mieściach, gdzie w wielu wy­
padkach rok szkolny — jest 
krótszy — niż w szkołach 
chicagoskich — początkujący 
i nie doświadczeni jeszcze w 
swym zawodzie nauczyciele i 
nauczycielki otrzymują — w

pierwszym roku $600 dolarów 
miesięcznie pensji.
Obecna Pensja 
Początkujących — 
$510 Miesięcznie

Przemawiając w imieniu — 
18,000 personelu nauczyciel­
skiego szkół chicagoskich, — 
Fewkes dowodził, iż — obecna 
pensja początkujących nau­
czycieli w Chicago, w sumie 
$510 miesięcznie — nie jest 
wystarczająca na dzisiejsze 
czasy drożyzny i że powinna 
zaczynać się — podobnie jak 
we wspomnianych wyżej nie­
których przedmieściach — od 
600 dolarów miesięcznie.

Dążeniem unii nauczyciel­
skiej w Chicago jest — uzy­
skanie stopniowo dla nauczy-

Dar 2 Milionów Doi. Od Dwóch Osób-
Na Szkołę Medycyny Im. Stritcha
Jeden Milion Doi. Ofiarowała Żona Zmarłego 
Finansisty i Filantropa Frank J. Lewisa Drugi 
Milion Pochodzi Od Nieznanego Ofiarodawcy

Dwa miliony dolarów zło­
żone zostały w poniedziałek 
przez dwóch ofiarodawców na 
Szkołę Medycyny im. Kard. 
Stritcha przy Uniwersytecie 
Loyola. Ogłoszenie o złożeniu 
tak znacznych ofiar na tę 
Szkołę nastąpiło w czasie 
przyjęcia 250 doi. od nakrycia 
w Conrad Hilton hotelu, wy­
dawanego na cześć przyzna­
nia rocznego wyróżnienia wy­
bitnemu lekarzowi, wycho­
wankowi Szkoły.

Na przyjęciu znajdowało się 
ponad 1,000 osób. Pierwszy 
milion dolarów ofiarowała żo­
na nieżyjącego dziś finansi­
sty i filantropa, Frank J. Le­
wisa, który 13 lat temu ofia­
rę tej samej wysokości, 1 mi­
lion dolarów złożył na tę sa­
mą Szkołę.

W kilka chwil po tym o- 
świadczeniu przez żonę Le­
wisa, przewodniczący komite­
tu rozwoju Uniw. Loyola, — 
John F. Smith Jr. ogłosił o- 
becnym o złożeniu następne­
go miliona dolarów na Szko­
łę Medycyny Stritcha. Ofiaro­
dawca tego miliona nie wy- 
jawnił swego nazwiska. 
“Całym Życiem Dzieli
Się z Bogiem”

Pani Lewis, która była prze­
wodniczącą przyjęcia, składa­
jąc swój cenny dar powtórzy­
ła słowa swego męża, które 
wygłosił on 5 czerwca 1948

roku, składając na Szkołę 1 
milion dolarów. “Wszystkim 
dzielę się z Bogiem, całym 
moim życiem i w dalszym cią­
gu zamierzam dzielić się z 
Nim.”

Prezydent Uniw. Loyola, ks. 
prałat James F. Maguire o- 
świadczył obecnym, że nowe 
centrum Medyczne będzie po­
siadało szpital na 30 łóżek 
dla celów naukowych dla stu­
dentów. Będzie zaopatrzone w 
urządzenia dla przyjmowania 
pacjentów z zewnątrz i obli­
czone jest na prowadzenie in­
tensywnego programu do­
świadczeń.
Centrum — Na Przedmieściu

Centrum ma powstać na 
przedmieściach miasta. Obe­
cnie w Kongresie US znajdu­
ją się dwa wnioski, które po­
zwolą na przydzielenie do U- 
niwersytetu 75-akrowej par­
celi przytykającej do szpitala 
Hines, w Maywood. Dorocz­
ne wyróżnienie i medal oraz 
specjalny certyfikat otrzymał 
dr James J. Callahan profesor 
i kierownik oddziału operacyj 
kostnych w Szkole Stritcha.

Wyróżnienie to przyznane 
mu zostało za wybitne wyni­
ki w dziale ortopedycznych 
operacyj i nauce medycyny. 
Doroczne wyróżnienie przy­
znawane jest dla wychowan­
ków Szkoły Medycznej kard. 
Stritcha.

Sędzia Skazał Gangstera
Na Zapłacenie $415 Kary

Udającego Głuchoniemego Uznany Został
Winnym 22 Przekroczeń Ruchu Kołowego
Joe (The Barber) La Bar­

bera, wielokrotnie aresztowa­
ny osobnik z pod ciemnej 
gwiazdy,s kazany został na za­
płacenie grzywny w wysoko­
ści $415 w Sądzie Trafiko- 
wym.

La Barbera, lat 51, który 
przed Sądem udawał tydzień 
głuchego i niemego, jakkol­
wiek policja twierdzi, że nie 
jest nim, ustanowił poniekąd 
nowy rekord przetoku sądo­
wego, gdy przyznał się do 
winy do 22 przekroczeń prze­
pisów o ruchu kołowym, któ­
re zignorował od grudnia 
1959 roku. Komisarz Melvin 
Kantor, przesłuchujący spra­
wę w Sądzie Sędziego Al­
phonse Wells, skazał La Bar- 
berę na zapłacenie po $15 za 
każde dziewięć przekroczeń, 
po $20 za następne dziewięć 
przekroczeń i po $25 za na­
stępne cztery.
Gangster Pozostaje 
Niemym . . .

La Barbera udawał niemego 
przez cały czas przesłuchów a 
jego “tłumacz”, towarzyszący 
mu odpowiedział za niego, że 
przyznaj e się do winy. La 
Barbera i jego towarzysz

Ponad 1,000 Niemców 
Atakowało Wczoraj 
Mur w Berlinie

Berlin (UPI). — Tłum po­
nad 1,000 Niemców zach. Ber­
lina, przede wszystkiem mło­
dzieży, zaatakował mur gra­
niczny w Berlinie, wznosząc 
okrzyki: “Rozwalić mur”, 
“Powiesić Ulbrichta”. Policja 
zach. Niemiec odpędziła tłum 
pałkami od muru, aby nie do­
puścić do starcia między tłu­
mem a policją i wojskiem 
wsch. Niemiec.

szybko opuścili salę sądową. 
La Barbera zapłacił grzywnę 
$415 drobną monetą.

La Barbera często areszto­
wany podczas najazdów na 
domy prostytucji i indagowa­
ny o udział w kilku morder­
stwach gangsterów podobno 
jest jednym z pięciu czoło­
wych handlarzy żywym to­
warem w dzielnicy północnej. 
Policja twierdzi, że słyszy do­
brze, gdy chce a głośno krzy­
czy podczas aresztowania go.
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cieli i nauczycielek z pełnym 
doświadczeniem — zapłaty w 
sumie $925 miesięcznie.
Proponują Pensję 
Do $13,000 rocznie

Chicagoskie oddziały stano­
wego stowarzyszenia nauczy­
cielskiego — Illinois Educa­
tion jak również stowarzysze­
nia krajowego — National 
Education Association, — są 
zdania, iż — podwyżka w su­
mie $400 rocznie powinna 
przysługiwać wszystkim nau­
czycielom i nauczycielkom 
szkół chicagoskich, i że —r w 
najbliższym możliwie czasie 
roczne pensje nauczycielstwa 
powinne osiągnąć poziom od 
$6,0000 do $13,000 rocznie, 
stosownie do kwalifikacyj o- 
raz przedmiotów nauczanych. 
Nie Ma Innego Wyjścia

Rada Szkolna przyjęła pro­
jekt unii nauczycielskiej do 
wiadomości.

Czynniki miarodajne są 
zdania, iż — w obliczu ogło­
szonych ostatnio planów pod­
wyżki wszystkich pracowni­
ków miejskich i powiatowych, 
żądania nauczycielstwa szkół 
publicznych miasta Chicago 
będą musiały być wzięte pod 
uwagę i załatwione pozytyw­
nie.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 13-go Z.N.P.

Wydział Kobiet Okr. 13go 
ZNP urządza w niedzielę 26 
listopada zabawę towarzyską 
(Social Party), o godz. 2:30 
po południu w sali Kościusz­
ko Post pnr 2933 Milwaukee 
Ave.

Ażeby uprzyjemnić gościom 
chwile będzie podana kawa 
i ciasta. Zarząd i Komitet za­
baw z wiceprezeską Eleonorą 
Tragarz na czele, zaprasza 
serdecznie pp. Wydziałowe, 
Delegatki z Gmin i członkinie 
Grup, oraz również zaprasza­
my naszych przyjaciół, znajo­
mych, związkowców i związ- 
kowczynie o wzięcie udziału 
i spędzienie kilka chwil w mi­
łym towarzystwie. Będzie du­
żo niespodzianek dla obec­
nych.

Zawiadamiamy Panie Wy­
działowe, że posiedzenia w 
grudniu i styczniu nie będzie.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w pierwszy czwartek, 
w lutym 1962 r. — Adela Ćwik 
komisarka; Władysława Nie- 
działkowska, sekr.; Eleonora 
Tragarz, przewodnicząca.

Już Najwyższy Czas 
Zabezpieczcie 
Się w Opał

Prezes Pulaski Coal Co. pan 
Kazimierz P a z d a n przypomina 
licznym swoim odbiorcom i przy­
jaciołom spośród Polonii, że czas 
najwyższy zaopatrzyć się w węgiel 
i olej do opału, ponieważ lada dzień 
może zawitać śnieg i mróz, podob­
nie jak w innych stanach.

Wszyscy pamiętamy wielkie tru­
dności w dostawie opału podczas 
zeszłej zimy, kiedy duże śniegi i 
mrozy sparaliżowały kompletnie 
transportację i wszyscy klienci 
telefonowali równocześnie o do­
stawę węgla i oleju do opału. Nie 
chciejmy, aby to samo powtórzy­
ło się i w tym roku.

Oby nie zaskoczyły was lada 
dzień nagłówki w gazetach na­
szych o Chicago, jak to miało miej­
sce w innych stanach w tych 
dniach: “Zima Sroży Się” ... — 
“Śnieżyce Szaleją” . . . “Tempe­
rature Obniżyła Się Znacznie” . . . 
itd.

Teraz więc, jak długo pogoda 
nam sprzyja, najlepiej zamówić 
potrzebny na zimę opał. W Puła­
ski Coal Co. otrzymacie węgieł su­
chy i czysty, z najlepszych kopal­
ni krajowych i najlepszego gatun­
ku olej do opału. Zatelefonujcie 
jeszcze dzisiaj z rana: Bishop 7- 
8200, a zostaniecie obsłużeni na­
tychmiast i grzecznie po polsku. 
Popierajcie polski przemysł.

(R.M.)
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Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA M 00

DZIENNIK 
związkowy 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22. Ul.

NA C OD KSIĄŻEK
NIE WYSYŁAMY


